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Fakty
historyczne

Od długoletniego prezesa b. klubu 
parlamentarnego posłów i senatorów 
narodowych prof. Stanisława 
Głąbińskiego otrzymujemy pi­
smo następujące:

Szanowny Panie Redaktorze!
Dyskusja prasowa nad przemówie­

niem pana ministra spraw wewnętrz­
nych Raczkiewicza nie była wyczerpu­
jącą — z powodów zrozumiałych. Wo­
bec tego jednak, że powtarzają się nie­
ustannie zarzuty, jakoby Stronnictwo 
Narodowe, a względnie poprzedni Zwią­
zek Ludowo-Narodowy, nie uczyniły 
niczego dla przygotowania armji pol­
skiej i odznaczały się tylko żądzą uję­
cia władzy w swe ręce, poczuwam się 
do obowiązku dla oświetlenia tych 
spraw przypomnieć fakty historyczne 
z naszej niedawnej przeszłości:

W drugiej połowie października 
r. 1918 powstał z inicjatywy Rady Re­
gencyjnej pod* hasłem jej "październi­
kowego orędzia o zjednoczeniu i nie­
podległości Polski z własnym dostępem 
do morza pierwszy niezależny gabinet 
polski pod przewodem Józefa Świeżyń- 
skiego, w którym przewagę mieli de­
mokraci narodowi tylko dlatego, po­
nieważ socjaliści i ludowcy, którzy o- 
świadlczyli się byli za stworzeniem ko­
alicyjnego gabinetu, w chwili obsadze­
nia tegoż nagle wycofali się „narazie“, 
nie występując w zasadzie przeciw ga­
binetowi. W gabinecie tym przystą­
piła rada ministrów natychmiast do 
obrad nad organizacją armji narodo­
wej i nad ustawą o powszechnym obo­
wiązku służby wojskowej. Ustawa ta 
na podstawie wniosków ówczesnego 
szefa sztabu Tadeusza Rozwadowskie­
go została już w dniu 28 października
1918 uchwaloną i następnie w „Dzien­
niku Praw“ ogłoszoną.

Gabinet Jędrzeja Moraczewskiego 
nie chciał ustawy tej w życie wprowa­
dzić, wskutek czego po zebraniu się 
Sejmu Ustawodawczego Związek Lu­
dowo - Narodowy już w dniu 22 lutego
1919 zgłosił nagły wniosek Aleksandra 
Skarbka i tow. o zarządzenie poboru 
sześciu roczników (urodzonych w o- 
kresie 1891 — 1897), celem utworzenia 
armji, zdolnej do obrony kraju.

Przeciwko temu wnioskowi wystą­
piła lewica socjalistyczna, a mówca jej, 
Jędrzej Moraczewski, zbijając w Sejmie 
moje argumenty, wywodził, że „milita- 
ryzm już się przeżył“, że „walki, jakie 
się rozgrywają, uważa za dopalanie się 
niedopałków po wielkim pożarze, że 
Polsce zapewnią bezpieczeństwo tylko 
„reformy społeczne“ i milicja ludowa 
(która okazała się najbardziej niebez­
pieczną dla mienia i życia obywateli). 
Za naszym wnioskiem oświadczyli się 
jednak włościanie z wszystkich stron­
nictw i dzięki temu wniosek został u- 
chwalony w komisji, a w dniu 7 marca 
w Sejmie. Dopiero przy trzeciem czy­
taniu lewica wycofała się z swej opo­

Trudności rządu Baldwina
Wielka Brytanja wciągnięta w polityczny wir dokoła zatargu włosko - abisyńskiego - 

Przyjęcie lub odrzucenie propozycyj pokojowych stwarza moc powikłań
Londyn (PAT). Powrócił tu min. 

Eden. Wieczorem zebrał się w izbie 
gmin gabinet pod przewodnictwem 
Baldwina, by wysłuchać sprawozda­
nia ministra spraw zagr..

W londyńskich kołach politycz­
nych uważają,, że już sam fakt zwoła­
nia gabinetu brytyjskiego niezwłocz­
nie na nadzwyczajne posiedzenie sta­
nowi dowód, iż położenie uważane 
jest przez rząd za bardzo poważno. O 
ile Mussolini przyjmie propozycję 
wszczęcia rokowań o pokój, to nie-

Herriot o wyścigu zbrojeń
Paryż. (Teł. wł.) Herriot zamie­

szcza w „Ere Nouvelle“ alarmujący 
artykuł na temat wyścigu zbrojeń, do­
magając się wszczęcia nowej akcji roz­
brojeniowej.

„Nie można robić Anglji zarzutu z 
tego — pisze Herriot — że idzie za in- 
nemi państwami, a nie przed niemi. 
Francja przedłużyła służbę wojskową, 
Włochy są zmobilizowane, Rosja So­
wiecka podniosła swoją armję do 
1.350.000 ludzi, stwarzając system, któ­
ry pozwala jej na zmobilizowanie 13 
i pół miljona ludzi. Wydatki wojskowe 
Japonji pochłaniają prawie połowę ca­
łego budżetu, Stany Zjednoczone idą w 
jej ślady.

zycji, widząc, że nawet radykalni chło­
pi ją opuścili.

Drugi zarzut o naszej rzekomej żą­
dzy władzy zbijają dostatecznie dzieje 
rządów w Polsce przed majem r. 1926. 
Jeżeli wyjątkowo zasiadaliśmy w rzą­
dzie, to czyniliśmy jedynie dla położe­
nia kresu anarchji finansowej, a nie 
dla władzy. Po upadku gabinetu Wi­
tosa w jesieni r. 1921 zostałem wezwa­
ny przez marszałka Sejmu Trąmpczyń- 
skiego do utworzenia gabinetu celem 
uporządkowania finansów. Oświad­
czyłem wówczas, że gotów jestem pod­
jąć się tego zadania jedynie pod wa­
runkiem, że dla mojego programu fi­
nansowego będę miał zgóry zapewnio­
ną większość. Gdy na posiedzeniu kon­
wentu senjorów Stronnictwo LudOwe 
zastrzegło sobie „wolną rękę“, powie­
działem, że to mi nie wystarcza i pro­
ponowanej mi misji nie przyjąłem. 
Nikt też z naszego stronnictwa nie re­
flektował na objęcie stanowiska mini­
stra spraw wewnętrznych ani prezesa 
Rady Ministrów nawet w tych wyjąt­
kowych wypadkach, w których wzięli­
śmy udział w utworzeniu gabinetu 
(1923 i 1925).

Gdy w kwietniu r. 1926 klub socja­
listyczny niespodziewanie uchwalił 
wycofać się z gabinetu koalicyjnego, 
prosiłem imieniem większości Sejmu 
na konferencji u marszałka Sejmu Ra­
taja ówczesnego prezesa gabinetu 
Skrzyńskiego i ministra spraw we­
wnętrznych Raczkiewicza, aby zatrzy­
mali swe stanowiska w nowym gabt

wątpliwie dla W. Brytanji powstanie 
zagadnienie poczynienia poważnych 
ustępstw.

Na płaszczyźnie uchwał „komitetu 
pięciu“ Mussolini nie zgodzi się roko­
wać. W grę wchodzi więc plan Hoa- 
re-Daval lub jakiś inny. Nie ulega 
jednak wątpliwości, że zgoda rządu 
brytyjskiego na prowadzenie układów 
w ramach Ligi Narodów i w duchu 
paktu na płaszczyźnie planu Hoare- 
Laval lub innego, pojęta zostałaby 
przez znaczny odłam społeczeństwa

„Temsamem usiłowania, datujące 
się od chwili zakończenia wojny celem 
doprowadzenia do rozbrojenia, zupeł­
nie zbankrutowały. Przeciwnie, naro­
dy dążą do przekroczenia w zbroje­
niach granicy 1914 r. Nie można się 
jednak tern zadowolić, że Anglja ma 
rację. Dalszy wyścig zbrojeń musi w 
najbliższych dwóch latach doprowa­
dzić do ruiny i do wojny.“

Dlatego, zdaniem Herriota, jest naj­
wyższy czas, aby rozpocząć akcję na 
rzecz rozbrojenia. Byłoby to ukorono­
waniem wysiłku zbiorowego bezpie­
czeństwa, który — zdaniem autora — 
jedynie daje widoki ratunku.

necie. Spotkałem się jednak ze sta­
nowczą odmową. Prezes Skrzyński o- 
świadczył, że może pozostać tylko do 
1 maja, minister Raczkiewicz zaś o- 
świadczył, że pozostać może najdalej 
tylko do 3 maja. Ta odmowa była 
przyczyna, że musieliśmy te najważ­
niejsze stanowiska obsadzić innymi 
mężami. Tak przyszedł do skutku ma­
jowy gabinet Witosa.

Obóz narodowy płacił wciąż u- 
stępstw tych koszta polityczne w opinji 
mamy to przekonanie, że program pań­
stwa narodowego tylko w oparciu o 
własną większość zdołamy zrealizować.

Łączę wyrazy poważania
STANISŁAW GŁĄBINSKI.

Lwów, w marcu 1936.

Od redakcji: Od siebie przy­
pominamy, cośmy pisali o organizowa­
niu w okresie wojny światowej polskiej 
siły zbrojnej w Rosji rewolucyjnej, 
który to wysiłek forsowany był przez 
żywioły narodowe, a paraliżowany 
przez t. zw. demokratów i socjalistów, 
występujących w roli „piłsudczyków“. 
Przypominamy ponadto uwagi nasze 
o armji polskiej we Francji.

Jeżeli chodzi o „żądzę władzy“, to 
fakty z niedalekiej przeszłości dowo­
dzą, że obóz narodowy miał „żądzy“ tej 
nie za wiele, lecz za mało. Ówczesny 
Związek Ludowo - Narodowy wciąż się 
poświęcał i robił ustępstwa na rzecz in­
nych partyj, byleby ratować skarb, u- 
trzymać właściwą linję polityki zagra­
nicznej i jaki taki ład wewnętrzny.

Obóz narodowy płacił wciąż ustęp­
stwo tych koszta polityczne w opinji 
publicznej, a teraz deklamuje się o je­
go nadmiarze „żądzy władzy,

jako odstępstwo od zasad ligowych i 
jako wynagrodzenie napastnika. Spra­
wa jest specjalnie drażliwa w obecnej 
chwili, gdy rząd wniósł do parlamen- 
tu projekt nowych zbrojeń i gdy La­
bour Party zarzuca mu, że te zbroje­
nia nie są dostatecznie umotywowa­
ne wiernością dla zasady zbiorowego 
bezpieczeństwa.

O ile Mussolini odrzuci propozycje 
rokowań pokojowych, lub postawi 
warunki niemożliwe do przyjęcia, po­
wstanie wówczas inne zagadnienie — 
może jeszcze bardziej doniosłe — a 
mianowicie dalszych skutków rozsze­
rzenia sankcyj, zwłaszcza wprowadze­
nia w życie embargo naftowego.

Zdaniem kół politycznych nie ule* 
ga już wątpliwości, że rozmowy min.- 
Edena w Genewie z min. Flandinem, 
dotyczyły położenia, jakie powstałoby 
na wypadek embargo naftowego. 
Flandin przedstawił rzekomo jako e* 
wentualności: usunięcie się Włoch z 
Ligi Narodów, wypowiedzenie francu- 
sko-włoskiego sojuszu wojskowego i 
odmowę dalszego udziału w postano­
wieniach lokarneńskich ze strony 
Rzymu. Wobec tych okoliczności 
Francja musiałaby uzyskać od W. 
Brytanji zapewnienie, że wszystkie 
postanowienia Lokarna pozostaną 
między obu państwami w mocy i że 
na wypadek napaści Niemiec lub po­
gwałcenia przez Rzeszę zakrojonej 
Nadrenji, zgodzi się przyjść Francji 
natychmiast z pomocą na lądzie, po­
dobnie, jak ona zobowiązała się wo­
bec W. Brytanji co do pomocy na 
morzu.

Wprowadzenie w życie embarga 
naftowego pociąga za sobą jeszcze i 
inne powikłania, które również gabi­
net musi rozważyć. W. Brytanja w 
myśl przyrzeczeń, udzielonych swego 
czasu w Genewie co do wzajemnej 
pomocy państw ligowych, stosujących 
sapkcje, byłaby zmuszona do zmniej­
szenia w znacznym stopniu swych 
zakupów nafty w Ameryce i przeka­
zania tych zamówień państwom ligo­
wym, dostarczającym naftę, a po­
szkodowanym przez ewentualne em­
bargo, a w pierwszym rzędzie Rumu- 
nji. Krok ten wywołałby silny pro­
test ze strony St. Zjedn. i wydaje się, 
że już nawet amerykański departa­
ment stanu zwrócił rządowi brytyj­
skiemu uwagę, iż wycofanie zleceń 
naftowych i przekazanie ich np. Ru- 
munji, musi wywołać w Ameryce u- 
jemne wrażenie. Należy wziąć pod u- 
wagę, że blisko 1/3 swego zapotrzebo­
wania W. Brytanja pokrywa w Sta­
nach Zjedn.

Rola „Gestapo“
Berlin. (PAT). Z inicjatywy pre- 

mjera Goeringa odbyło się posiedzenie 
pruskiej rady państwa, na którem min. 
sprawiedliwości Rzeszy, dr. Guertner 
mówił o „wymiarze sprawiedliwości w 
okresach rewolucji“. W dyskusji u- 
czestniczyli premjer Goering, dir. Frank 
i Juljusz Streicher. Szef tajnej policji 
państwowej i przywódca SS. Himmler 
przedstawił szczegóły organizacji taj­
nej policji.

Posiedzenie rady państwa potwier­
dza wersję o dużych wpływach tajnej 
policji na sądownictwo w Prusach. — 
Charakterystyczne jest przytem podkre­
ślenie przez komunikat urzędowy o 
wspomnianem posiedzeniu, iż chodzi 
tu o „wymiar sprawiedliwości w okre­
sie rewolucyjnymi
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Na frontach wojennych w Afryce
Działalność włoskiego lotnictwa — 0 planach marsz. Badoglio — Oczyszczanie Tem- 

bienu z abisyńskich oddziałów — W Adis Abebie o ostatnich walkach
Warszawa. (PAT). Na podstawie 

wiadomości z różnych źródeł P. A. T. 
ogłasza następujący komunikat o poło­
żeniu na frontach w Abisynji w dniu 
5 marca:

Lotnictwo włoskie rozwija bardzo 
wydatną działalność w kierunku Desje 
i prowincji Godżam, gdzie samoloty 
włoskie zbombardowały liczne miej­
scowości, położone w odległości 150 
km na południe od jeziora Tsana.

Źródła angielskie omawiają projek­
ty dalszych operacyj marsz. Badoglio 
w kierunku południowym przed roz­
poczęciem się okresu deszczów. Być 
może, iż gen. Badoglio, chcąc wyzy­
skać swe zwycięstwa i korzystając z 
rozproszenia czterech armij abisyń­
skich na froncie północnym, zechce 
rzucić ruchomą kolumnę w kierunku 
Adis-Abeby.

Na froncie somalijskim kolumny 
włoskie znajdują się obecnie na połu­
dnie od Alaty, w odległości 200 km na 
północny zachód od Negeli. Lotnicy 
bombardowali oddziały abisyńskie na 
wschód od jeziora Abaita.

W prowincji Tembien trwają je­
szcze operacje oczyszczające teren z 
nieprzyjaciela. Będą one wymagały 
dłuższego czasu ze względu na skali­
sty, charakter, pozwalający z powo­
dzeniem ukrywać się grupom abisyń­
skich wojowników. Kiedy Włosi roz­
poczęli swą wielką ofensywę, według 
źródeł angielskich, liczne nieregularne 
bandy abisyńskie znajdowały się po­
za linjami. Według danych eryteryj- 
skich, jedna z tych band w połowie 
lutego wycięła drużynę 60 robotników, 
zatrudnioną przy budowie drogi.

Strzały w parlamencie
Wiedeń (Tel. wł.) Donoszą z Bia- 

łogrodu:
Dziś około godziny 11,30 w chwili 

przemawiania w parlamencie premje- 
ra i ministra spraw zagranicznych Sto- 
jadinowieża, padły trzy strzały rewol­
werowe. Posiedzenie natychmiast 
przerwano. Zdaje się, że nikogo nie 
raniono.

Policja parlamentarna aresztowała 
pod zarzutem strzelania posła Damia­
na Arnautowicza, należącego do opozy­
cyjnej partji Jeftioza.

Komuniści w Ameryce
Londyn (Tel. wł.) Ogromne obu­

rzenie wywołał w Ameryce fakt odda­
nia radijostacyj dla propagandy komu­
nistycznej przez jedno z największych 
przedsiębiostw „Columbia Broadca- 
sting Com“.

Przed mikrofonem tego towarzy­
stwa przemawiał w czwartek wieczo­
rem na kilkanaście staciyj generalny 
sekretarz amerykańskiej partji kojmu- 
nistycznej Earl Browder, ten sam, któ­
ry na kongresie „Komintemu“ w Mo­
skwie w roku ubiegłym publicznie do­
magał się obalenia rządu Stanów 
Zjedn., zniesienia obecnej konstytucji 
itd.

Opinja publiczna nazywa wypadek 
ten niebywałym skandalem. Związek 
żon uczestników wojny postanowił boj­
kotować wszystkie firmy, które ogła­
szają się przy pomocy radjostacyj to­
warzystwa „Colombia Broadcasting 
Comp.“.

Hitler zarządził, aby dla uczczenia pa­
mięci poległych w wojnie światowej na 
wszystkich budynkach wojskowych Rzessy 
wywieszono obecny sztandar wojenny oraz 
dawny czarno - biało - czerwony z że­
laznym krzyżem.

*
Na Litwie, z powodu niemożności przy­

wożenia z Polski podręczników, szkolnic­
two polskie odczuwa dotkliwy brak tych 
podręczników oraz wszelkich innych pomo­
cy szkolnych. Nie można n. p. nigdzie do­
stać elementarzy i czytanek polskich, tak, 
że nauczyciele często z jednym podręczni­
kiem muszą wędrować po wielu domach.

*
Mussolini przyjął w czwartek po po­

łudniu wicekanclerza austriackiego ks. 
Starhemberga, z którym odbył dłuższą 
rozmowę.

*
Donoszą z Aten, że przybył tam samo­

lotem angielski potentat finansowy Ric- 
kett, który w piątek udaje się do Aleksan­
drii, skąd znów odleci do Adis Abeby,

Podczas bombardowania miejsco­
wości, położonych na południe od je­
ziora Tsana, ucierpiała stolica Godta- 
mu Debramarcos. Bombardowano 
również kilkakrotnie okoliczne miasta 
i miasteczka. Trzej obywatele brytyj­
scy, misjonarze, nadesłali do Adis 
Abeby depeszę, prosząc o dostarczenie 
aeroplanu, aby mogli opuścić zagro­
żone miejsce.

W Adis-Abebie przeczą wiadomo­
ściom włoskim o rozbiciu wszystkich 
armij z wyjątkiem wojsk rasa Nasibu.

Bombardowanie ambulansu pod Kworam
Rzym. (PAT). Ag. Stefani donosi:
Kilka agencyj zagranicznych po­

dało, że samoloty włoskie bombardo­
wały ostatnio ambulans Czerwonego 
Krzyża w Kworam. Gabinet włoski za­
żądał w tej sprawie wyjaśnień od do­
wództwa wojsk w Afryce wschodniej.

Marsz. Badoglio odpowiedział, że 
samolot, przelatując wpobliżu obozo­
wiska abisyńskiego na południe od 
Kworam, napotkał kolumnę samocho­
dową, złożoną z 30 wozów, z których 
wyładowywano skrzynki. Zauważono 
też duży konwój, opatrzony znakiem 
Czerwonego Krzyża. Aparat zniżył lot, 
aby zbadać, co to za konwój, lecz wów­
czas rozległy się strzały z karabinów. 
Wtedy lotnicy włoscy poczęli bombar­
dować konwój i strzeżone przezeń 
rzeczy. Niebawem ukazał się duży 
obłok czarnego dymu, co świadczyło 
wyraźnie, że ma się do czynienia ze

Przesilenie w Japonii trwa
Londyn (Tel. wł.) Według do­

niesień z Tokjo również gen. Terau- 
chi odmówił objęcia teki ministra 
spraw wojskowych. Uzasadnił on to 
rozmową, z decydującymi czynnikami 
w armji, którzy w zestawieniu nowe­
go rządu nie widzą zmiany polityki 
państwowej, czego domaga się armja.

Jak donosi Ag. Domei, dla wojska 
nowy rząd nie daje zapewnień moc­

Niemieckie pociągi samochodowe
Gdańsk. (Tel. wł.). Jak się oka­

zuje, ograniczenie ruchu kolejowego 
przez Pomorze nie zaszkodziło tanzyto- 
wi niemieckiemu do Prus Wschodnich. 
Po wzmocnieniu komunikacji mor­
skiej, Niemcy chwycili się nowego spo­
sobu, zastępującego z powodzeniem 
komunikację kolejową.

Otóż przez Pomorze, szosami tran­
zytowemu, przebiegają obecnie praw­
dziwe pociągi samochodowe, złożone z 
kilku wozów przyczepnych, co pozwala 
rzekomo na równie tani transport tym

Sprawa uboju rytualnego
Warszawa. (Tel. wł.) We wczo­

rajszych obradach komisji administra­
cyjnej brał też udział wicemin. Kor­
sak, który nie zabierał głosu. Przypu­
szczają, że sprawa uboju rytualnego 
znajdzie się najdalej w ciągu dwóch 
tygodni na plenum Sejmu.

Prezes żydowskiego komitetu o- 
brony uboju rytualnego zwołał wieczo­
rem nadzwyczajne posiedzenie komi­
tetu, na którem postanowiono, aby w 
środę 11 bm. odbył się zjazd rabinów 
i przedstawicieli gmin żydowskich z 
całej Polski. Wczorajszy czwartek mi­
nął wśród żydostwa pod znakiem t. zw. 
„postu Estery“.

Aresztowania
W a r s z a w a. (Tel. wł.) Władze 

bezpieczeństwa dokonały w ostatnich 
czasach licznych aresztowań. Z po­
śród 60 osób 40 postawiono w stan o- 
skarżenia z art. 165 i 169. Zarzuca się 
im organizowanie zamachów terory- 
stycznych przeciwko Żydom w War­
szawie i koło stolicy, (w)

Warszawa. (Tel. wł.) Na terenie 
politechniki doszło do zajść na tle o- 
płat akademickich. Uniwersytet jest 
nadal zamknięty, a władze bezpie­
czeństwa aresztowały 14 studentów.

Konin. (Tel. Wł.) W dniu 2 bm. na 
terenie powiatu konińskiego policja 
aresztowała około 30 członków Stron-

W kołach zbliżonych do dworu cesar­
skiego przypominają, iż w pierwszych 
dniach wojny cesarz wydał rozkaz, nie- 
przyjmowania żadnej regularnej bi­
twy. Dowódcy abisyńscy stosowali się 
ściśle do tego rozkazu i kiedy marsz. 
Badoglio rzucił pięć korpusów, byłoby 
szaleństwem ze strony Abisyńczyków 
wszelkie usiłowanie oporu.

W Hararze i Ogadenie padają sil­
ne deszcze. Na tym odcinku frontu 
nie zaszło nic godnego uwagi.

składem amunicji.
W związku z powyższem ambasa­

dor W. Brytanji, sir Erie Drummond, 
złożył w min. spraw zagranicznych no­
tę, w której zawiadamia się rząd wło­
ski, iż oddział brytyjskiego Czerwone­
go Krzyża podążał z Desje do Kworam 
i prosi się o poinformowanie o tem do­
wództwa w Afryce wschodniej.

O ile więc obozowisko, zbombardo­
wane 4 marca na południe od Kworam, 
należało do ambulansu brytyjskiego, 
to jasnem jest, że Włosi nie mogli 
wiedzieć o przeniesieniu miejsca po­
bytu tego ambulansu. Dopiero 5 b. m. 
Anglja poinformowała o tem rząd 
włoski. Zresztą i ze stanowiska praw­
niczego bombardowanie jest usprawie­
dliwione, gdyż samolot był napadnię­
ty, co w myśl art. 7 konwencji genew­
skiej powoduje utratę prawa nietykal­
ności.

nego i jednolitego kierowania losami 
Japonji. Nowi ministrowie to pozo­
stałości dawnego światopoglądu, któ­
ry nie może wyprowadzić państwa z 
kryzysu.

Ze specjalnie ostrą krytyką spoty­
ka się mianowani^ ministrem spraw 
wewnętrznych KawąsalSi, który jest 
bardzo czynnym członkiem partji 
„Minseito“.

sposobem.
W Berlinie miało powstać specjal­

ne przedsiębiorstwo dla samochodowej 
komunikacji transportowej przez Po­
morze. ♦ * **

(Do ważnej tej sprawy, wykazującej 
zaradność Niemców w celu nieuiszcze- 
nia się z długów wobec Polski za tran­
zyt kolejowy przez Pomorze, powróci­
my niebawem w artykule z bardzo 
ciekawemi i charakterystycznemi da­
nemu. — Red.).

nictwa Narodowego. Powód areszto­
wań nieznany, (rw)

„Komedja Francuska“
Warszawa (PAT). W czwartek 

w Teatrze Polskim odbyło się pierw­
sze uroczyste przedstawienie zespołu 
teatru „Comedie Française“. Wysta­
wiono sztukę Musseta „Nie igra się z 
miłością“, oraz Geraldy'ego „Wielcy 
chłopcy“.

Teatr wypełniła doborowa publicz­
ność, przyczem wszystkie miejsca by­
ły wykupione na parę dni przed pre- 
mjerą. Zjawili się przedstawiciele 
władz, oraz członkowie korpusu dy­
plomatycznego.

Artyści francuscy z pp. Brunot, 
Denis, Lafont, Jane Fabre, Jeane Sul­
ly na czele przyjmowani byli bardzo 
gorąco i otrzymali wieńce, oraz wiele 
kwiatów. Po przedstawieniu odbył 
się w ambasadzie francuskiej raut na 
cześć znakomitych gości.

Zakazany odczyt
Warszawa. (Tel. wł.) Wczoraj 

wieczorem miał się odbyć w lokalu 
Stronnictwa Narodowego przy ul. Zło­
tej 30 odczyt, zorganizowany przez 
sekcję akademicką o stosunkach w 
Łodzi, a prelegentem miał być red. Ha- 
łaburda. Policja rozwiązała zebranie, 
wychodząc z założenia, że jest to wiec, 
niezgłoszony do komisarjatu rządu.

Zmiany w kolejnictwie
Warszawa. (Tel. wł.) Dotych­

czasowy prezes dyrekcji kolei w Kato­
wicach Rosser ma być przeniesiony na 
stanowisko prezesa dyrekcji kolei we 
Lwowie, (w)

Kurs dolara. Dziś rano Bank Polski no­
tował kurs dolara 5.23 zł, w obrotach nie­
oficjalnych w Warszawie 5.23% — 5.24 zł.

POZNAŃSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA
Poznań, 6. 3. 1936 r.

Tendencja dzisiejszego zebrania giełdo-: 
wego była spokojna.

Z pożyczek państwowych płacono za 
5% poż. konwers. 60—60,25 oraz za 4% 
premj. doi. 52,—.

Z papierów lokacyjnych P. Z. K. obra­
cano jedynie 4% listy zast. konw7ert. po 
38,— w płaceniu, zaś 454% zlotowe listy 
zastawne serja L. ofiarowano — bez ohro-t 
tu — po 41,—.

Z akcyj bankowych płacono za Bank' 
Polski 92,50.

Ceduła Urzędowa Giełd" Pieniężnej 
w Poznaniu.

Kurę w procentach nominału 
wzgl. w złotych za sztukę.

Papiery procentowe
5% państw, poż. konwers. 60—60,25 P.
4% poż. premj. doi. serja III. 52,— P.
4% listy zast. konwert. ostempl. P. Z. K.

38,— P.
Akcje bankowe i przemysłowa

Bank Polski 92,50 P.
Tendencja spokojna.

Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowej I Towarowej

Poznań, 6. 3. 1936 r.
Warunki: Handel hurtowy parytet Po­
znań, ładunki wagonowo, dostawa bieżąca 

za 100 kg.:
STANDARTY:

1) żyto 700 g/I.,
2) pszenica 753 g/1.,
3) owies 420 g/I.

12.75
19.50 
15,25

14.75
14.50

14,75
14,15

19,50
19,00
18.25 
15,75
14.25

Ceny orjentacyjne:
Żyto (Ueposob. spokojne) . , 12,50—
Pszenica (Uspos. spokojne) . 19,25—
Jęczmień browarowy '. . ,

Usposobienie spokojne.
Jęczmień 700—725 g/1. . . , 14,50—
Jęczmień 670—680 g/1. . . ( 14,25—

Usposobienie stalsze.
Owies 450—470 g/1. , . ■ ■ 14,50—
Owies standartowy , ■ ■ 13,90—

Usposobienie stałe.
Mąka
żytnia wyciąg. 0-30% wł. w. 19,25— 
żytnia gat. I 0-50% wł. w. . 18,75— 
żytnia gat. I 0-65% wł. w. . 17,75— 
żytnia gat. II 50-65% wł. w. 14,75— 
żytnia poślł pon. 65% wł. w. 13,25— 

Usposobienie spokojne,
pszenna gat. I wyc. 0-20% 31,75— 33,50

wł. W. ..¡..»«i 

pszenna gat. IA 0-45% wł. w. 31,00— 31,50
pszenna gat. IB 0-55% wł. w. 30,00— 30,50
pszenna gat. IC 0-60% wł. w. 29,50— 30,00
pszenna gat. ID 0-65% wł. w. 28,50— 29,00
pszen. gat. IIA 20-55% wł. w. 27,75— 28 25 
pszen. gat. IIB 20-65% wł. w. 27,25— 27.75 
pszen. gat. IID 45-65% wł. w. 24,75— 25,25 
pszen. gat. IIF 55-65% wł. w. 22,75— 23,25 
pszen. gat. IIG 60-65% wł. w. 21.25— 21.75 
pszen. gat. IIIA 60-70% wł w. 19,25— 19.75 
pszen. gat. HIB 70-75% wł. w. 17,25— 17,75 

Usposobienie spokojne.
Otręby żytnie stand .... 9,75— 10,25
Otręby pszen. grube stand. 11,75— 12,25
Otręby pszenne średnie st. . 10,50— 11,25
Otręby jęczmienne , . , < 9,75— 11,00
Rzepak zimowy « » ■ ■ < 38,00— 39,00
Siemię lniane 37,00— 39,00
Gorczyca 32,00— 34,00
Wyka latowa . , , , ■ . 22,00— 24,00
Peluszka 24,00— 26,00
Groch Viktorja ...... 24,00— 28,00
Groch Folgera ...... 22,00— 24,00
Łubin niebieski . . . , . 9,50— 10,00
Łubin żółty ....... 11,50— 12,00
Seradela ..•■.>>. 22,00— 24,00
Mak niebieski ...... 60,00— 62.00
Koniczyna czerw, surowa . . 120,00—130,00 
Konicz. czerw. 95-97% czyst. 135,00—145,00 
Koniczyna biała ..... 75,00—100,00
Koniczyna szwedzka . . , 165,00—190,00 
Koniczyna żółta odłuszczona 65,00— 75,00
Przelot.....................................  75,00- 90,00
Makuch lnian. w taflach . . 17,00— 17,25 
Makuch rzepakowy w tafl. . 14,50— 14,75
Makuch słoń, w tafl. 42/43% 18,25— 18,75
Śrut Soja................................. 21,00— 22,00
Słoma pszenna luzem . . . 2,20— 2,45

„ pszenna prasowana . 2,70— 2,95
„ żytnia luzem ...» 2,50— 2,75
„ żytnia prasowana . , 3,00— 3,25
„ owsiana luzem . . . 2,75— 3,00
„ owsiana prasowana . 3,25— 3,50
» jęczmienna luzem . . 2,20— 2,45
„ jęczmienna prasow. . 2,70— 2,95

Siano zwykłe luzem .... 5,75— 6,25
„ zwykłe prasowane . , 6,25— 6,75
„ nadnoteckie luzem. . 6,50— 7,00
„ nadnoteckie pras. . . 7,50— 8,00
Ogólen usposobię: spokoine.
Ogólny obrót: 2498,4- tonn, w tem żyta 

845 tonn, pszenicy 263 tonn, jęczmienia 385 
tonn, owsa 46 tonn.
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W Gdańsku o Żydach w Polsce
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“)

Gdańsk, 4 marca.
Kierowniczy organ hitlerowców 

gdańskich, „Der Danziger Vorposten“ 
zwraca uwagę na dwugłos w Sejmie 
polskim w sprawie żydowskiej. Pismo 
stwierdza, że z jednej strony odezwały 
się głosy przeciw Żydom, z drugiej, z 
ust przedstawicieli rzędu, padły ostre 
słowa przeciwko ruchowi antyżydow­
skiemu. Z tej właśnie przyczyny pismo 
uważa za stosowne zajęć się bliżej 
kwestję Żydów w Polsce.

Po przedstawieniu stanu zażydze- 
nia Polski, „Vorposten“ twierdzi, że 
wszelkie projekty rozwiązania sprawy 
żydowskiej, o jakich była mowa w Sej­
mie, nie mogłyby doprowadzić do celu. 
Pismo twierdzi, że wywędrowanie jed­
nego miljona Żydów w niczem nie 
przyczyniłoby się do pomniejszenia nie­
bezpieczeństwa, jakie zagraża ze stro­
ny Żydów narodowi polskiemu. Zda­
niem pisma, z uwagi na doniosłość ca­
łego zagadnienia, nie może wytrzymy­
wać żadnego usprawiedliwienia sto­
sowanie łagodnych środków.

Wreszcie „Vorposten“ pisze dosło­
wnie:

„W narodzie polskim coraz większą 
i silniejszą staje się świadomość, że 
chodzi tu o sprawę buty narodowego 
(„um Schicksalsfrage der Nation“).

„Bezsprzecznie stosunki w Polsce 
układają się znacznie gorzej, niż w 
Niemczech. Ale właśnie z uwagi na 
to — powiada „Vorposten“ — jeśli wo- 
góle, mogą one być opanowane tylko 
przez poważne kierownictwo, posiada­
jące głębokie poczucie odpowiedzial­
ności za dobro narodu, które uzna za 
stosowne przeprowadzić zdecydowane 
i zasadnicze rozstrzygnięcia dla oca­
lenia własnego narodu.“

Hitlerowcy nie widzę takiego zde­
cydowania w obozie „sanacyjnym“, 
którego projekty uznaia za bezwarto­
ściowe. Swoję opinję o polskim obozie 
narodowym uznał autor za stosowne 
zastępie słowami ministra Raczkiewi- 
cza, który twierdził, że narodowcy rze­
komo walczę tylko z rzędem, nie z Ży­
dami.

Chociaż w omawianym artykule 
niema wyraźnego wskazania na siły, 
mogęce stworzyć kierownictwo, zdol­
ne do ocalenia narodu polskiego, to 
jednak jest to głos bardzo znamienny.

W Polsce dobrze wiadomo, gdzie 
należy szukać sił, wystarczających do 
zwmlczenia niebezpieczeństwa żydow­
skiego. Hitlerowcy gdańscy nie wska­
zuję na nie ze względów „dyploma­
tycznych“.

Głos czołowego organu hitlerow­
ców gdańskich nie jest przypadkowy.

Finansowe kulisy rewolty w Tokio
Wojskowy zamach stanu w Tokio 

odsłonił niektóre tajemnice stosunków 
finansowych w państwie Wschodzące­
go Słońca. W londyńskiej city mówi 
się dużo o sprzecznościach, zachodzą­
cych w Japonji między rzecznikami 
finansjery nippońskiej a sferami woj- 
skowemi.

Podczas układania preliminarza 
budżetowego na rok bieżący doszło już 
do ostrych tarć. Przewodniczęcy izb 
handlowych, baron Go, oświadczył wy­
raźnie, że jest ostatnia pora, aby 
przejść do ograniczenia wydatków 
wojskowych. To samo stanowisko zaj­
mował zamordowany minister finan­
sów Takahaszi, ostrzegając przed in-

HIROTA
od roku 1934 minister spraw zagra­
nicznych Japonji otrzymał polecenie 

stworzenia nowego rzędu.

Ostatnio zamieszczane w prasie gdań­
skiej artykuły, omawiajęce zagadnie­
nie Żydów w zwięzku z europejskę sy-

Nowy niemiecki sterowiec napowietrzny „L Z 129“ odbył w tych dniach swoją pierw­
szą podróż. Na zdjęciu zeppelin ponad jeziorem bodeńskiem.

0 projekcie ustawy dziennikarskiej
W „Kurjerze Warszawskim“ zabie­

ra głos naczelny jego publicysta p. 
Bolesław Koskowski w sprawie pro­
jektu ustawy dziennikarskiej, opraco­
wanego przez komisję zawodowę 
Zwięzku Dziennikarzy Rz. P. Czytel­
nicy przypomnę sobie, że w szczegó­
łowym wywodzie naczelny redaktor 
pisma naszego wykazał „bolszewicki 
z ducha i niemędry“ charakter tego 
projektu, który ubliża dobrej opinjr 
dziennikarstwa polskiego.

P. Bolesław Koskowski, streściw­
szy za pismem naszem, główne prze­
pisy projektu, takie ze swej strony 
kreśli uwagi:

„To, co p. Seyda cytuje z projektu, 
stanowi niewętpliwie curiosum na­
wet w obecnych stosunkach powo­
jennych, obfitujących w arcy-odważ- 
ne improwizacje prawodawcze.

„Projekt staje na gruncie walki 
klas. Z jednej strony, jakgdyby po­
twór wydawniczy, wysysający ostat-

flaćję, jaką grożę wzrastające wydatki 
wojenne oraz gospodarka pożyczkowa 
skarbu.

Koła wojskowe upatrywały jednak­
że w tych ostrzeżeniach rzeczników 
finansów kraju sabotaż.

W Londynie podzielają w zupełno­
ści stanowisko zamordowanego męża 
stanu i b. prezydenta Banku Japonji. 
Pokrywanie corocznych deficytów w 
wysokości około 800 miljonów jen w 
drodze rozpisywania pożyczek i emisji 
bonów skarbowych stało się w przy­
szłości niemożliwe. Mimo bardzo zręcz­
nej polityki handlowej finanse Japonji 
nie mogą nadal znieść obciążenia wo­
jennego, wynoszącego oficjalnie 50 
proc, budżetu normalnego, lecz docho­
dzącego w rzeczywistości do 70 proc, 
przy około 10-miljardowym długu 
państwowym.

Wydatki państwowe Japonji są o- 
becnie dwa razy większe, aniżeli w la­
tach wojny światowej. Dochody nie 
wzrosły w tym samym stosunku, nie 
osiągając nigdy cyfr preliminowanych.

Sytuacja gospodarcza Japonji jest 
bardzo ciężka.

Zamordowany minister Takahaszi 
dążył przedewszystkiem do uzy­
skania równowagi budżetowej, aby 
w ten sposób uzyskać silniejszą 
bazę na wypadek wojny z So­
wietami, gdyż w przeciwnym wy­
padku Japonja byłaby skazana na ob­
cą pomoc finansową.

Tych poglądów ministra nie podzie­
lają jednak sfery wojskowe i na tern 
tle doszło do zamachu w Tokio.

tuacją polityczną, wskazywały na ko­
nieczność powszechnego oparcia zro­
zumienia niebezpieczeństwa żydow­
skiego na przesłankach światopoglą­
dowych, ogólnopolitycznych. Najwi­
doczniej więc zaczynają Niemcy doce­
niać, że rola Żydów na świecie ukła­
dać się będzie w dużej zależności od 
ich położenia w Polsce (p)

nią krew z pracownika, z drugiej — 
dziennikarz bezbronny, chętny do pra­
cy, uzdolniony, no i wierny swym 
przekonaniom. Potwór musi być moż­
liwie ujarzmiony; pracownik musi 
być otoczony maximum opieki...

„Przesilenie ogarnęło i gałąź wy­
dawniczą. Na palcach tylko dwu rąk 
można policzyć wydawnictwa dobrze 
prosperujące. Do reguły należy wy­
dawnictwo deficytowe. Nigdy ich nie 
brakło w Polsce; teraz stanowią zja­
wisko codzienne. Czasami deficyt po­
krywany jest (nawet wcale hojnie) 
subwencjami urzędowemi, półurzędo- 
wemi lub innemi. Wówczas jednak 
niema żadnego przedsiębiorcy-wyzy- 
skiwacza, tylko, przeciwnie, wydawca 
zasługuje raczej na miano ofiarodaw­
cy, protektora prasy, filantropa, dają­
cego — z tych lub innych pobudek — 
pieniądze na to, na co czytelnicy nie 
chcę dostatecznie łożyć.

„W takich oto warunkach — o któ­
rych rychłej zmianie na lepsze nie 
należy nawet marzyć — komisja 
Związku Dziennikarzy R. P. opraco­
wuje projekt, traktujący wydawnic­
two, jako beczkę złota, a pracujących 
w niem dziennikarzy, jako ofiary wy­
zysku, godne ochrony prawodawczej 
kosztem hipotycznie prosperującego 
wydawnictwa.

„Niesposób wymyślić nic skutecz­
niejszego na to, aby pogorszyć po­
łożenie tych dziennikarzy, których 
wydawnictwa nie będą chciały za­
trudniać ponad groźne terminy trzech, 
pięciu, dziesięciu lat, oraz aby zawie­
sić nad wydawcami memento no­
wych a wielkich kosztów.

„Czujemy się poniekąd zażenowa­
ni, pisząc o spreparowaniu tak nie­
dojrzałego projektu... w kuchni domo­
wej. Że my, dziennikarze, którzy ma­
my tak wiele pretensyj — niezawsze 
nieuzasadnionych — do surowego kry­
tykowania różnych projektów prawo­
dawczych, sami wysmażyliśmy na 
własnych patelniach coś podobnie nie­
dostosowanego ani do chwili, ani do 
możności, ani do interesów, ani do o- 
bowiązującego prawodawstwa socjal­
nego, to u nas rodzi chwilę niejakiego 
zawstydzenia.

„Na szczęście, odpowiedzialność za 
projekt jest ograniczona, bo sam 
Związek Dziennikarzy nie wypowie­
dział jeszcze swego ostatniego słowa. 
Dopiero około 15 b. m. odbędzie się 
walne zgromadzenie Związku. Nie 
wątpimy, że, jak zawsze dotychczas, 
tak i teraz da ono świadectwo bez­
warunkowej gwarancji wśród dzien­
nikarzy czynników statecznego namy­
słu... nadewszystko właśnie w spra­
wach, bezpośrednio dotyczących ich 
bytu 1 zarazem bytu tak ważnej gałę­
zi działalności narodowej, jaką jest 
prasa.“

Z życia
Sprawozdania Najwyższej Izby Kontro* 

li są prawdziwą kopalnią cennych infor- 
macyj o działalności różnych przedsię­
biorstw państwowych.

Dostarczają one sporo materjału obcią­
żającego nieprawdopodobną wprost nie­
kiedy gospodarkę tych instytucyj, które 
pieniędzmi publicznemi potrafią szastać 
na prawo i na lewo. Teraz też dobrze 
zrozumiemy, dlaczego tak opornie idzie 
akcja odetatyzowania licznych przedsię­
biorstw państwowych.

Zacytujmy parę faktów, zebranych 
przez łódzką „Politykę Gospodarczą* ze 
sprawozdań N. I. K.:

Pierwszy fakt dotyczy Państwowych 
Zakładów Przemysłowo-Zbożowych, ujaw­
niony w sprawozdaniu za 1931-32 r. Oka­
zuje się, że członkom rady administracyj­
nej i dyrekcji przedsiębiorstwa przy po­
dróżach służbowych, oprócz diet w wyso­
kości 50 zł za każdą dobę i zwrotu ko­
sztów za hotele, wypłacano „ryczałty za 
różne wydatki“ w wysokości 25 zł za każ­
dą dobę. Poza tem likwidowano przejazdy 
w wagonach służbowych, przyczem — jak 
pisze N. I. K. — „były nawet wypadki o- 
płacania w wagonach sypialnych dwóch 
miejsc dla jednej osoby“. Widocznie człon­
kowie rady i dyrekcji nie lubili podróżo­
wać samotnie.

Podobną wiadomość znajdujemy w 
sprawozdaniu za 1934-35 r„ dotyczącą roz­
jazdów urzędników dyrekcji białowieskiej 
Lasów Państwowych, którzy delegowani 
do Warszawy, po zakończeniu spraw służ­
bowych powracali do miejsca stałego za­
mieszkania nie najbliższym pociągiem 
wieczorowym, lecz dopiero następnym po­
ciągiem rannym, pobierając niesłusznie 
diety za przedłużony w ten sposób czas 
trwania delegacji.

Szczególnie jednak jaskrawa jest spra­
wa „podróży" całego przedsiębiorstwa 
państwowego. Chodzi tu o Państwowe 
Wydawnictwo Książek Szkolnych, które 
półtora roku temu przeniosło swą siedzi­
bę ze Lwowa do Warszawy, a z dniem 1 
kwietnia rb. ma wrócić znowu do Lwowa. 
Koszt przeprowadzki do Warszawy wy­
niósł podobno około 100 tysięcy złotych, 
powrót będzie kosztował przeszło 150 tys. 
zl, razem więc 250 tys. zł rzucono w błoto.

Powód, dla którego Państwowe Wy­
dawnictwo Książek Szkolnych dokonało 
tak oryginalnego wypadu do Warszawy, 
w świetle informacji, podanej przez „I. K. 
C.“, wygląda dość charakterystycznie. Oto 
czytamy w tem piśmie (z dn. 24. 1. br.) —

„dygnitarz, zamianowany dyrektorem. 
Państw. Wyd. Książek Szkolnych, nie 
chciał ze względów mieszkaniowych opu­
szczać Warszawy, wobec czego całe wiel­
kie przedsiębiorstwo państwowe musiało 
opuścić Lwów. Zupełnie jak w przypo­
wieści o Mahomecie i górze.“

Jeszcze jedna komisja 
Ligi Narodów

W paryskim instytucie dla spraw 
Ligi Narodów, będącym oficjalną eks­
pozyturą instytucji genewskiej, podję­
to przygotowania, mające na celu u- 
ruchomienie specjalnej komisji ligo­
wej dla Europy środkowej.

Komisja, na której czele stanie 
profesor Maurice Bourąuin, stały de­
legat belgijski przy Lidze Narodów, u- 
daje się w najbliższych dniach do 
Wiednia, Budapesztu i Pragi. Komi­
sja, której misja jest podobno ściśle 
gospodarcza, ma przeprowadzić na 
miejscu prace, związane z najnowsze- 
mi przeobrażeniami w basenie naddu- 
najskim.

Fundusz Szkolnictwa 
Polskiego Zagranica

Likwidując akcję zbiórkową na 
rzecz Funduszu Szkolnictwa Polskiego 
Zagranicą, uprasza Wojewódzki Komi­
tet w Poznaniu wszystkie instytucja 
i urzędy w Poznaniu, jak również ko­
mitety powiatowe i miejskie na tere­
nie wojew. poznańskiego o możliwie 
najśpieszniejsze nadesłanie list skład­
kowych oraz sprawozdań z przeprowa­
dzonej zbiórki do Sekretarjatu Woje­
wódzkiego Komitetu Funduszu Szkol­
nictwa Polskiego Zagranicą w Pozna­
niu, Al. Marsz. Piłsudskiego 13.
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Przyczyny strajku powszechnego w Łodzi
Dzisiaj rozpoczął się w Łodzi strajk 

powszechny w przemyśle włókienni­
czym. Poniższy artykuł naszego ko­
respondenta łódzkiego oświetla tło 
zatargu i przyczyny, które doprowadzi­
ły do jego wybuchu.

Umowa zbiorowa z robotnikami 
przemysłu włókienniczego, której ła­
manie przez przemysłowców stało się 
powodem obecnego ostrego zatargu, 
przewidywała początkowo płace 
dniówkowe, przyczem przy pracy na 
akord zarobek dzienny miał być wyż­
szy od normalnej dniówki o 20 pro­
cent.

Na cichy rozkaz związków przemy­
słowych fabryki wielkiego przemysłu 
przystąpiły z biegiem czasu do ustana­
wiania płac godzinowych. Taryfową 
płacę dniówkową dzielono przez 8 i w 
ten sposób otrzymywano płacę godzi­
nową. Umowa zbiorowa formalnie nie 
została przez to naruszona, gdyż przy 
8-miogodzinnej pracy dziennej płaca 
nie uległa żadnej zmianie. Natomiast 
przejście na płace godzinowe pozwoli­
ło przemysłowcom uchylić się od skut­
ków ustawy o 46-godzinnym tygo­
dniu pracy. Jak długo bowiem obowią­
zywały płace dniówkowe, za sobotę 
trzeba było płacić taksamo jak za pią­
tek lub czwartek, chociaż w sobotę 
praca trwała tylko 6 godzin. Nato­
miast z chwilą wprowadzenia płacy 
godzinowej, płacono tylko za faktycz- I 
nie przepracowaną ilość godzin w ty­
godniu, a więc za 46 godzin. Robotnik 
pozostał wprawdzie przy angielskiej 
sobocie, przyznanej mu przez ustawę, 
ale tracił zarobek za dwie godziny w 
tygodniu. Ustawa o angielskiej sobo­
cie stała się skutkiem tego ciężarem 
dla samych robotników, to też nikt 
bardzo nie protestował, gdy został 
przywrócony pełny 48-miogodzinny ty­
dzień pracy.

Ale jeszcze jeden przykry dla ro­
botników skutek miało przejście na 
płace godzinowe. Mianowicie pociągnę­
ło to za sobą przejście również i na 
pracę akordową. Przejście tak radykal­
ne, jakiego nie spotkalibyśmy w żad­
nym innym przemyśle włókienniczym 
— oprócz chyba sowieckiego, gdzie w 
ostatnich latach również zaznacza się 
powrót do pracy akordowej, jako naj­
lepiej nadającej się do wypompowywa­
nia z robotnika wszystkich sił.

Jak dobrze wiadomo, Łódź nie od­
znaczała się nigdy zbyt wysoką jako­
ścią swoich wyrobów. Ten defekt prze­
mysłu łódzkiego tłumaczy się wielką 
ilością przedsiębiorstw żydowskich. 
Jest faktem, notorycznie znanym, że 
Żyd niema wogóle zbyt wielkich zdol­
ności do pracy solidnej a, co najważ­
niejsze, nie potrafi nigdy powstrzymać 
się od ułatwiania sobie walki konku­
rencyjnej zajpomocą obniżania jakości 
produkowanych przez siebie towarów.

Trzeba atoli wiedzieć, że ’w prze­
myśle włókienniczym o wydajności 
pracy robotnika decyduje przede- 
wszystkiem jakość przerabianego su­
rowca. Odnosi się to wprawdzie do 
wszystkich prawie przemysłów, ale we 
włókiennictwie jakość surowca w 
stopniu o wiele większym niż gdziein­
dziej wpływa na wyniki pracy robotni­
ka.

Gdy wielki przemysł w coraz więk­
szym stopniu zaczął podnosić swoją 
„zdolność“ konkurencyjną zapomocą 
oszczędności na surowcu, zaczęto na­
myślać się, by złe strony przerabiania 
podlejszego surowca przerzucić na ro­
botnika. X wymyślano przejście na pra­
cę akordową.

Robotnicy z początku nie sprzeci­
wiali się, gdyż umowa gwarantuje im 
przy akordzie zarobek o 20 procent 
wyższy niż przy pracy dniówkowej.

W przemyśle tkackim oblicza się 
przeciętną wydajność pracy tkacza 
przy systemie dniówkowym, która wy­

niesie n. p. 40 mtr. dziennie. O ile 
po przejściu na system akordowy uzy­
ska tę ilość materjału, otrzymuje pła­
cę o 20 proc, wyższą. Jeżeli utka wię­
cej, płaca jego wzrasta odpowiednio, 
jeśli zaś — z powodu niskiej jakości 
osnowy lub z innych powodów — nie 
dochodzi do tej granicy, zmniejsza się 
jego zarobek.

Na tern tle możliwe są najróżniejsze 
nadużycia na szkodę robotników. I 
rzeczy takie się dzieją. Kilku tkaczom 
rwie się ciągle osnowa i ciągle muszą 
maszyny zatrzymywać — a jeden lub 
dwóch pracuje gładko.

W takim wypadku fabrykant odpo­
wiada na reklamację, że osnowa jest u 
wszystkich jednakowa i jeśli jednemu 
1 drugiemu się rwie, to zapewne z jego 
winy. Niema już dzisiaj fabryki, w 
której nieporozumienia na tern tle nie 
zdarzałyby się codziennie — a jak do­
tychczas, rzadko tylko udaje się do­
wieść fabrykantowi, że z jego winy ro­
botnik swojej stawki umownej nie wy­
rabia.

Dlatego postulat robotników, aby 
przywrócony był, przynajmniej dla 
pewnych kategoryj robotników pier-

Zjazd władz naczelnych
Sokolstwa wielkopolskiego

Powitanie nowego pre»e»a Iwiąska — Obrady naczelnictwa 
i Zarządu Dzielnicy — Zdrowy rozwój pracy organizacyjnej

Pragnąc zapoznać się z warunkami i 
pracy Sokolstwa wielkopolskiego, oraz 
z jego kierownikami organizacyjnymi, i 
nowy prezes Związku, dh Franciszek 
Arciszewski przybył na niedzielny 
zjazd zarządu oraz naczelnictwa dziel­
nicy.

Dh prezes Związku przybył już w 
piątek wieczorem, powitany na dwor­
cu przez przedstawicieli przewodnictwa 
dzielnicy, aby z okazj swego pierwsze­
go pobytu w Poznaniu złożyć oficjalne 
wizyty J. E. ks. Kardynałowi-Prymaso- 
wi i naczelnemu kapelanowi Sokolstwa 
wielkopolskiego ks. prał. Prądizyńskie- 
mu oraz przedstawicielom władz.

W sobotę wieczorem odbyła się w 
lokalach sekretarjatu dzielnicy, stara­
niem druchen naszych, herbatka towa­
rzyska w nadzwyczaj miłym nastroju 
przy udziale blisko 100 czołowych 
przedstawicieli Sokolstwa z Poznania 
oraz przybyłych już częściowo delega­
tów poszczególnych okręgów.

W niedzielę rano o godz. 9 odbyły 
się najpierw specjalne obrady naczel­
nictwa dzielnicy celem załatwienia 
bieżących spraw tego działu pracy. 0 
godz. 11 rozpoczęły się obrady pełnego 
zarządu dzielnicy przy udziale licznych 
delegatów z wszystkich 15 okręgów oraz 
dodatkowo zaproszonych zarządów 
gniazd poznańskich, w ogólnej liczbie 
około 150 osób. Prezes dzielnicy dh. 
Antoni Wolski, wśród grzmiących okla­
sków. w serdecznych słowach powitał 
diha prezesa Związku, zapewniając go 
równocześnie, że przy wszelkich swych 
.poczynaniach dla dobra „Sokoła“ i Pol­
ski zawsze znajdzie przy swym boku 
karne szeregi Sokolstwa wielkopolskie­
go. W odpowiedzi wygłosił dh prezes 
Związku dłuższe przemówienie, w któ- 
rem w mocnych słowach przedstawił 
treściwy i głęboko przemyślany swój 
program pracy, zmierzający do wzro­
stu szeregów Sokolstwa oraz do zapew­
nienia mu w społeczeństwie i państwie 
polskiem stanowiska, odpowiadające­
go jego wartości społecznej i narodo­
wej. — Burzliwe oklaski były wyrazem 
solidaryzowania się zebranych z pro­
gramem nowego prezesa Związku

Następnie dh prezes Dzielnicy powi­
tał nowego wiceprezesa Związku dh dr.

wotny cennik dniówkowy, samowolnie 
przez fabrykantów zmieniony na go­
dzinowy, jest uzasadniony. Możnaby 
nawet powiedzieć ,że postulat ten uza­
sadniony jest również i ze stanowiska 
interesu produkcji włókienniczej. Sy­
stem plac godzinowych i wywołane 
przejście na pracę akordową w całym 
łódzkim przemyśle, przyczyniły się w 
dużej mierze do znacznego obniżenia 
jakości produkcji łódzkiej.

Najlepszy dowód mamy w tem, że 
przemysł bielski, który po dawnemu 
stosuje system płac dniówkowych, a 
przy akordzie gwarantuje robotnikowi 
minimum zarobku, wyższe od dniów­
ki, w ostatnich latach coraz skutecz­
niej konkuruje z przemysłem łódzkim. 
Alé bo też fabrykantowi bielskiemu 
nie opłaca się „manipulować“ surow­
ca, gdyż przy stosowaniu tam syste­
mie płac, więcej straciłby na zmniej­
szonej wydajności pracy robotników, 
spowodowanej złym surowcem, niżby 
zarobił na fałszowaniu surowca. Nato­
miast w Łodzi „manipulowanie“ su­
rowca wspaniale się kalkuluje, gdyż 
pomaga jednocześnie obniżać zarobki 
robotnikowi i to w sposób „legalny“.

Stanisława Celichowskiego, oraz go­
ścia z Berlina dha Mikołajczaka, który 
w kilku serdecznych słowach dał wyraz 
swej radości, że może zaczerpnąć no­
wych sił wśród Sokolstwa wielkopol­
skiego.

Programowe obrady zarządu Dziel­
nicy rozpoczęto krótkiem sprawozda­
niem z Rady Związkowej, odbytej w 
dn. 5 i 6 stycznia rb. Następnie prezes 
i naczelnik dzielnicy oraz przewodni­
cząca dzieln. wydz. sokolic dchna Roz- 
miarkowa przedstawili ogólny stan 
pracy organizacyjnej oraz zamierzenia

Jednolity front żydowski w sprawie uboju
Możemy zaobserwować szczególne 

zjawisko, które jest b. pouczające. Z 
chwilą przedłożenia na forum Sejmu 
wniosku o zniesienie uboju rytalne- 
go w imię li tylko racyj gospodar­
czych i humanitarnych, w prasie ży­
dowskiej rozpoczęła się gwałtowna 
kampanja przeciwko wnioskowi po­
słanki Prystorowej. Stworzył się jed­
nolity front od ortodoksów chasyd- 
skich poprzez t. zw. postępców i so­
cjalistów aż do komunistów żydow­
skich włącznie. Obok „Momentu“ i 
„Hajnta“ zgodnie maszerują „Nasz 
Przegląd“, „Chwila“, bundowska 
„Folkscajtung“ i komunizująca „Myśl 
socjalistyczna“. Oto w jaki sposób 
wykrętny pisze lewicowo-bundowska 
„Myśl“:

„Czy jesteśmy, jako wolnomyślicie­
le i antyklerykali, zaintresowani w 
ustawowym zakazie uboju rytualnego w 
obecnej Polsce? Nie, gdyż w ten spo­
sób stworzonoby tylko dla kleru ży­
dowskiego i jego bogobojnych zwolen­
ników glorję męczeństwa. Troskliwy 
stosunek państwa do innych wyznań

STRONNICTWO NARODOWE
KOŁO DĘBIEC

Zebranie Koła Dębiec w piętek 6 marca w lokalu p. Figla, ni. Świer- 
czewska 6. Początek o godz. 20-e].

KOŁO JEŻYCE
Zebranie obwodu I w piętek, dnia 6 marca br., w sali p. Tomikow- 

skiego przy ul. Szamarzewskiego 18. Początek o godz. 20-ej.

na rok bieżący pod względem organiza­
cyjnym, kulturalno - oświatowym i wy­
chowania fizycznego. Z referatów tych 
wynika, że mimo różnych trudności i 
wynikających stąd tu i owdzie pewnych 
niedomagań działalność organizacyjna 
naogół rozwija się prawidłowo, a nie­
jednokrotnie nawet osiąga poziom co­
raz wyższy. W pracy gimnastyczne], 
poza normalnem i systematycznem 
szkoleniem szerokich mas oraz kadry 
instruktorskiej, specjalną uwagę po­
święca się obecnie olimpjadzie, w któ­
rej z Wielkopolski uczestniczyć będzie 
kilku druhów i druchen, a poza tem 
przewidziany jest wyjazd) wzorowego 
zastępu kilkudziesięciu druhów i dru­
chen, który w ramach ogólnego zastę­
pu związkowego wystąpi na odbywają­
cym się w Berlinie podczas olimpjady 
zlocie Sokolstwa polskiego w Niem­
czech. — Po ożywionej dyskusji refera­
ty przyjęto do wiadomości.

Następnie załatwiono kilka bieżą­
cych spraw organizacyjnych. M. in. 
przypomniano o obowiązku niezwłocz­
nego nadsyłania rocznych raportów 
statystycznych oraz zatwierdzono ter­
min tegorocznej rady dzielnicowej, 
która się odbędzie w Poznaniu w dniu 
40 maja. Tegoroczny „Dzień Sokoła“, 
połączony ze zbiórką uliczną odbędzie 
się, na podstawie zezwolenia p. woje­
wody, w dniu 5 lipca na terenie całego 
województwa pozn. Wobec trudności 
finansowych, z któremi walczyć musi 
Sokolstwo, ta doraźna pomoc ofiarna 
patriotycznego społeczeństwa polskiego 
stanowi poważna pozycję w bilansach 
sokolich, to też zarządy wszystkich 
gniazd powinny akcję zbiórkową prze­
prowadzić jak najstaranniej i jak naj­
sprawniej, a od czynnego udziału w tej 
akcji nikomu usuwać się nie wolno. — 
Wreszcie omawiano obszernie także 
sprawę „Pobudki Sokolej“, przypomi­
nając o obowiązku wyznaczania przy 
okręgach i gniazdach specjalnych refe­
rentów, których nazwiska podawać na­
leży przewodnictwu dzielnicy i których 
zadaniem jest zjednywanie „Pobudce“ 
jak najliczniejszych abonentów.

Po wyczerpaniu porządku obrad dh 
prezes dzielnicy zamknął zjazd, dzię­
kując za przybycie dhowi prezesowi 
Związku, którego pożegnano grom- 
kiem: Czołem!

przy jednoczesnem uniemożliwieniu 
przestrzegania żydowskiego rytuału 
przywiązywałby tylko masy żydow­
skie do ich prześladowanej religji. 
Zakaz uboju rytualnego utrudniłby 
tylko walkę z klerem żydowskim o 
duszę mas żydowskich...“

Rozumowanie niezwykłe. Socjali­
ści i komuniści żydowscy dobrze wie­
dzą, że w kwestji zniesienia barba­
rzyńskiego uboju wcale nie chodzi o 
względy religijne. Chodzi o to, by 
nie znęcano się nad zwierzętami a 
także o zwolnienie producentów i 
konsumentów chrześcijańskich z obo­
wiązkowego haraczu, jaki muszą skła­
dać na rzecz rzezaków, rabinów i ka- 
hałów żydowskich. Według zebra­
nych danych ubój rytualny kosztuje 
państwo i społeczeństwo rocznie 
80.839.000 złotych. Odliczając odsetek 
procentowy Żydów w państwie, oka­
zuje się, że ludność chrześcijańska 
płaci na kahały żydowskie 72 miljo- 
ny złotych rocznie. Z jakiej racji lud­
ność chrześcijańska ma ponosić te 
ciężary? (KAP)
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FELJETON KULTURALNY

W tyglu narodów
Napisał dr. Władysław Folkierski, profesor Uniwersytetu Jagiellońskiego

Przy brak« apetyt«, kwaśnem od­
bijaniu się, zepsutym żołądku, wadli- 
wem trawieniu, obstrukcji, wzdęciu ki­
szek, zaburzeniach przemiany materji, 
pokrzywce i swędzeniu skóry natural­
na woda gorzka Pranciszka-Józeta usu­
wa z organizmu substancje gnilne, za­
truwające organizm. Zal. przez lek.
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IE myślę tu o 
rozważaniach te­
oretycznych. Ra­
czej — wręcz 
przeciwnie. Zna­
komita książka 
Ferdynanda Lota 
o najazdach bar­
barzyńców ger­
mańskich na Ro-

manję *), jest bogatą ilustracją, na 
przykładach historycznych, tego, coby 
można nazwać socjologją powstania 
państwa i narodu.

*
Romania t. zn. zespół ziem o języ- 

kowem i kulturalnem podłożu łaciń- 
skiem stanowi z wielu względów dla 
uważnego badacza bogaty materjat 
obserwacyjny. Wystarczy tu wymienić 
zagadnienia językowe. Nas tu jednak 
zajmie coś znacznie dla nas aktual­
niejszego. Oto ta Romania, w okresie 
t. zw. wędrówki ludów jest również 
czemś w rodzaju ogromnego tygla, w 
jakim powstają i znikają, lub też ro­
sną i trwają państwa i narody. Może­
my w tej Romańszczyźnie obserwować 
państwa-efemerydy, i państwa po dziś 
dzień trwające. Epoka mgławic spo­
łecznych, z których rodzą się gwiazdy 
narodów. Widok, ponad który nie 
znam bardziej pasjonującego.

Temu właśnie okresowi poświęcona 
jest ostatnia książka jednego z najzna­
komitszych dziś badaczy wczesnego 
średniowiecza. Chciałbym tu zdać 
sprawę nie z jej erudycji, ani nawet z 
jej wszystkich historycznych zdoby­
czy: bałbym się przytem wpaść w 
„drobiazgi“ najważniejsze, ale odstra­
szające czytelnika przerażającemi 
dźwiękami samychże imion Ataulfów 
i Genzeryków. Pójdzie mi tu o zupeł­
nie co innego, o podzielenie się z czy­
telnikiem myślami najogólniejszemi, 
jakie z tej rzeczywistości minionej od­
biera się bardzo aktualnie.

*
Przedewszystkiem staje się czło­

wiek myślący bardzo pokornym na 
widok tytanicznych, zda się, nie do 
przezwyciężenia przeszkód, na jakie 
natrafia powstawanie narodu, i więcej 
jeszcze jego trwanie. Widząc w tych 
wiekach, ile ludów ginie błysnąwszy 
ledwo, ile państw marnieje po paru 
wiekach istnienia (Wizygoci w Hiszpa­
nji), z całem przekonaniem powtarza 
sobie czytelnik i tu: conservatio est 
continua creatio... Tym twórcą-konser- 
watorem państwa, pod okiem i za 
hojną pewno pomocą Stwórcy, jest na­
ród. Jakaż przemożna odpowiedzial­
ność ciąży na narodzie!

Jest w tem wszystkiem, językiem 
de Maistre'a mówiąc, duża część ta­
jemnicy, niepoznawalnego. Wydaje się 
niekiedy, że milknie ludzka przezor­
ność, że to Bóg właśnie mówi, wśród 
zaniku ludzkich przewidywań i ra­
chub.

Ale zadanie człowieka historycznie 
myślącego polega jednakowoż na rozu- 
mowem wiązaniu, ile się da, tego, co 
oko jego obserwacji spostrzega w hi- 
storycznem tworzywie.

*
Weźmyż więc takie zjawisko, które 

układa się nam w pytanie i problem. 
Mnóstwo państw germańskich zaszcze­
pionych na pniach romańskich (ele­
ment germański był wszędzie gwał­
towną mniejszością) zmarniało. Zawa­
liło się państwo Wandalów w zromani­
zowanej północnej Afryce (dzisiejszy 
Tunis, Algier, Maurytanja). Zapadło 
się po przeszło dwu wiekach istnienia 
państwo Wizygotów w najdawniej 
zromanizowanej Hiszpanji. Runęło 
państwo Longobardów, które było 
o krok od zjednoczenia Italji w VIII. 
wieku.

Zaś państwo Franków ostało się, i 
tak dobrze, że trwa po dziś dzień, nie­
przerwanie Dlaczego?

Jest tu. raz jeszcze duża część ta­
jemnicy. Działały tu, na gruncie daw­
nej Galji, te same przeszkody, co w 
całej reszcie Romanji: ogromne różni­
ce kulturalne, kontrast pogaństwa 
i chrześcijaństwa, różnice językowe, 
ponad wszystko może, odrębność pra­
wa. Co ciekawsze, w reszcie Romanji. 
tej, gdzie się eksperyment nie udał,

*) F. Lot: „Les invasions germanique». 
La pènètriation mutuelle du monde barba­
re et du monde romain. Payot, 1935.

widzimy te same, co w państwie fran- 
cuskiem twórcze zjawiska: nawrócenie 
się pogan, ich romanizowanie się ję­
zykowe, małżeństwa mieszane, czę­
ściowo (w Hiszpanji) ich przejęcie się 
duchem prawa rzymskiego. A jednak 
mimo tych wszystkich wspólnpści, 
rzecz nie udała się w Italji i w Hiszpa­
nji, a powiodła się wspaniale we Fran­
cji. Dlaczego?

Zaledwo parę twórczych różnic u- 
mie dopatrzeć bystre oko Lota między 
państwem franko-romańskiem a inne- 
mi tworami podobnemi. Oto jedni 
Frankowie, dziwnym zbiegiem okolicz-

Z chwilą gdy włosy zaczynają 
wypadać, natychmiast stosować

TRILYSIN
oo Trilysin rzeczywiście po­
maga. — Jul po krótkim czasie 
mołna stwierdzić, jak znako­
mity i skuteczny preparat stwo­
rzyli w ciągu długoletni ch ba­
dali naukowych lekarze « che­
micy Łupież znika, wypadanie 
włosów ustafe, włosy odrastają.

ng 7526

Równie skuteczny dla włosów suchych Olejek Trilysin.

Z ruchu narodowego
GNIEWKOWO. Odbyło się tutaj ze­

branie Sir, Nar. Aktualny referat wy­
głosił prezes p. Milewski, poczem wysłu­
chano jednego z rozdziałów pamiętnika 
gen. Składkowskiego p. t. „Strzępy mel­
dunków“. (c)

GRABÓW. W Bobrownikach odbyło 
się walne żebranie Str. Nar. sekcji m. 
przy udziale około 100 członków. Do no­
wego zarządu weszli pp.: kier, — Kaz. Ko­
czorowski, zast. Wł. Janicki, sekr. — St. 
Zgodziński, skarbn. — J. Kubiaczyk, ref. 
samorząd. — Ign. Drabent.

W KUŹNICY BÓBR, przy udziale ok. 
60 członków sekcji męskiej odbyło się 
walne zebranie Str. Nar. Na zebraniu wy­
brano nowe władze z kier. p. Nowickim 
na czele. (rp)

JAROCIN. Zebranie Str. Nar. koło 
Nowemiasto odbyło się w obecności 250 
osób. Referat gospodarczy wygłosił pre­
zes pow. Str. Nar. w Wągrowcu, adw. 
Wrzyszcżyóski. Drugi referat o polityce 
i kwestji żydowskiej w Polsce wygłosił p. 
Gomola z Poznania.

— Zebranie Str. Nar. kola. Jarocin od­
było się w sali hotelu Centralnego. Re­
feraty wygłosili pp.: adw. Wrzyszczyński 
i Gomola. Na zakończenie przemówił do 
zebranych prezes koła p. Gawrych. (jpl.

MIEJSKA GÓRKA. Miejscowe Koło 
Str. Nar. odbyło swe miesięczne zebranie, 
na którem omówiono stosunek Polaków 
do mniejszości w państwie polskiem. O- 
becnych 100 osób. (mb). z Stabomierza.

Budowa wspaniałego transatlantyku angielskiego „Queen Mary" (Królowa Mar ja) 
jest, na ukończeniu. Statek ten o pojemności 75 tysięcy tonn jest największym stat­

kiem pasażerskim na świecie.

ności, nigdy nie ulegli arjanizmowi. 
Zaś fanatyzm arjański dynastyj wan- 
dalskich i longobardzkich, czy zwła­
szcza wizygockich, przez długie lat 
dziesiątki stwarzał przepaść między 
rządzonymi a rządzącymi. Powtóre ni­
gdy, w żadnej chwili istnienia, régime 
frankoński nie bronił małżeństw mie­
szanych, i co ważniejsza, nie burzył 
stanu własności gallo-rzymian: i u 
Longobardów j u Wizygotów trzeba 
było na to długiego czasu. Wreszcie, 
i to bardzo ważne, ustrój sądowniczy 
u Franków, jednych Franków, oparty 
był na wielkiem poszanowaniu odręb-

NOWY TOMYŚL. Zebranie Str. Nar. 
kolo Bolewice odbyto się przy udziale 120 
osób. Referaty wygłosili pp.: Flisek i 
Kotliński.

— Zebranie Str. Nar. koła Nowy Tomyśl 
odbyło się przy udziale 90 osób. Referat 
wygłosił p. Frankowski z Grodziska.

(kn)
RYCZYWÓŁ. W Skrzetuszu odbyło się 

zebranie Str. Nar. z referatem p. Jarmu- 
ża, który dekorował 50 nowych członków.

W WYSZYNIE odbyło się zebranie. Str. 
Nar., na którem referat wygłosił p. Boch.

— W NININIE odbyło się zebranie S. 
N., na którem referat wygłosił p. Boch. (rj) 
było się miesięczne zebranie koła Str, Nar.

WĄGROWIEC. Zorganizowano koło 
Str. Nar. w Lipiarach. Referaty organi­
zacyjne i ideowe wygłosili pp.: Serafin, 
Ziarnek i Bruks. Kwestję żydowską 
oświetlił p. Ziętek, kier, kola Str. Nar. w 
Bozslrzębowie. (Iw).

WITKOWO. Na zebraniu miejsc, kola 
Str. Nar. referat o kwestji żydowskiej w 
Polsce wygłosił p. Świerkowski. (wł.).

ŻNIN. W ładownikach odbyło się po­
święcenie proporczyka Str. Nar. Oko­
licznościowe kazanie wygłosił oraz po­
święcenia proporczyka dokonał ks. prób. 
Ifolec, poczem w sali p. Kujawy odbyło się 
zebranie przy udziale przeszło 250 osób. 
Referaty wygłosili p. Misiak z Leszna i 
p. Smorowski z Żnina. Dekoracji 80 osób, 
dokonał prezes pow. p. Tadeusz Kruszka

ności prawnych, i co za tem idzie, na 
zorganizowaniu ciał mieszanych ger- 
mańsko-romańskich dla wydawania 
sprawiedliwości.

Ten punkt ostatni jest bardzo waż­
ny. Na długie wieki, właściwie do 
Wielkiej Rewolucji, sąsiadować będzie 
we Francji prawo rzymskie ze zwycza- 
jowem prawem germańskiem. Za cza­
sów najdawniejszych, tych, co nas je­
dynie tu zajmują, prawo stosuje się do 
jednostki: germapin podlega swojemu 
prawu, zaś tubylec gallo-romański 
prawu rzymskiemu. Stosunki układa­
ją się tak, że każdy dawny mieszka­
niec Galji jest jakby chodzącą komór­
ką prawa rzymskiego. Wynikały z te­
go z konieczności owe mieszane ciała 
sądownicze, stanowiące odrębne zjawi­
sko na terenie państwa merowińsko- 
karlowińskiego. Współpracują tam 
dla każdego pagus najeźdźcy z podbi­
tymi i wzajemnie muszą się rozumieć 
i szanować. Nieprzejrzanym w skut­
kach jest fakt owych „boni homines“, 
„viri magnifici“, prud'hommes czy 
rathinbourgs.

*
Tytułem kontrastu, dla lepszego u- 

wypuklenia, zastanówmy się jeszcze 
chwilę nad nieudaną próbą państwa 
Wizygotów w Hiszpanji. Po początko­
wych pomyłkach (arjanizm) w drugim 
wieku swego istnienia, wydaje się to 
państwo na najlepszej drodze. W VII 
wieku widzimy tam wyrównanie spo- 
łeczno-narodowe między Germanami a 
Romanami, wyrównanie językowe, 
zdumiewające kodeksy prawne wizy- 
gockie, wreszcie jedność wiary. A jed­
nak, na progu VIII wieku, państwo to 
runęło pod naporem najazdu muzuł­
mańskiego. W lat zaledwo 20 po tym 
fakcie temuż najeźdźcy zdoła się jed­
nak we Francji oprzeć Karol Martel 
(Młot). I znów: dlaczego?

Jest to pytanie, które bodaj Lota 
najsilniej niepokoi i którego rozwią­
zanie najmniej go zadowala. Naród 
hiszpańsko-wizygocki był bitny: do­
wiodła tego późniejsza „reconquista“, 
odzyskanie na wrogu terytorjum naro­
dowego trudną wojną podjazdowo- 
wypadową, prowadzoną z górzystej A- 
sturji. Państwo, zdaj© się, uładzone — 
a jednak upadlo. Czerny?

Dlatego, konstatuje Lot, że nigdy 
nie było zaufania między społeczeń­
stwem a reżimem i dynastją Wizygo­
tów! Lud ten posiadał pierwszorzędne, 
znaczące, wybitne, dzielne jednostki, 
ale nie wyrobił grup, warstw kierow­
niczych. Nie było w nim tej twórczej 
mniejszości w narodzie, która naród 
prowadzi. Stąd też organizm ten oka­
zał się hartownym, ale i sztywnym w 
swoich jednostkach, mało gibkim i e- 
lastycznym w swem ciele zbiorowem.

Spostrzeżenie bystre. Jest i drugie, 
jakby uboczne i niechętnie powie­
dziane, à son corps défendant.

„Ajoutons“, dodajmy, mówi Lot, że 
w Hiszpanji byli Żydzi.

Ale ustęp ten wolę podać w pełnym 
tekście, bez komentarza:

„Istniał w Hiszpanji żywioł odporny 
wszelkiej asymilacji: byli to Żydzi... W cią­
gli VII wieku prześladowania zmusiły ich 
do szukania oparcia nazewnątrz. Z po­
czątku VIII wieku ponoć opierają się o no­
wą potęgę idącą z Afryki, o Islam. Istotnie 
zdobywcy muzułmańscy powierzać im bę­
dą straż nad nowozdobytemi miastami.“

Autor wyciąga z tego wniosek o 
ciężkim błędzie królów wizygockich, 
którzy stracili, naskutek prześladowa­
nia Żydów, ich łaski. Jakżeż dobrze 
znamy tę historję! Trzebaby tylko zba­
dać, czy naprawdę te prześladowania 
były bez kozery i czy istotnie Żydzi, 
przed niemi, byli bez grzechu?

*
Nie przesadzałem, wspominając na 

wstępie o aktualności przedmiotu: za­
ufanie między rządzonym a rządzący­
mi, brak warstw kierowniczych, nie- 
wystarczalność dzielnej jednostki, 
zwłaszcza wobec „dzielnej" pracy gru­
powej elementu żydowskiego. O kimże 
tu właściwie mowa?

Kraków
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Kalendarz rzvm.-kat
Sobota: Suchy dzień, To­

masza z Akw.
Niedziela: Jana Bożego 

Kalendarz słowiański:
Sobota: Rogowita bł. 
Niedziela: Miłogosta 

Słońca: wschód 6,26 
zachód 17,42

Długość dnia 11 g. 16 min.
Księżyca: wschód 17,18 zachód 5,45 

Faza: 1 dzień przed pełnią.
Stan wody w Warcie według notowań In­

spekcji Dróg Wodnych w Poznaniu: 
Dziś plus 0,99 m.

Przepowiednia pogody na sobotę: Po­
chmurno i mglisto z przelotnemi nie- 
znacznemi deszczami. Nadal ciepło.

NOCNA SŁUŻBA APTEK.
śródmieście: Apt. pod Eskulapem, pl. Wolno- 

fici 13. — Apt. pod Złotym Lwem. St. Rynek 75. 
— Apt. przy pl. Sapieżyńskim 1. — Apt. na 
Chwaliszewie 76. — Jeżyce: Apt. pod Gwiazda, 
ul. Kraszewskiego 12. — Łazarz: Apt. przy par­
ku Wilsona, ul. M. Focha 47. — Wilda: Apt. pod 
Korona, G. Wilda 61. — Debiec: Apt. przy ul. 
Debieckie’ 6. — Staroleka: Apt. miejscowa. — 
Główna: Apt. przy Krzyżu, ul. Główna 19. — 
Solacz: Apt. przy ul. Mazowieckiej 12.

ftRhittftH miastapoznnniH
REKOLEKCJE

— * Sodalicja Pań Mielskich pod wezw. 
Niepok. Poczęcia N. M. P. Doroczne reko­
lekcje odbędą się w dn. 9—13 hm. w ka­
plicy św. Józefa. Nauki głosić będzie ks. 
Szczerbińslci ze Świętej Góry pod Gosty­
niem. Nauka wstępna w poniedziałek, 9 
bm. o godz. 17. Legitymacje w cenie 2 zł 
i porządek rekolekcyjny nabyć można u 
furty Zakładu św. Józefa i w magazynie 
p. Zemlerskiej, ul. św. Marcina 51. Zarząd 
uprasza członków o jak najliczniejszy 
udział.

WIECZORY, KONCERTY
— * Koło rodzicielskie przy pryw. glmn. 

żeńsk. Najśw. Serca Jezusa. Uczenice po­
wtórzą dla rodziców i sympatyków szkoły 
dnia 7 bm. o godz. 18 w sali koncertowej 
św. Marcina 8, wieczornicę. W urozmai­
conym programie m. in. akt I bajki Mae- 
terlincka „Niebieski ptak".

WYKŁADY
— * Stów. „Połonia-Italia“. Dnia 6 bm.

O godz. 20 wygłosi w „Klubie Urzędniczym“ 
t— Fredry 12 — p. Zbigniew Generowicz 
odczyt na t. „Młode pokolenie polskie wo­
bec Wioch faszystowskich przed i po wy­
buchu wojny wlosko-abisyńskiej“.

— * Tow Tur-Krajoznawcze urzdąza d. 
9 bm. w sali nr. 17 Colll. Minus U. P. o 
godz. 20 odczyt ks. prof S Dettloffa p. t. 
„Bronzowe nagrobki gotyckie w Polsce“.

KRONIKA MIEJSCOWA
— * Akad. Maryjna pod protektoratem 

i z uczestnictwem J. Em. ks. Kardynała 
dr. Hlonda odbędzie się 8 bm .o godz. 20 
w auli uiniwer.

— * W sprawie włamania do „Kredy­
tu" zgłosił jeszcze jeedn świadek, miano­
wicie p. Władysława K., ekspedientka pew­
nej firtmy obuwniczej na starem mieście. 
Widziała ona krytycznego dnia, krótko 
przed godz. 14, głowę jednego z włamywa­
czy w drzwiach firmy „Kredyt“. Kilka 
dni przedtem zauważyła pewnego osobni­
ka bez płaszcza, który majstrował przy 
drzwiach, prowadzących do biur wspom­
nianej firmy, (pt.)

— * Przetarg na rozbiórkę pawilonu w 
Pa^kn Wilsona. Zarząd miejski w Pozna­
niu rozpisał przetarg na rozbiórkę pawilo­
nu hut szklanych w Parku Wilsona. — 
Oferty do 12 bm., szczegóły w wydziale 
budownictwa naziemnego przy ulicy No­
wej nr. 16.

— * Wydzierżawienie terenów miej­
skich na cele rolnicze i pastwiska. Za­
rząd miejski w Poznaniu rozpisał prze­
targ na wydzierżawienie terenów miej­
skich, położonych przy ulicach: Droga Dę­
bińska, Dolna Wilda, Promenada Piastow­
ska i Al. Łużycka oraz przy korycie War­
ty (łączna powierzchnia 191 mórg). Ofer­
ty do 15 bm. Szczegóły: nowy ratusz, po­
kój 75.

— * Nowy trick żydowskich domokrąż­
ców. Jeden z naszych czytelników, za­
mieszkały przy ul. Skrytej donosi nam, 
iż mieszkanie jego odwiedził pewien wy­
soki osobnik w ciemnym płaszczu, zielon- 
kowatym kapeluszu, w skórkowych ręka­
wiczkach i z dużą paczką w ręku. Osob­
nik ten, wyglądający na Żyda, zapropono­
wał w języku niemieckim kupno kapy na 
łóżko za 30 zl i oświadczył, że zmuszony 
jest do sprzedaży kapy, ponieważ wyjeż­
dża do Niemiec i nie może jej przewieźć 
przez granicę. Gdy mu odmówiono, od­
wiedził po kolei wszystkich sąsiadów, czy­
niąc tę samą propozycję.

— * Druga zbiórka odzieży. Miejski 
komitet pomocy bezrobotnym informuje 
nas, że wysłannicy komitetu w czasie

Budowa kościoła św. Michała \W.

Przeszło trzy lata temu, dla części 
Łazarza i Jeżyc, utworzono w Poznaniu 
nową parafję pod wezwaniem św. Mi­
chała. Dla nowej parafji zakupiono 
budynek i tereny po browarach przy ul. 
Stolarskiej, a tymczasowy kościół u- 
mieszczono w odpowiednio przebudo­
wanych podziemiach browaru.

Parafja przez ten czas tak się rozro­
sła, że na niedzielnych nabożeństwach 
trudno w świątyni pomieścić wszyst­
kich parafjan. Duża ilość wiernych 
słuchać musi mszy św. na terenach, o- 
kalających kościół.

Z tej racji jedną z najgłówniejszych 
trosk rady parafjalnej z ks. prób. prof. 
Nowakowskim na czele, jest budowa 
kościoła górnego w budynku po bro­
warze.

Początkowo noszono się z zamiarem 
rozebrania browaru, a cegły z tego bu­
dynku miano częściowo zużyć pod bu­
dowę nowej świątyni Koszty budowy 
jednak byłyby tak wielkie, że pochło­
nęłoby to bezmała sumę 400 tysięcy zł.

najbliższe ttie przedstawienia w Tealrze Wielkim
lek*6' bm* „Bal w Savoy‘u“

z Haliną Dudicz, X. Grey, W. Ruszkowskim, Szerszyńskim, Horskim, 
Sendeckim, Grabowską, Majchrzakówną i in. Rewelacyjne dekoracje 
projektu Z. Szpingiera, kierów, muzyczne dyr. Z. Latoszewski.

Sobota, 7. bm. „Eugenjusz Onegin“
z A. Korytko-Czapską, Dr. Roessler-Stokowską .Z. Dolnickim, R. Peterem, 
M. Janowska, H Majchrzakówną, Urbanowiczem, Warchałewskim, Gru­
szczyńskim, Kopczyiiskim, Z, Grabowską, M. Statkiewiczęm i corpe de 
ballet. Nowe dekoracje Z. Szpingiera, kierów, muzyczne St. Barański.

Niedziela, 8. bm. po poi. o godz. 3-ciel
poraź 4i „Rosę * Marie“ z Jadwigą Musielewską w roli tytułowej.

Niedziela, 8. bm. wieczorem
Pożegnalny występ primadonny Teatru Cesarskiego w Tokio

TEIKO-KIWA
w operze „Madame Butterfly“ w pierwszorzędnej obsadzie z pp.: J. Wo­
lińskim, Dr. Roesler-Stokowską, A. Karpackim, Majchrzakówną, Cirinem, 
Gruszczyńskim, Sendeckim i Warchałewskim, kierown. muzyczne 
St. Barański.

ng 6853 — Kupony zniżkowe ważne.

zbiórki odzieży Ida bezrobotnych nie zdo­
łali dotrzeć do wszystkich odmów, które 
już przygotowały odzież. Wobec tego ko­
mitet postanowił zarządzić uzupełniającą 
zbiórkę odzieży dla bezrobotnych. Zbiór­
ka rozpocznie sie we wtorek, dnia 10 bm. 
Specjalni wysłannicy komitetu zgłoszą się 
po odzież do tych rodzin, które podadzą 
swe adresy kasztelanom szkół, oraz do 
tych firm, w których znajdować się bę­
dzie odpowiedni afisz propagandowy.

Nędza wśród bezrobotnych jest tak 
straszna, że wszystko się przyda. Więc 
nietylko odzież, obuwie, bielizna, nakry­
cia, ale i sprzęty domowe i naczynia ku­
chenne, gdyż wszystkiego jest brak. Co 
zepsute luz zniszczone, komitet odda do 
naprawy, czy przeprania.

— * Sprawa dentystkł-lekarki U. S. z 
Wildy. W numerze 61 „Kurjera Poznań­
skiego“ zamieściliśmy w dniu 6 ub. mieś, 
fotografję „szyldu“, który na fasadzie do­
mu przy Górnej Wildzie 40 wywiesił do­
mowy lekarz-dentysta poznańskiej Ubez­
pieczalni Społecznej. Równocześnie po­
informowaliśmy, że praktyka „domowego 
lekarza-dentysty Ubezpieczalni Społecz­
nej“. odbywa się w pokoju o oknach za­
słoniętych zamiast firanek, papierem ga­
zetowym.

Obecnie dowiadujemy się z Ubezpieczał- 
ni Społecznej w Poznaniu, że omawiany 
gabinet odnośnej lekarki, która przyjmu­
je w nim tak swoich pacjentów prywat­
nych, jak i ubezpieczonych, oraz że wy­
tknięte przez nas braki w urządzeniu te­
go gabinetu (napis i brak firanek w o- 
knach) miały miejsce tylko w ciągu kil­
ku dni. Mianowicie w związku z częścio- 
wem przekazaniem praktyki dentystycz­
nej poszczególnym gabinetom. Ubezpie- 
czałnia musiała się postarać o rozmie­
szczenie tych gabinetów we wszystkich 
dzielnicach miasta, celem równomiernego 
obsłużenia ogółu ubezpieczonych. Lekar­
ka, której gabinet musiał być urządzony 
w dzielnicy Wilda, nie mogła znaleźć od­
powiedniego lokalu, mimo usilnych sta­
rań i trzykrotnego ogłaszania w dzienni­
kach. Dopiero w ostatniej chwili, tj. w 
dniu 1 lutego br. zdołała wynająć dwu- 
pokojowe mieszkanie, w którem musiała 
natychmiast rozpocząć przyjmowanie pa­
cjentów. Urządzenie gabinetu lekarki- 
dentystki w dzielnicy Wilda zostało ukoń­
czone w dniu 5 lutego br. Umieszczenie 
szyldu nastąpiło w dniu 6 lutego br., po 
zamieszczeniu fotografji i notatki w „Ku- 
rjerze Poznańskim“.

— * Pogrzeb ofiary czadu. Dziś po po­
łudniu odbędzie się na cmentarzu św. Woj­
ciecha pogrzeb śp. Magdaleny Dering, któ­
ra — jak donosiliśmy —- uległa śmiertelne­
mu zaczadzeniu w dniu 2 bm. Obecnie

Rzecz jasna, że samo wykonanie pro- 
jektu, z powodu braku dostatecznej ł- 
lości pieniędzy, rozciągnęłoby się na 
przeciąg kilkudziesięciu lat.

Projektu tego, jako mało możliwe­
go do realizacji, zaniechano. Przemy- 
śliwano wobec tego drugą możliwość: 
przebudowy górnej części browaru na 
obszerną i piękną świątynię. Po roz­
patrzeniu wszystkich projektów i pro­
wizorycznych kosztorysów, uznano, że 
ta koncepcja jest najlepsza.

Obecnie opracowuje się plany prze­
budowy, a po ich wygotowaniu, co po­
trwa niedługo, przystąpi się do budowy 
górnego kościoła.

Tymczasowy dolny kościół przezna­
czony będzie na zebrania i nabożeń­
stwa stowarzyszeń parafjalnych.

Jak długo potrwa przebudowa bro­
waru na odpowiedni kościół, zależeć 
będzie od ofiarności parafjan, do któ­
rych z gorącym apelem zwraca się pro­
boszcz parafji ks. prof. Nowakowski.

(•wel)

stwierdzono, że zaczadzenie było przypad­
kowe.

W TROSCE 0 WYGLĄD POZNANIA
— * Nowe metody utrzymywania dróg.

Na szosie berlińskiej, w kierunku Ławi­
cy, na peryferjach Poznania, pół setki bez­
robotnych. pod kierownictwem dróżnika, 
zeskrobuje błoto z poboczy i wyrzuca na 
środek szosy. Odcinek ten szosy jest smo­
łowany i zawsze, nawet podczas najwięk­
szych deszczów, był możliwy do przejaz­
dów. Obecnie robi się sztuczne błoto i 
wyrzuca zupełnie niepotrzebnie pienią­
dze.

Z TARGU
—* Dnia 6 b. m. na placu Sapieżyńskim 

płacono (w złotych za pól kg wzgl. za sztukę):
Nabiał: masło wiejskie 1,30—1 40. masło 

mlecz. 1,50—1.60. twaróg 0.25—0,30. śmietana 
(litr) 1.20—1.60, mleko (litr) 0.20—0.24, jaja 
z wapna (mendel) 1.00—1,10, jaja świeże (mdl.) 
1.30—1.40.

Mięso: wieprzowina 0.60—0.70. wołowina 
0.50—-0.90. cielęcina 0.60—0,90. skopowina 0.70 — 
0,80. kozina 0.50—0,70, słonina 0.70—0.75 smalec 
1,10.

Ryby: szczuak 1,40—1.50. okoń 0.80—0,90, 
lin 1,20—1,30, karp 0.90—1,00. leszcz 0,70—1,00. 
białe ryby 0,40—0.60. sandacz 1,80—2.20. zielone 
Śledzie 0,30—0,35, ryby śniete 20—30 gr mniej.

Drób i dziczyzna: kura 1,60—2,50 
kaczka 2.00—3.50. geś 8.00—5.00 gołębię (para)
l. 00—1,40, indyk 5,00—8.00, perlice 2.50—2.80, ba­
żant 2.50—3.00. królik 1.00—1.20 zł.

Jarzyny (w groszach): ziemniaki 4—5 ce­
bula 15, szpinak 0,50—1.00, buraki 10, brukselka 
40—50, marchew 10—15, pietruszka (peczek) 10. 
seler (sztuka) 5—20, kalarepa 20—30. kalafior 
(sztuka) 20—60, kapusta (gl.): biała 20—30, wło­
ska 15—30. modra 20—50. jarmuż 40—50, rabar- 
bez 30—40, zielona sałata 10—20.

Owoce: jabłka 20—50; pomarańcze, sztuka 
15—30, cytryna 20—25, Żórawiny 50, owoce su­
szone 0.80—1,20 zł. (hu)

RÓŻNE
— • Zamiast pociągu popularnego zniż­

ki Indywidualne. Zapowiedziany na 7 b.
m. pociąg popularny z Poznania do Zako­
panego został odwołany. Zamiast biletów 
na pociąg popularny, nabywać można zniż­
ki indywidualne, które wydawać się bę­
dzie ną podróż do Zakopanego, począwszy 
od dnia dzisiejszego, do 6 kwietnia br., w 
poszczególnych biurach podróży. Zniżki 
te, ważne na dni 10, kosztują wraz z opła­
tą za kartę uczestnictwa, dającą na miej­
scu w Zakopanem prawo do różnych ulg, 
na przejazd w klasie III z Poznania do 
Zakopanego i z powrotem 21,60 zł, a w kla­
sie II zł 28,65.

KOMUNIKAT ORBISU. Ostatnia tania 
wycieczka rzemieślnicza na zakończenie 
Targów Lipskich i do Berlina. Wyjazd 8, 
powrót 12 marca. Udział w klasie III zł 
70,—, w kl. II zł 90,—. Zgłoszenia natych­
miast ORBIS, Poznań, Plac Wolności 9, 
teł. 52-18.
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0 obniżenie ceny prądu 
. w Poznaniu

W nawiązaniu do informacyj o ob­
niżeniu cen gazu i prądu elektrycznego 
podanych w wydaniu porannem, nale­
ży wyjaśnić, że zaszła pomyłka, gdyż 
cena za siłę elektrowni krakowskiej 
wynosi nie 36 a 29,5 groszy za kwg. 
Wzmianka przy cenie poznańskiej o 10 
procentowym podatku państwowym 
dotyczy tylko prądu dla oświetlenia i 
nie obejmuje zużycia prądu dla siły.

Zasadniczą inowacją jest wprowa­
dzenie dla gospodarstw domowych ta­
ryfy blokowej, przy której zużycie w 
granicach norm I bloku oblicza się po 
52 grosze za kwg. ,w bloku II po 28 gro­
szy, a dalszą nadwyżkę po 15 groszy. 
Podatkowi podlega tylko zużycie w 
bloku I, obejmujące przeciętne normal­
ne oświetlenie. W bloku II zasadniczo 
objęte zużycie prądu dla przyrządów w 
gospodarstwie domowem, jak odkurza­
czy elektrycznych, radjo-aparatów, że­
lazek do prasowania, kociołków do za­
grzewania wody i t. p. Przy zwiększo­
nym zaś zużyciu, prąd dla tych przy­
rządów, a także przy zastosowaniu 
elektryczności dla kuchenek, po prze­
kroczeniu norm I i II bloku korzysta 
odbiorca z ceny 15 groszy za kilowatt 
godzinę.

Normy roczne, rozbite według klu­
cza miesięcznego są uzależnione od ilo­
ści izb danego mieszkania, przyczem 
uwzględnia się tylko ilości pokoi mie­
szkalnych i kuchnie bez pokoju dla 
służby i innych ubikacyj.

Przy obniżeniu ceny prądu siły z 
30 na 28 groszy za kwg zachowano do­
tychczasowe stopy opustowe od 5 proc, 
przy 10 tysiącach kwg rocznie i do 25 
proc, przy rocznem zużyciu 100 tys. kw 
g-

Znacznym zniżkom ulegają opłaty 
stałe, uzależnione od wielkości insta- 
lacyj, wyrażającej się wielkością licz­
nika. (kl.)

— * Prośba do publiczności. W zwią­
zku z ostatniemi wypadkami wykradania 
ze skrzynek pocztowych korespondencji 
listowej, dyrekcja okręgu poczt i telegra­
fów w Poznaniu uprasza publiczność, aby 
w wypadkach zauważenia okradania 
skrzynek pocztowych zawiadomiła naj­
bliższy urząd pocztowy lub komisarjat po­
licji, względnie sprawców, schwytanych 
na gorącym uczynku kradzieży oddała w 
ręce organów bezpieczeństwa.

— * W sprawie opłat za karty rowero­
we. W styczniu br. na łamach miejscowej 
prasy ukazał się komunikat Zarządu miej­
skiego, donoszący, że wobec mających 
zajść z dniem 1 kwietnia br. zasadniczych 
zmian w przepisach o wydawaniu kart ro­
werowych, min. komunikacji zarządziło 
wstrzymanie wydawania kart rowerowych 
na 1936 r., przyznając moc obowiązującą 
do dnia 1 kwietnia br. kartom, wydanym 
na 1935 r. W komunikatach znalazło się 
też zalecenie, aby pragnący wykupić kar­
ty te po raz pierwszy, wstrzymali się od 
używania rowerów do wspomnianego ter­
minu, chyba że zachodzi konieczność po­
sługiwania się tym środkiem lokomocji. — 
Naekutek zrozumiałego zaniepokojenia, ja­
kie wywołał ten komunikat, opaTty zre­
sztą na okólniku min. komunikacji, wśród 
firm branży rowerowej, które stwierdziły 
zmniejszone obroty, gdyż pragnący na­
być rowery wstrzymali się od ich zakupu, 
ukazał się w lutym br. drugi komunikat, 
gdzie wyjaśniono, iż niema przeszkód w 
nabywaniu rowerów. I to wyjaśnienie nie 
odniosło pożądanego skutku, temwięcej, 
że w prasie miejscowej pojawiła się nie­
pokojąca wiadomość o poważnej jakoby 
zwyżce opłat od 1 kwietnia -br. Choć u- 
rzędowego potwierdzenia tej wiadomości 
nie było, przemysł rowerowy, jak i kup­
cy tej branży odczuli poważnie zmniejszo­
ne obroty, co w dalszej konsekwencji do­
prowadziłoby do likwidacji szeregu firm, 
a tem samem zwiększyłoby bezrobocie. — 
W związku z powyższe,m otrzymaliśmy pi­
smo, naekutek którego staraliśmy się zba­
dać, jak się przedstawia sprawa zmian w 
przepisach o wydawaniu kart rowerowych. 
Niestety wiadomości nasze są bardzo ską­
pe, gdyż dotychczas nic w Poznania nie­
wiadomo, jak będą wyglądać te zmiany.
I rawdopodobńie pójdą one w kierunku 
ujednolicenia przepisów, o czem zresztą 
okólnik wspomina i zniżenia opłat reje­
stracyjnych. Skądinąd dochodzi nas wia­
domość, że w Warszawie istnieje projekt 
wydatnego obniżenia opłat za karty rowe-
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rowe, ale czy dojdzie do realizacji tego pro­
jektu, trudno w tej chwili przesądzaj. — 
Przypuszczać należy, że tak. Z drugiej 
strony wiadomo nam o interpelacji w tej 
sprawie u odnośnych czynników w War­
szawie, które oświadczyły, że o jakichkol­
wiek zwyżkach opłat nic nie wiedzą. — 
Przesadne i niepokojące wieści należy za­
tem sprostować. Najbliższe dni przyniosą 
wyjaśnienie kwestji zimian w przepisach, 
albowiem dzień 1 kwietnia rb., a więc 
chwila wejścia w życie nowych przepisów, 
już niedaleki, (sk.)

KRONIKA WYPADKÓW
— * Samobójstwo. W gmachu urzędu

wojewódzkiego powiesił się urzędnik wo­
jewódzki IX grupy Franciszek Stoiński, 
były urzędnik Okręgowego Urzędu Ziem­
skiego. Przyczynę zamachu samobójczego 
ustali wdrożone śledztwo.

— * Wypadek motocyklowy lotnika. — 
Wczoraj po południu o godz. 15 rozbił się 
pod Ławicą wojskowy motocykl z przy- 
czepką. Jadący w koszu por. Gerhard 
Man odniósł pokaleczenia twarzy, a kie­
rowca wyszedł z wypadku bez szwanku.

— * Zmurszałe oplotowanie. W zwią­
zku z wypadkiem, jaki wydarzył się w ub. 
środę wieczorem przy moście Dworcowym, 
gdzie spłoszony koń runął z wozem na ni­
żej położony stary cmentarz św. Marcina, 
łamiąc oplotowanie, — przypominamy na­
szą notatkę (w nr. 385 „Kurj. Pozn.“ 1935 
r), w której zwracaliśmy uwagę zaintere­
sowanym, że oplotowanie po obu stronach 
zjazdu z mostu Dworcowego jest zmur­
szałe. Nic dziwnego, że spłoszony koń o- 
płotowanie to wywrócił. Drzewo jest do 
tego stopnia zmurszałe, że każdy prze­
chodzień, oparłszy się o opłotowanie, może 
je z łatwością złamać, (wel.)

— * Koń, błąkający się na drodze. Na 
drodze między Gołęczewem i Złotnikami, 
w pow. poznańskim, p. Stanisław Lorenc 
z Poznania, św. Marcin 34, znalazł błąka­
jącego się konia. Umieszczono go w staj­
ni hurtowni kotanjalnej firmy „Płońsk“, 
przy ul. Szewskiej 8. Właściciela nie u- 
stalono. (kl.)

Machinacje z rentami inwalidzkiemi
Owóch byłych urzędników Izby Skarbowej i b. prezes Zw. 

hwaKdów z W7Olsztyna na lawie oskarżonych
Na ławie oskarżonych sądu okręgo­

wego w Poznaniu zasiedli dwaj byli 
urzędnicy Izby Skarbowej w Pozna­
niu: 34-letni Józef Kurek i 31-letni 
Leonard Jankowski oraz 44-Ietni Hie­
ronim Napierała, zamieszkały w Pe­
rzynie, pow. wolsztyńskiego, b. prezes 
Związku Inwalidów Wojennych na 
pow. wolsztyński.

Dwom pierwszym akt oskarżenia 
zarzucał, że, jako urzędnicy Izby Skar­
bowej w Poznaniu, w 1934 i w 1935 r. 
usuwali świadectwa lekarskie, składa­
ne przez wdowy oraz sieroty po inwa­
lidach wojennych, starających się o 
rentę, i świadectwa te przesyłali Hie­
ronimowi Napierałe, który podrabiał 
je, podwyższając procent utraty zdro­
wia.

Oskarżeni wzamian za ta manipu­
lacje pobierali od zgłaszających się 
pewne umówione sumy pieniężne, któ­
re dzielili między siebie.

Jak wynika z aktu oskarżenia, po 
wprowadzeniu nowej ustawy o rentach 
inwalidzkich, osoby, starające się o 
rentę, musiały przedstawić świadec­
twa lekarskie o swoim stanie zdrowia. 
Świadectwa te były przesyłane do Izby 
Skarbowej do wydziału rent, gdzie po 
zaopinjowaniu miała zapaść decyzja 
o przyznaniu renty.

Z terenu pow. wolsztyńskiego nade­
szło do Izby Skarbowej w Poznaniu 
szereg takich świadectw lekarskich. 
Napierała, jako prezes Zw. Inwalidów, 
interesował się biegiem spraw, często 
przyjeżdżał do Poznania, gdzie się po­
rozumiewał z Kurkiem i Jankowskim 
Kurek, który był referentem, dawał 
Napierale świadectwa, który podrabiał 
procent utraty zdrowia petentów. Spra­
wy te przeważnie załatwiano w drodze 
korespondencyj. Mianowicie Kurek i

KSEĘGI STANU CYWILNEGO
Zapowiedzi:

Dnia 5 b. m. wywieszono następujące za­
powiedzi (osoby, przy których nie jest podana 
miejscowość, mieszkają w Poznaniu): Stolarz 
Adam Gomera i ekspedj. Joanna Kuleczka; 
śluś. Alojzy Wieszczeczyński i Marianna Wi­
śniewska: handl Juljusz Spieler i Fajga Go- 
dlewiez: kup. Bernard Wapner i krawc. Marta 
Błaszyńska w Maleninie, pow. gnieźnieński.

Zgony:
Dnia 5 marca 1936 r. zapisano następujące 

»gony:
Aleksander Biwa-n. szewc. 62 lat; Jan Glów- 

niewski. robotnik. 71 lat; Antoni Zasina, 1 rok. 
8 mieś. 3 dni; Barbara Majchrzakowa z dom« 
Rogalska, wćowa, 33 lat; Berta Ren-el. be« za­
wodu 67 lat: E'źbieta Matschoss z domu Xeno- 
dosehiuH. wdowa. 82 lat; Jakób. Szlam a Koler- 
sztajn. kupiec 43 lat: Aniela Żu.k — Skarszew­
ska z domu Czeszewe-ka, 42 lat; Stanisława Ku- 
blńska z domu Trawińska. wdowa, 77 lat; 
Agnieszka Polak z domu S-trzempek. 29 lat; 
Jadwiga Nowacka prasowaczka, 36 lat; Wacław 
Pskowski krawiec. 34 lat; Jan Zimny, stróż. 
74 la-

s= * Rura upadla na chodnik. Wczoraj
w południe z dachu narożnikowego domu 
przy ulicy Półwiejskiej 15, runęła na chod­
nik dwumetrowa cynkowana rura. Tyl­
ko szczęśliwemu zbiegowi okoliczności na­
leży zawdzięczać, że upadają« rura ni­
kogo z przechodniów nie zraniła. O tej 
porze bowiem jest ulica Półwiejska bar­
dzo ruchliwa, (wel.)

KRONIKA SĄDOWA
— * Skazanie podpalacza. Sąd okrę­

gowy w Poznaniu rozpatrywał sprawę 33- 
letniego Stanisława Chodlika, bez stałego 
miejsca zamieszkania, oskarżonego o pod­
palenie oraz o usiłowanie przejścia grani­
cy polsko-niemieckiej. Chodlik, który od­
siadywał karę 2 i pół lat więzienia za pod­
palenie, został na mocy amnestji w stycz­
niu rb. wypuszczony z więzienia z Rawi­
cza. Kroki swoje odrazu skierował do 
Skrzydlewa, pow. międzychodzkiego, gdzie 
poprzednio służył u Emmy Behr. W dn. 
21 stycznia rb. w godzinach wieczorowych 
u Emmy Behr wybuchł pożar, który stra­
wił stodołę oraz szopę wraz z całym in­
wentarzem. W toku dochodzeń podejrze­
nie padło na Stanisława Chodlika. W 
tym też kierunku szło śledztwo. Organa 
policyjne, kierując się śladami stóp, pozo- 
stawionemi przez złoczyńcę, natknęły się 
na niego nad granicą niemiecką, gdzie zo­
stał przytrzymany przez straż granicaną 
w chwili, gdy usiłował przejść nielegal­
nie na stronę niemiecką. Chodlika osa­
dzono w więzieniu. W czasie dochodzeń 
Chodlik przyznał się do umyślnego pod­
palenia stodoły, jak twierdził, uczynił to 
z zemsty za niewypłacenie mu należności 
zap racę. W czasie rozprawy zmienił 
swoje zeznanie i dowodził, że znalazły się 
w stodole Behrowej, zapalił papierosa, a 
ponieważ cierpi na chorobę nerwową, pa­
pieros mu wypadł z ręki i w ten sposób 
wybuchł pożar. Po przesłuchaniu świad­
ków sąd ogłosił wyrok, skazujący oskar­
żonego za podpalenie na 3 i pół lat wię­
zienia, zaś za usiłowane przekroczenie 
granicy na 6 miesięcy więzienia, wymie­
rzając mu łączną karę 3 i pół lat więzie­
nia. (m.)

Jankowski wysyłali listami polecone- 
mi świadectwa do Napierały, który po 
poprawieniu cyfr zwracał je z powro­
tem. Na ślady tych machinacyj wpad- 
ły władze Izby Skarbowej w ten spo­
sób, że porównano oryginały świa­
dectw z podkładkami lekarza, który 
przeprowadzał badania lekarskie.

Wobec stwierdzenia oczywistego 
przestępstwa wszyscy trzej znaleźli się 
na ławie oskarżonych.

Oskarżony Kurek w czasie rozpra­
wy nie przyznał się do winy i tłuma­
czył się, że przesłał na prośbę Napie­
rały trzy świadectwa lekarskie, gdyż 
myślał, że Napierała będzie się starać 
u lekarza powiatowego o nowe świa­
dectwa. Nie przypuszczał, że Napierała 
będzie podrabiał procent utraty zdro­
wia.

Rozprawa trwa.

Składki I pokwitowania
W administracji pisma naszego złożo­

no w dalszym ciągu:
Na pomnik Serca Jezusowego; P. P.

z gorącą prośbą za duszę Józia, 5 zł. — 
Razem z poprzednio pokwitowanemi 168,00 
złotych.

Na bezrobotnych miasta Poznania: H.
C. z Berlina za pośrednictwem firmy Ed­
mund Rychter, 20 zl. — Razem z poprzed­
nio pokwitowanemi 267,31 zł.

PORZĄDKI WIOSENNE W ZOOLOGU

W Zoologu Poznańskim, w związku ze zbliżającą się wiosną, czyści się i po­
rządkuje klatki tych zwierząt, które ze względu na wrażliwość na nasz ostry 
klimat, spędzały zimę w zamkniętych pawilonach Na fotografji widzimy 

przeprowadzanie wiosennych porządków w wielkiej klatce lwów.

Wincenty Cichowicz 
dyrygent chóru farnego 

w Gnieźnie

Z WIELKOPOLSKI
—-‘Gniezno. Do jednych z najlepszych chórów 

kościelnych w Wlelkopolsce należy Chór Farny 
w Gnieźnie, pod kie­
rownictwem organi­
sty p. Wincentego 
Cichowicza, Jak 
obecnie dowiadujemy, 
się radjo poznań­
skie zwróciło sie o- 
statnio do Chóru 
Farnego w Gnieźnie 
z propozycja aby wy­
stąpił przed mikrofo­
nem poznańskim z 
koncertem religijnym 
z początkiem kwiet­
nia r. b.

— W Srode o g.
20.30 przybył na sta­
cje kolejowa w 
Gnieźnie z Jarocina 
pociąg węglowy i 
na jednym z wago­
nów znaleziono zwło­
ki mężczyzny. W 
toku dochodzeń usta­
lono. że zastrzelonym jest 23-letni bezrobotny 
kowal, Władysław Manec z Kokoszek, pow. 
Gniezno, który w towarzystwie innych udał sie 
tegoż wieczora nad tor kolejowy pod Gębarze- 
wem. Tam wskoczył na przejeżdżający pociąg 
węglowy, z którego zrzucał węgle. Trzykrotne 
strzały ostrzegawcze, oddane przez konwojen­
tów kol. nie odniosły skutku, padł czwarty strzał 
który okazał sie śmiertelnym.

—* Grodzisk. Walnemu zebraniu Kurk. 
Bractwa Strzel, przewodniczył prezes p. Wie- 
rzejewski. Po udzieleniu absolutorium wybra­
no w wyborach uzupełniających pp.: Michała 
Wosińskiego — wiceprezesem, Fr. Bielaczyka — 
komendantem, A. Królikowskiego — strzelmi- 
strzem, Leona Jagaciaka — sekr. i J. Puszą — 
zast. sekretarza,

— Oburzenie wśród społeczeństwa tut. z po­
wodu wydzierżawienia maj. Piaski spółce ży­
dowskiej z Żydem Nussbaumem na czele, jest 
olbrzymie.

— Sekcja kulturalno-oświatowa Str. Nar. u- 
rzadza 8 b. m. o godz. 17 w sali hotelu Jarosz 
„Wieczorek literacki“. Na program skladaja sie 
deklamacje chórowe, referat o nowoczesnej liry­
ce polskiej, deklamacje utworów Rydla, Ko­
nopnickiej, Z. Przesmyckiego, poetów różnych 
obozów oraz utwory młodego poety narodowego 
K. Dobrzyńskiego, (gf)

—* Inowrocław. Pożar powstał w zagrodzie 
rolnika Jana Bialkiewicza w Wronowach, ni­
szcząc stodole, szopę i chlew. Strata wynoei 
przeszło 7 000 zł.

— Na walnem zebraniu miejscowej placówki 
Zw. Oficerów Rezerwy ukonśtytułował sie nowy 
zarzad w. składzie pp.: prez — adw. Groblewski, 
wicepr. — dyr. Skibiński i Goszczyński, sekr. — 
A Kowalski, skarbn. — Małecki, ławnicy — 
Grześkowiak, dr. Bydalek i Nowikow.

Z powodu 110-letniego istnienia zakonu 
Ojców Oblatów odbyła sie w klasztorze OO. 
Oblatów w Markowicaeh wielka uroczystość. Wj 
czasie mszy św., odprawionej przez O. superio­
ra Adamskiego, kilku braci zakonnych złożyło 
ślubowanie. Wieczorem odprawione zostało so­
lenne nabożeństwo dziękczynne z udziałem pa­
rafian, zakończone uroczystem „Te Deum“.

W Gniewkowie ks. wikary Gawrych pobło­
gosławił związek małżeński pomiędzy p. Janina 
Benenowską, członkinią „Sokoła“ a długoletnim 
naczelnikiem miejsc, gniazda p. W. Strzemkow- 
skim.

— Nieszczęśliwy wypadek wydarzył sie na 
magistralji węglowej podczas kradzieży węgla. 
Niejaki Jan Kopacąpiifeki, lat 12, wskutek po­
ślizgnięcia sie wpadl pod koła pociągu, które 
odcięły mu obydwie nogi powyżej stóp. Chłopca

przewieziono w beznadziejnym niemal stanie do 
szpitala.

— Cech powoźniczo-kołodziejski, na dorocznem 
walnem zebraniu, na miejsce ustępujących człon­
ków zarządu powołał ponownie p. A. Urbańskie­
go jako starszego cechu (17 rok urzędowania) 
oraz pp. P. Szczupaka i M. Malczaka.

—* Jarocin. Odbyło się tu wielkie zebraniei 
włościan celem omówienia najaktualniejszych 
spraw gospodarczych. Zaproszenia wysyłał nie­
jaki Moszyk przez sołtysów. Zebranie zagaił 
pewien nieznany nauczyciel i przedstawił refe­
renta w osobie p. Michałkiewicza z Poznania, 
którego zebrani powitali okrzykami niezadowo­
lenia. Kiedy p. Michałkiewicz począł wychwa­
lać obecne „dobre stosunki gospodarcze“, pod­
niósł się tumult. Tupaniem i okrzykami unie­
możliwiono p. Michałkiewiczowi dalsze przemó­
wienie i zebranie rozwiązano.

—* Kępno. Na zebraniu rady powiatowej po 
ożywionej dyskusji uchwalono rezolucję w spra­
wie elektryfikacji miasta i zatrudnienia więk­
szej ilości bezrobotnych, w sprawie zwalczania 
chorób zakaźnych i tworzenia w każdej gminie 
ośrodków zdrowia, w sprawie obniżenia kosztów 
sadowych i notarialnych przy regulowaniu sta­
nu hipotecznego, w sprawie obniżania oprocen­
towania pożyczek w bankach i kasach oszcz., 
by opłaty od kart rowerowych pobierały nada! 
gminy, oraz w sprawie obniżenia taryfy opłat 
dla położnych. Następnie uchwalono budżet na 
r. 1936-37 w wydatkach zwycz. 481-400 zł, nadzw. 
24 500 zl oraz budżety szpit. w Kępnie 47 500 zł 
i w Ostrzeszowie 28 000 zł. W miejsce dwóch 
członków rady kasy pp. Grzesiaka z Opatowa 
i Kasperskiego z Ostrzeszowa, wybrano ponow­
nie p. Grzesiaka i p. Szmaję z Grabowa. Do 
rady szkolnej wybrano w miejsce ks. Rosocho- 
wicza i burm. Toboły z Mikstatu, pp. L. Nawro­
ta z Korzenia i Szcz. Drożaka z Doruchowa. 
W uzupeł. wyborach do wydz. pow. wybrano 
p. St. Fabisza z Rojewa.

— Walnemu zebraniu Tow. Kupców prze­
wodniczył b. prezes p. W. Przewoźny. O spra­
wach podatkowych, kartelowych i t. p. refe­
rował p. Wojciechowski z Poznania, Omawia­
no sprawę 25-lecia istnienia tow., które przypa­
da na niedzielę, 29 marca 1936.

— Walne zebranie Tow. Restauratorów na 
pow. kępiński wybrało zarząd w osobach pp.:
J. Kwaczewski — prezes, Bilski — sekr. i Ka- 
rólak — skarbn. (km)

—* Kościan. Przedstawienie p. t. „Grani­
towy królewicz ducha", przedstaw, życie pa­
trona młodzieży św. St. Kostki, odegrała w 
dniu 8 b. m. o godz. 19,30 w auli państw, gimn. 
sodalicja gimnazjalna.

«— Zarzad T. C. L. organizuje w czasie wiel­
kiego postu cykl wykładów, które odbywać się 
będą w środę każdego tygodnia o godz. 8 wiecz. 
w sali T. C. L. Pierwszy wykład p. t. „Szpie­
gostwo“ wygłosił 4 b. m. przy licznej frekwencji 
znany na tutejszym terenie ks. dr. Kubik z Ko- 
sojadu.

— Przedstawienie p. t. „Andaluma" (króle­
wicz afrykański) urządzą 8 b. m. o godz. 20
K. S. M. m. w Śmiglu na sali strzelnicy. Po­
łowę czystego zysku przeznacza się na dzwony 
dla kościoła parafialnego w Śmiglu i na rzecz 
dożywiania biednej dziatwy szkolnej.

— Miejski komitet funduszu pracy urządzą 
8 h. m. od rana do zmroku pieniężna zbiórkę 
uliczna na cele zwalczania bezrobocia.

— W niedziele wchodzi I druż. „Unji“ po 
raz pierwszy w tym sezonie na boiski, gdzie 
spotka się z drużyna K. P. W. (Poznań), (mk).

—* Krotoszyn. Staraniem zarządu parafj. 
Akcji Kat. odbywać sie będą w niedziele wiel­
kiego postu, po nabożeństwach pasyjnych, w 
domu katol. wykłady powszechne.

— W niedziele odbyła się wieczornica w do­
mu katol. Kola abstynentek.

— 33-letnia Katarzyna Kęsowa na strychu 
swego domu zażyła jakiegoś płynu i w krótkim 
czasie zmarła. Powodu tego kroku dotychczas 
nie wykryto.

— Jak już donosiliśmy, p. Stanisław Cichy 
zatrudniał cholewkarza-żyda. Skutkiem tej no­
tatki p. Cichy zwolnił Żyda, (n)

—* Nowy Tomyśl. W związku z notatką na­
sza o wydzierżawieniu składu z mieszkaniem 
Żydówce, prostujemy ja obecnie o tyle, że wy­
dzierżawił go p. Teofil Pakuła, a nie Stanisław, 
jak mylnie podano.

—* Ostrów. Dnia 3 b. m. zmarła nieoczeki­
wanie w sile wieku ś. p. Stefanja Świtalina. Po­
chodziła z znanej w Ostrowie obywatelskiej ro­
dziny Poturalskich. W swoim czasie poświęca­
ła się z umiłowaniem pracy społeczno-narodowej. 
Po wojnie. wyszła zamąż za znanego redakto­
ra „Pracy“ poznańskiej i posła na sejm pruski, 
a późniejszego lekarza-dentystę w Bydgoszczy 
Idziego świtalę. W r. 1928 w drodze do wieczno­
ści wyprzedzi! ją zmarły mąż. Z trojgiem drob­
nych dzieci, wzięła się z niezwykłą energja 
do pracy zawodowej. Niestety już po kilku la­
tach niezbadane wyroki Boskie podcięły prawie 
nagle pasmo jej życia, pogrążając w pelnem 
sieroctwie dwie córeczki i synka, śmierć ś. p. 
Stefanji świtalmy osierociła ponadto dwie sio­
stry zamęzne — panie Świderska i Głowacką. 
„ r,.K.?\°'ek?je ,dIa Pań- urządzone staraniem 
Sodalicj! Marjańskiej Pań, odbędą się w dniach 
od D — 15 marca pod kierownictwem O. Julia­
na, Gwardjamna OO. Franciszkanów. Począ­
tek 11 b. m o godz. 20 w sali Domu Katol. 
Obowiązuje karta wstępu.
, Spłoszyły się konie wojskowe zaprzężone
st°rzelOe7°Sz-I V/ Szpita,nej ^dl z wozu 
strzelec Szeląg,_ kalecząc się dotkliwie. Ciężko 
rannego odwieziono do szpitala wojskowego.

> “-.Po.obraniu Str.Nar. napadnięty został i nożami pokłuty doutraty przytomności prezes S. toła I N
®Tem«5wy'«2:aPadU .d,okona™> Prawdopodobnie 
z zemsty. Sprawą zajęła się policja.



Strona 8 Karjer Poznański, sobota,

Krwawy odwet za Aduę
Zwykły może to zbieg okoliczności, rasów i bezładnym odwrotem niedo- 

a może staranna reżyserja, w której i bitków tou rzece Takazze. Do jej hrze- 
celuje nie od dziś reżim faszystowski, I gU prawego zmierza teraz dowództwo 
ze marszałek Badoglio zadał ostateczny | włoskie, skąd po zorganizowaniu no- 
cios armjom północnym Abisynji w wego frontu chce przystąpić do dal-
dniu 29 lutego; — w dniu, który w ka­
lendarzu powtarza się tylko co cztery 
lata, a przed czterdziestu laty stał się 
dniem pogromu włoskiej ekspedycji ko­
lonialnej w Etjopji.

„Sabato, 29 febbrairo, — temi słowy 
rozpoczyna się oficjalny raport o klęsce 
aduańskiej Włochów w roku 1896 — ii ge­
nerale Baratieri decise improvissamente 
1‘ azione contro le posizioni avanzate 
degli scioani verso Adua“ (t. zn. — w nie­
dzielę, 29 lutego, generał Baratieri zarzą­
dził nagle podjęcie działań wojennych 
przeciwko wysuniętym pozycjom Szoań- 
czyków w kierunku na Aduę).

Wspomnienia klęski wywoływały do 
tej pory rumieniec wstydu na każdej 
twarzy włoskiej. Szczególnie zaś w o- 
statnich latach, kiedy faszyzm bardzo 
silnie rozbudził uczucie dumy narodo­
wej.

Bolesne wspomnienie przestaje od­
tąd istnieć! Jest to zasługą włoskiego

żołnierza, który w dniu 29 lutego zmie­
rzył się w Tembien z armiami abisyń- 
skiemi, — wojownikami rasa Kassy i 
rasa Seyuma i Imru.

Po zajęciu Amba Aradam przez kor­
pusy I-szy i Ill-ci nastąpiło rozszczepie­
nie sił. Pierwszy korpus dalej nastę­
pował na uchodzące wojska rasa Mu­
lugheta. Nadspodziewanie łatwo uda- 
je się pierwszemu korpusowi dotrzeć 
do Amba Aladżi, opanować masyw gór­
ski i wysunąć straże przednie na drogę 
do jeziora Asciangi. Wypadki te roz­
grywały się czasowo między 15 i 26 
lutego.

W tym samym czasie III-ci korpus, 
składający się wyłącznie z białych 
wojsk pod dowództwem generała Ba- 
stico, maszerowały od Amba Aradam 
w kierunku zachodnim, zagarniając 
wspomnianą już miejscowość Gaela, 
oddaloną około 35 kilometrów od A. 
Aradam. Było to mądre, celowe posu­
nięcie, obliczone na zaszachowanie sił 
rasów Kassy, Seyuma i Imru, rozłożo­
nych naprzeciwko Abi Addi, stolicy 
Tembienu, po obu brzegach rzeki Gheva 
z ubezpieczonemi tyłami przez rzekę 
Takazze. Przez ten punkt z ważną stra­
tegicznie przełęczą Warieu, przenikali 
doniedawna partyzanci etjopscy na ty­
ły włoskie w Tembien i Gheralta, nie­
pokojąc i niszcząc organizację tyłów 
włoskich na linji dowozów do Makale.

Zajęciem Gaela na drodze z Abi 
Addi wgląb Abisynji odciął marszałek 
Badoglio armje trzech rasów od po­
łudnia. Równocześnie korpus tubyl- 
ców-askarysów gen. Pirzio Biroli wy­
konywał manewr oskrzydlający Etjo- 
pów od północnego zachodu.

Zwarcie ramion włoskich obcęgów, 
których zaciskania rasowie wojujący w 
Tembien nie zauważyli wporę, nastą­
piło w dniu lutego. Abisyńczycy, 
wzięci w ogień z dwóch stron, byli zda­
ni na własne siły. Reorganizowane si­
ły rasa Mulugheta, zepchnięte aż po je­
zioro Asciangi przez I-szy korpus, znaj­
dowały się bowiem w odległości 130 km 
od pola walk w Tembien.

W tym samym dniu, w którym za­
jęcie Amba Aladżi było faktem doko­
nanym, rozpoczęło się po przygotowa­
niu terenu morderczym ogniem artyle­
ryjskim z dział wszelkiego kalibru, li­
kwidowanie formacyj abisyńskich w 
Tembien, niepokojących od tylu miesię­
cy Włochów mimo opanowania prawie 
całej prowincji Tigre

Bitwa rozpoczęta 29 lutego skończy­
ła się zupełnym pogromem armij trzech

szych posunięć wgłąb Abisynji.
Przez pobicie wojsk rasów Kassy, 

Seyuma i Imru nastąpiło rozgromienie 
ostatniej części frontu etjopskiego na 
północy.

Potrzeba będzie napewno dłuższe­
go czasu, aby niedobitków ująć ponow­
nie w jako takie karby organizacji woj­
skowej.

Czyżby odwrót?
Ideologja „pomajowej“ szkoły mia­

ła swe źródło w półtajnym „Zrębie“, 
utworzonym przez b. min. oświaty Ja­
nusza Jędrzejewicza. Stamtąd to wy­
sypywały się, jak z rogu obfitości, a 
raczej, jak z puszki Pandory różne po­
mysły i nowinki, które uszczęśliwiały 
naszą szkołę. Tam ulęgła się osła­
wiona „Straż Przednia“, tam patro­
nuje się do dzisiaj szeregowi pisemek 
szkolnych, w których 15 i 16-letnie 
„wielkości“ popisują się przedewszyst- 
kiem krytyką starszego społeczeństwa 
a chwałą siebie i systemu. Sprawy 
te już nieraz poruszał „Kurjer Po­
znański“.

I oto na łamach tegoż „Zrębu“ 
(Nr. 21/22) ukazuje się miażdżąca kry­
tyka młodzieży;

„...Widzimy wygórowane jej żąda­
nia, skierowane do nauczycieli, do 
władz, do starszego społeczeństwa wo- 
góle. Młodzież wszystko otrzymuje, 
wszystko dostaje gotowe i mimo to, 
a raczej może dlatego, żąda coraz 
więcej. Oburza się na egzekwowanie 
ze strony nauczyciela pracy, nie po­
czuwając się do obowiązku systema­
tycznej nauki. Sam sposób odnosze­
nia się młodzieży do zwierzchni­
ków i wychowawców jest wysoce bez­
ceremonialny, pewny siebie, a czasem 
arogancki. Młodzież przyzwyczajona 
jest to tego, że wszyscy jej powinni 
ustępować i liczyć się z każdem jej 
żądaniem...**

Wreszcie wniosek: „Musimy zasta­
nowić się poważnie nad tern, czy nie 
należałoby zrehabilitować karności w 
szkole, nie dla ułatwienia zresztą 
nauczycielstwu, ale dla wyrabiania 
bardziej odpornych wobec życia, bar­
dziej energicznych i wytrwałych cha­
rakterów, niż je wychowujemy dzi­
siaj...“

Rzeczywiście niezwykłe na tych 
kartach słowa, zwłaszcza o „rehabili­
tacji karności w szkole“... Do kogóż 
są one skierowane? Możemy tu za­
pewnić autora, że podobna charakte­
rystyka młodzieży odnosi się li tylko 
do tych nielicznych grup, które za­
garnął pod swoją opiekę właśnie

Niezmieniona ordynacja wyborcza
Paryż (PAT). Sprawa zmiany 

ordynacji wyborczej została pogrzeba­
na ostatecznie. Izba przed przystą­
pieniem do rozpatrywania trzeciego 
już wniosku, opracowanego przez ko­
misję, postanowiła zdjąć go z porząd­
ku dziennego. Wniosek przewidywał 
skasowanie t. zw. drugiego skruty­
nium wyborczego, to też nawet prze­
ciwnicy obecnego systemu, socjaliści 
bardzo ostro wystąpili i zaatakowali 
wspomniany wniosek.

Przy nadchodzących wyborach ma 
być utworzony blok t. zw. Frontu Lu­
dowego, obejmujący komunistów, so­

Ważne narady gabinetu Rzeszy
Berlin, (PAT). Od poniedziałku 

odbywają się w Berlinie narady gabi­
netu Rzeszy (donosiliśmy już o tern 
pokrótce — red.) Obradom przypisują 
w tutejszych kołach politycznych do­
niosłe znaczenie, zwłaszcza, że obok 
członków gabinetu podobno bierze w 
nich udział również naczelny dowód­
ca armji niemieckiej gen. Fritsch, 
adm. Raeder i ambasador nadzwy­
czajny von Ribbentropp.

Niemieckie koła urzędowe zacho­
wują zupełne milczenie. Według po­
głosek, tematem narad są zagadnie­
nia gospodarcze, które w ostatnich 
czasach coraz bardziej występują na 
pierwszy plan w polityce niemieckiej. 
Kursują również wieści, że rząd nie-

Najszybciej nastąpiło to dotąd u ra­
sa Mulugheta, który przygotowuje no­
we pozycje obronne na linji jeziora 
Asciangi w odległości mniej więcej 60 
km od Amba Aladżi. W Dessje znaj­
duje się wreszcie potężna armja zapa­
sowa, na której czele stoi cesarz Haile 
Selassie. Na jego wojownikach spo­
czywa teraz niemal cały ciężar prze­
ciwstawienia się marszowi włoskiemu 
od północy na stolicę kraju, Adis Abe- 
bę. Niebezpieczeństwo, zagrażające 
stolicy od północy, jest bowiem obecnie 
większe, aniżeli to, o którem mówiono 
przed miesiącem, kiedy generał Graz 
ziani forsownie wdzierał się ku 
mo od strony włoskiej Somalji.

Sida-

„Zrąb“. Tej to młodzieży dawano 
rzeczywiście wszystko. Urządzano jej 
wspaniałe obozy letnie, dawano sub­
wencje na wydawanie pism, sprowa­
dzano do niej różnych dygnitarzy pań­
stwowych (i u nas w Poznaniu także), 
wmawiano w nią różne cnoty i warto­
ści itd. Czyż można się dziwić, że ta­
kiemu 16 czy 17-letniemu „genjuszko- 
wi“ przewróciło się w głowie?

Szkoła za te grupki nie ponosi 
żadnej odpowiedzialności. Wyjęto je 
przecież prawie zupełnie z pod jej o- 
pieki, przysłano specjalnych kierow­
ników z poza gron nauczycielskich, 
urządzono im osobne świetlice, nawet 
kluby, stworzono specjalne metody 
pracy, konspiracyjny dobór uczestni­
ków itd. 1 oto skutki.

Ogromna natomiast większość mło­
dzieży jest zdrowa, pracowała i jedno 
ma tylko życzenie: jak najmniej o- 
pieki „Zrębu“ i „podchodzenia do 
niej“ z różnemi sztucznemi „zabiega­
mi“ wychowawczemi.

*
Na innym terenie także odwrót. W 

nr. 18 „Głosu Nauczycielskiego“ („sa­
nacyjnego“) pojawiła się taka notat­
ka: „...Nauczyciel nie może sobie po­
zwolić na agresywną działalność poli­
tyczną, zwłaszcza na wsi, gdyż nara­
ża się innym grupom politycznym i 
stwarza sobie niezwykle trudne wa­
runki egzystencji, a niejednokrotnie 
łamie sobie przyszłość. Słuszniejszem 
byłoby trzymanie się zdała od rozgry­
wek partyjnych, zwłaszcza, gdy prak­
tyka wykazała, że nauczyciel, napad­
nięty przez przeciwną grupę politycz­
ną, nie znajduje obrony u grupy 
swojej, lecz zostaje rzucony na szalę 
wypadków, jak sprzęt zwykły i nie­
potrzebny...“

Może byłoby lepiej, gdyby argu­
mentem za wstrzymywaniem się od 
polityki było dobro szkoły, a nie egzy­
stencja czy karjera nauczyciela. Ale 
dobre i to. Z tej bowiem strony sły­
szało się i czytało dotychczas zdania 
wręcz przeciwne, angażowano się wy­
łącznie po stronie jednej tylko, „bez­
partyjnej“ partji politycznej.

cjalistów i radykałów socjalnych. U- 
niemożliwienie takiego bloku byłoby 
sprzeczne z interesami partji socjali 
stycznej i komunistycznej.

Wybory we Francji odbędą się za­
tem według dawnej ordynacji i już 
dziś rozpoczęły się układy co do kan­
dydatur. Izba ma zakończyć swoje 
prace około 13 marca. Ponieważ zaś 
szereg spraw pozostało jeszcze do za­
łatwienia, a m. in. podział na okręgi 
wyborcze, więc w przyszłym tygodniu 
izba obradować będzie dwa razy 
dziennie.

miecki pragnie już teraz zająć oficjal­
ne stanowisko wobec ratyfikacji 
paktu francusko-sowieckiego.

Huragan halny
Nowy Targ. (PAT) Niezwykle 

silny huragan halny, który w tych 
dniach przeszedł nad Podhalem, wy­
rządził znaczne szkody zarówno w Za­
kopanem, jak i w najbliższej okolicy. 
Ucierpiały zwłaszcza lasy w wielu 
miejscowościach. Na obszarze ok. 450 
morgów huragan wyłamał przeszło 
3.000 drzew. Obecnie energicznie przy­
stąpiono do usuwania zwałów leśnych, 
by zabezpieczyć lasy przed zarazą kor­
nika. |

ODMOWNE ODPOWIEDZI WŁADZ 
MUSZĄ BYĆ UZASADNIONE

Minister spraw wewnętrznych polecił, 
aby władze administracyjne przy odmo* 
nem załatwieniu sprawy podawały peten­
towi krótkie i jasne uzasadnienie powo­
dów odmowy, zarówno pod względem 
prawnym jak i faktycznym. Reguła ta o- 
bowiązu je przy załatwianiu w pierwszej 
instancji nietylko spraw, w których obo­
wiązek faktycznego uzasadnienia wynika 
z samej ustawy, ale również spraw t. zw. 
swobodnego uznania. Jedynie w przypad­
kach, gdy ważny interes państwowy prze­
mawia przeciwko bliższemu faktycznemu 
uzasadnieniu powodów odmowy, należy 
ograniczyć się do uzasadnienia prawnego, 
podanego w sposób należycie zrozumiały 
dla strony.

TAKŻE KANDYDAT NA KATA
Jak donosi krakowski „Nowy Dziennik“, 

wśród podań jakie wpłynęły do minister­
stwa sprawiedliwości po rozpisaniu kon­
kursu na posadę... kata, znajdowało się 
podanie członka „Legjonu Młodych“ z 
Wieliczki.

Do podania tego była dołączona opinia 
komendy głównej Legjonu, podpisana 
przez legjonistę Szperberta, a stwierdza­
jąca, że... legjonista X. jest człowiekiem 
zdolnym i pracowitym, wychowanym w 
duchu państwowo - twórczym i w zupeł­
ności nadaje się do objęcia wymienionego 
stanowiska.

ZNOWU NAPAD BANDYCKI
Do mieszkania Jana Włodarczyka w Pa- 

bjanicach wtargnęło kilku eimaskowanych 
i uzbrojonych w rewolwery bandytów, 
którzy zażądali wydania pieniędzy. Gdy 
Włodarczyk odmówił, wówczas bandyci 
związali go i wrzucili do piwnicy. Skrępo­
wali również żonę Włodarczyka, kitórej 

przyłożyli nóż do gardła i zmusili ją do 
wskazania schowka z pieniędzmi.

Bandyci zrabowali 170 złotych, 5 rubli 
w zlocie oraz drobną biżuterję. Zagroziw­
szy śmiercią w razie podjęcia pościgu za 
nimi, zbiegli.

RESTAURACJA CENNYCH OBRAZÓW 
W ŁOWICZU

W związku z obchodem 800-lecia ist­
nienia Łowicza, Kapituła iowicka przy­
stąpiła do restauracji cennych obrazów, 
znajdujących się w kolegjacie. Restauracji 
obrazów dokona specjalista w tej dziedzi­
nie p. Henryk Kucharski. Szczególnie war­
tościowe są obrazy przedstawiające Naro­
dzenie Najśw. Marji Panny. Ofiarowanie 
Jej do świątyni i Najśw. Marję Pannę na­
wiedzającą św. Elżbietę, oraz czwarty o- 
braz, będący zbiorowym portretem z posta­
ciami króla Jana Kazimierza, królowej Ma­
rji i dworu warszawskiego. Kompozycja 
tego ostatniego obrazu wiąże się z pobytem 
Jana Kazimierza w Łowiczu po wyprawie 
Zborowskiej i przedstawia hołd pary kró­
lewskiej, złożony relikwiom św. Weroniki, 
patronki Łowicza.

Wszystkie obrazy są malowane przez 
polskich mistrzów przypuszczalnie w po­
czątkach 18 wieku, a następnie, później, 
przemalowane. Celem restauracji będzie 
więc usunięcie późniejszych pokładów far­
by i odsłonięcie pierwotnych malowideł.

UDEKOROWANIE ZAKONNICY 
PO ŚMIERCI

Na posterunku ofiarnej pracy dla cho­
rych zakończyła w dniach ostatnich swój 
zbożny żywot w Krakowie szarytka, S. E- 
milja Mickiewicz, w 72 roku życia, a po 42 
latach pracy w szpitalach dla umysłowo 
chorych.

Nazajutrz po zgonie starosta krakowski 
dr. Piałosz, otoczony lekarzami, udekoro­
wał w kaplicy szpitalnej zwłoki bohater­
skiej zakonnicy bronzowym „Krzyżem Za­
sługi“. Odznaczenie to przyszło w dniu 
śmierci bohaterki powołania i jest pierw- 
szem tego rodzaju odznaczeniem w Polsce 
dla siostry szarytki.

Pogrzeb ś. p. Siostry Mickiewicz stał 
się manifestacją hołdu dla bohaterskiej 
praoowniczki na niwie miłosierdzia chrze­
ścijańskiego. (KAP)

ZBEZCZESZCZENIE GROBU 
OFIARY WOJNY

Z Przemyśla donoszą, że na terenie gro­
mady Sanoczany trzej wieśniacy wykopa­
li zwłoki jakiegoś wojskowego, poległego 
w czasie wojny światowej. Chłopi zabrali 
z grobu zloty zegarek, cztery złote zęby 
zmarłego i legitymację, wystawioną na na­
zwisko doktora Karola Koboka, urodzone­
go w Keczkemet na Węgrzech w r. 1888.

Policja dowiedziawszy się o tern, a- 
resztowała chłopów. Wraz z legitymacją 
węgierskiego wojskowego znaleziono 
też pożółkły bilet wizytowy, w którym 
zmarły prosił o zawiadomienie w razie je­
go śmierci rodziny w Keczkemecie o zgo­
nie i miejscu jego grobu. Znalezione przy 
złodziejach pamiątki po zmarłym zostaną 
wydane rodzinie, na wypadek jej zgłosze­
nia się do przemyskiego wydziału śled­
czego.
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DZIAŁ GOSPODARCZY
Kiedyż wreszcie uwolnimy sie 

od świadectw przemysłowych?
Każda zmiana roku przynosi ze so- 

bą falę utyskiwań na świadectwa prze­
mysłowe. Utyskiwań po stokroć słusz­
nych i uzasadnionych. Mimo jednak, 
że i opinja publiczna i nauka skarbo- 
wości dawno już potępiły instytucję t. 
zw. patentów — Polska trwa przy nich 
z wiernością gociną innego objektu.

Wierność ta przypomina nieco 
przywiązanie macierzyńskie do nieu­
danego dziecka. Choć bowiem świa­
dectwa przemysłowe są nonsensem go­
spodarczym, socjalnym i skarbowym, 
to jednak są pomysłem naszym, czy- 
stopolskim, krajowym, rodzimym! Ni- 
gdzieindziej skarbowość nie może się 
„poszczycić“ pomysłem tak oryginal­
nym, dzięki któremu skutecznie ha­
muje się rozwój przedsiębiorczości i 
wzrost stanu zatrudnienia ... Tylko u 
nas było możliwe ustanowienie nieja­
ko cła prohibicyjnego na rodzącą się 
inicjatywę i wzniesienie zapory, hamu­
jącej dopływ nowych sił roboczych do 
warsztatów pracy! Ale — co gorzej je­
szcze — podczas kryzysu i wzrostu bez­
robocia zaostrzono u nas jeszcze po­
stanowienia odnoszące się do świa­
dectw przemysłowych!

W r. 1931 i 1932 minister skarbu u- 
poważnił izby skarbowe do zezwalania 
poszczególnym przedsiębiorstwom — 
zwiększającym stan zatrudnienia, na 
wykupywanie świadectw przemysło­
wych niższej kategorji, według ilości 
robotników z lat poprzednich bez wli­
czania robotników przyjętych na krót­
ki okres lub w razie, jeżeli większa i- 
lość zatrudnionych była wynikiem o- 
graniczenia czasu pracy do niepełnej 
liczby dni w tygodniu. Okólniki te 
przestały obowiązywać...

Niedość na tem! Przestał również 
obowiązywać dawny przepis art. 99 
rozporządzenia wykonawczego o po­
datku przemysłowym, postanawiający, 
iż przy ustalaniu liczby robotników 
dla określenia kategorji świadectwa 
przemysłowego liczy się za dwóch — 
jednego pracownika młodocianego do 
lat 17 wzgi. starszego pracownika po­
nad 50 lat. Teraz przepis ten już nie 
obowiązuje. Teraz, wredług § 124, na­
leży brać pod uwagę wszystkich 
pracowników bez różnicy wieku i cza­
su zatrudnienia. Skutek jest taki, że 
przedsiębiorcy celowo nie zwiększają 
stanu zatrudnienia, aby uniknąć po­
trzeby wykupienia za drogie pieniądze 
świadectwa przemysłowego wyższej 
kategorji. Czyż to nie nonsens? Cisną 
się pod pióro określenia bardziej dra­
styczne, których nie możemy użyć ze 
zrozumiałych względów!

A jak jest zagranicą? Czy i tam ha­
muje się dopływ sił pracowniczych do 
warsztatów pracy? Ale gdzieżtam! W 
Niemczech, Austrji, Danji, Francji, 
Włoszech, Holandji, Portugalji, Szwaj- 
carji i Czechosłowacji stosuje się pre- 
mje, przyznawane przedsiębiorstwom, 
zwiększającym stan zatrudnienia. 
Szczegóły o odnośnych systemach o- 
głosiło Międzynarodowe Biuro Pracy 
w swym organie (Revue Internationale 
du Travail vol. XXXII, 4). Dowiaduje-

Krótkie informacje gospodarcze
— Z końcem 1935 r. czynnych było w Polsce 

36 pieców hutniczych, z tego 8 wielkich pieców, 
20 pieców martinowskich, w tem jeden piec do 
odlewów i osiem pieców elektrycznych. Z liczb 
tych przypada na okręg kielecko-krakowski 16 
i na okręg śląski 20 pieców. Przeciętna wydaj­
ność dzienna jednego wielkiego pieca wynosiła 
w grudniu ub. r. 159 tonn (w woj. Śląskiem 162.8. 
w woj. kieleckiem i krakowskiem 148,4 t.).

— Według pogłosek, rokowania handlowe li- 
tewsko-niemieckie rozpoczna sie w drugiej po­
łowie marca w Berlinie.

— „L’Information" donosi z Pragi, że ostat­
nio zawarte zostało doniosłe porozumienie han­
dlowe między państwami Malej Ententy, Au 
strja, Włochami i Węgrami.

— Istniejące w szeregu krajów ograniczenia 
dewizowe ujemnie odbiły sie na finansach Wa 
tykanu, który jest ośrodkiem przypływu poważ' 
nych sum różnego pochodzenia z większości kra 
jów świata, a jednocześnie punktem rozdziału 
tych zasobów. Ostatnio przestały wpływać su 
my z Niemiec.

— W początkach kwietnia r. b. przypada 
stulecie istnienia włoskiego towarzystwa żeglu 
gowego Lloyd Triestino.

— Na polecenie włoskiego min. finansów 
Bank Włoch skupuje do końca marca 60 miljn, 
lirów, wartości nominalnej włoskiej transzy mie' 
dzynarodowej pożyczki austrjackiej z 1930 r. po 
kursie 790.

— światowa produkcja aluminium w r. 1935 
wzrosła w związku ze zbrojeniami o przeszło 
25 proc., wynosiła bowiem 220 000 tonn wobec 
170 000 tonn w r. 1934. Największym wytwórcą 
aluminium są Niemcy.

We Francji (dekretem z dnia 29. 1. 
1935 r.) minister pracy został upoważ­
niony do przyznawania premij dla 
przedsiębiorstw, które zwiększą za­
trudnienie, przyjmując bezrobotnych, 
pobierających zasiłki. Uzyskanie pre- 
mji jest uzależnione tem, że liczba 
przyjętych bezrobotnych nie może 
przekraczać liczby innych pracowni­
ków.

U nas, ze względu na szczupłość 
środków, jakiemi rozporządza skarb 
państwa, nie może być mowy o premio­
waniu. Chodzi jedynie o nieprzeszka- 
dzanie w zwiększaniu zatrudnienia... 
Postulat rzeczywiście skromny. A jed­
nak nie może się doczekać urzeczy­
wistnienia!

KRONIKA GOSPODARCZA
Handel światowy w r. 1935

my się tam, dla przykładu, następują­
cych rzeczy:

W Niemczech wprowadzono w ubie­
głym roku premjowanie przedsię­
biorstw, zatrudniających ponad nor­
malną liczbę robotników powyżej lat 
40 z pośród tych, co korzystali z pomo­
cy państwa jako bezrobotni w ciągu 
zgórą 2 lat. Premja wynosi 50 RM. z 
dodatkiem na dziecko (do lat 14) w 
wysokości 5 RM. miesięcznie.

Biuletyn sekretariatu Ligi Narodów 
zawiera dane, dotyczące handlu świato­
wego w r. 1935, z których wynika, że han­
del światowy pierwszy raz od r. 1929 wy­
kazał lekki wzrost także pod względem 
wartości w zlocie. Wzrost ten wynosi 1,7% 
w stosunku do r. 1934. Wartość obrotów 
handlu światowego w zlocie wynosi jed­
nak tylko 3*4% wartości z r. 1929.

Pod względem ilościowym handel świa­
towy w r. 1932 wynosił 74% obrotów z 
r. 1929, osiągnął w latach 1933 i 1934 lekki 
wzrost, a w r. 1935 zwiększył się w dal­
szym ciągu o 2 do 3%.

Import wzrósł w r. 1935 pod względem 
wartości w zlocie od 5,2 do 39% w Austrji, 
Egipcie, Polsce, Norwegji, Finlandji, Bra- 
zylji, Szwecji, Południowej Afryce, Austra­
lii, Nowej Zelandji, Stanach Zjednoczo­
nych i w Chile. Zwiększenie importu o 2

Płatność podatków w marcu
W marcu bież, roku płatne są podatki 

następujące:
1) do 25 marca — zaliczka miesięczna 

na podatek przemysłowy od obrotu za r. 
1936, w wysokości podatku przypadającego 
od obrotu, osiągniętego w lutym prze* 
wszystkie przedsiębiorstwa obowiązane do 
publicznego ogłaszania sprawozdań o 
swych operacjach lub do składania spra­
wozdań do zatwierdzenia, a z innych 
przedsiębiorstw przez przedsiębiorstwa 
handlowe I i II kategorji oraz przemysło­
we I — V kategorji, prowadzące prawidło­
we księgi handlowe;

2) do 1 kwietnia przedpłata na podatek 
dochodowy na r. 1936, przez osoby fizyczne 
i spadki wakujące, prowadzące prawidłowe 
księgi handlowe lub gospodarcze;

3) do 7 marca — podatek dochodowy od 
uposażeń, emerytur i wynagrodzeń za na­
jemną pracę, wypłaconych przez służbo- 
dawcę w lutym 1936 r.;

4) do 5 marca — podatek od energji e- 
lektrycznej, pobrany przez sprzedawcę 
energji elektrycznej w czasie od 16 — 29 
lutego 1936 r., do 20 marca — podatek po­
brany przez sprzedawcę energji elektrycz­
nej w ciągu pierwszych 15 dni marca.

Ponadto płatne są w marcu zaległości 
odroczone lub rozłożone na raty z termi­
nem płatności w tym miesiącu oraz po­
datki, na które płatnicy otrzymali nakazy 
płatnicze z terminem płatności również w 
ym miesiącu.

Sprzedaż napojów alkoholo­
wych niskoprocentowych
Władze skarbowe w Poznaniu zauwa­

żyły, że wielu sprzedawcom napojów alko­
holowych niskoprocentowych nie są znane 
przepisy, normujące tę sprzedaż. Chodzi 
tu o obowiązujące od dnia 4 maja 1935 
przepisy § 1 p. 37 min. skarbu z dnia 16 
kwietnia 1935 (Dz. U. R. P. nr. 33 poz. 235), 
wprowadzające pewne zmiany w dotych­
czasowym cysternie prowadzenia sprzeda­
ży takich napojów, które dla sprzedawców, 
niestosujących się do zmienionych przepi­
sów powodują ujemne skutki w formie 
kar pieniężnych wzgi. opłat patentowych. 
Dlatego też celem poinformowania zainte­
resowanych sprzedawców przypominamy 
tekst wspomn. wyżej przepisów.

Sprzedaż napojów alkoholowych o za­
wartości do 4%% alkoholu oraz piwa od­
bywa się w trybie zgłoszenia (rejestracji). 
Zgłoszenie powinno być wniesione do u- 
r/.ędu skarbowego akcyz i monopoli pań­
stwowych nie później niż na 24 godziny 
przed rozpoczęciem sprzedaży. W zgłosze­
niu należy podać datę rozpoczęcia, miejsce 
i rodzaj sprzedaży. Dia zakładów sprzeda­
ży w miejscowościach, w których istnieje 
obowiązek uiszczania opłaty patentowej, 
w zgłoszeniu podać datę, kwotę oraz in­
stytucję, która wpłatę przyjęła. O zanie­
chaniu sprzedaży należy zawiadomić urząd 
skarbowy akcyz i monop. państw, najpóź­
niej po upływie 24 godzin od daty likwi­
dacji sprzedaży. Obowiązek uiszczania o- 
płaty patentowej wygasa dopiero po o- 
trzymaniu przez władze skarbowe zawia­
domienia o zaniechaniu sprzedaży. Urząd 
skarbowy akcyz i monop. państw, w ciągu 

, 3 dni powinien wydać potwierdzenie od-

do 5% zanotowały Kanada, Japomja, Tndje, 
Rosja sowiecka, Jugosławja, Czechosłowa­
cja, Iliszpanja, Argentyna i Cejlon. Nato­
miast spadek importu zaznaczy! się w 
Anglji, Chinach, Belgji, Luksemburgu, Da­
nji, Niemczech Irlandji Holandji, Francji, 
Indjach Holenderskich, Szwajcarji i w Ru­
munji. Spadek importu w tych państwach 
wynosi od 3% do 29%.

Eksport pod względem wartości w zlo­
cie podniósł się o 6,1 do 21% w następują­
cych państwach: w Unji Poludniowo-Afry- 
kańskiej, Chinach, Japonji, Australii, Ir- 
landji, Kanadzie, Egipcie, Austrji, Stanach 
Zjednoczonych i w Rumunji. Największy 
wzrost eksportu zanotowała Unja Połud 
niowo-Amerykańska, najmniejszy Rumu- 
nja. Eksport czeskoslowacki utrzymał się 
pod względem wartości w zlocie na po­
ziomie r. 1934.

bioru zgłoszenia o rozpoczęciu sprzedaży 
bądź zawiadomienia o zaniechaniu sprze­
daży, przyczem potwierdzenie to służy ja­
ko dowód dokonania wymienionego zgło­
szenia bądź zawiadomienia.

Z KRAJU
(k) Mocna tendencja walut zagranicz­

nych kosztem franka. Na wczorajszych 
giełdach walutowych tendencja dla walu­
ty, brytyjskiej, która wczoraj wyraźnie 
zwyżkowała, była utrzymana, natomiast 
dolar i floren holenderski miał tendencję 
w dalszym ciągu mocną. Mocniejszą ten 
dencję miała poza tem Belgja oraz Zurych. 
Zwyżkę tę przypisywać należy przyczynom, 
pochodzącym z sytuacji rynku francuskie­
go.

(k) Polska żąda rewizji umowy handlo­
wej z Niemcami. W związku z ostatniemi 
rozmowami polsko-niemieckiemi w spra­
wie wykonania handlu kompensacyjnego 
w ramach umowy, zawartej w listopadzie 
1935 r., wynikła kwestja co do celowości 
i korzyści dla Polski utrzymania w życiu 
tejże umowy. Wątpliwości w tym wzglę­
dzie wykazywaliśmy ;uż ze swej strony. 
W konsekwencji wypowiedziały polskie 
czynniki pogląd, że umowa handlowa nie 
może należycie funkcjonować bez prze­
prowadzenia głębszych zmian w ostatnio 
zawartych postanowieniach. (1)

(k) Niemieckie samochody. Pod powyż­
szym nagłówkiem ukazało się ongedaj do­
niesienie naszego korespondenta warszaw­
skiego o zamięrzonem otwarciu w Polsce 
ireprezentacyj niemieckich firm samocho­
dowych. Z kół zainteresowanych donoszą 
tnarn, że częściowo takie reprezentacje już 
istnieją (zwłaszcza w Poznaniu), poza tem 
zaś, iż cena najtańszych wozów niemiec- 
Ikich nie może w żadnym wypadku wyno­
sić mniej niż 4 850 zł (a więc około 5 tys. 
i— nie zaś 4 tys. zł., jak podano z Warsza­
wy). Projektowane jest otwarcie niebawem 
iw Warszawie zbiorowego składu konsy­
gnacyjnego części zapasowych wozów nie­
mieckich, które będą reprezentowane na 
rynku nolskim.

(k) Czy koniec trudności dewizowych 
przy wywozie do Gdańska? lak wiadomo, 
Bank Gdański poczynił wstępne kroki, 
mające na celu rozluźnienie ograniczeń 
dewizowych. Polskie koła gospodarcze nie 
mogty jednak od początku br. odezuć 
jeszcze ulgi w trudnościach dewizowych. 
To też jest zastanawiającą rzeczą, że w 
ostatnim czasie nie w'ptywają żadne skar­
gi na niedostateczny przydział dewiz na 
sfinansowanie wywozu polskiego do 
Gdańska. Komisja porozumiewawcza, u- 
tworzona przy izbie przem.-handł. w War­
szawie nie ma ostatnio żadnej pracy. Przy­
czyna tego stanu rzeczy leży albo w 
zmniejszeniu się przywozu polskich towa­
rów do Gdańska, albo też życie znalazło 
sobie inną drogę wyjścia do uregulowania 
należności dostawców. (1)

(k) Sekretariat Związku Izb przemy- 
slowo-handlowych. Związek izb przem- 
handl., utworzony na podstawie przepi­
sów ustawy, został ostatecznie zorganizo­
wany i uruchomił samodzielny sekretariat, 

, urzędujący w Izbie przem.-handł. w War-

szawie. Sekretarzem Związku izb jest p. 
Bolesław Rutkowski, były naczelnik wy­
działu izby przem.-handł. w Warszawie. 
Koła gospodarcze są przeciwne dalszej 
rozbudowie sekretarjatu Związku izb p.- 
h. i zaangażowaniu na stanowisko dyrekto­
ra zlikwidowanych niedawno dygnitarzy* 
lansowanych z pewnych stron. (1)

(k) Ochrona drobnych dzierżawców rol­
nych. Min. rolnictwa i reform rolnych ko­
munikuje: Drobni dzierżawcy rolni, któ­
rzy podpadają pod ustawę o ochronie drob­
nych dzierżawców rolnych, zgodnie z obo- 
wiązującemi przepisami, obowiązani są 
płacić czynsz dzierżawny za 1 ha dzierża­
wionych gruntów niewiększy niż wartość 
150 kg. żyta za grunty I klasy, w niższych 
zaś klasach o 10 proc, mniej dla każdej 
następnej klasy. Pobieranie i żądanie wyż­
szego czynszu nie jes>t zgodne z prawem.

(k)Cena materiałów drzewnych w ko­
lejnictwie. Min. komunikacji porozumia­
ło się z min, rolnictwa w tym kierunku, 
że P. K. P. będą płaciły za wszystkie ma­
teriały drzewne, dostarczane kolei, ceny 
zeszłoroczne. Dotyczy to podkładów, słu­
pów, jak też materjałów tartych, dostar­
czanych przez dyrekcję lasów7 państwowych 
jak też interesentów prywatnych. (1)

(k) Wahania konsumeji artykułów spo­
żywczych. Według Wiadomości Statystycz­
nych, zbyt różnych artykułów konsumcyj- 
nych wykazuje w ostatnim czasie niejed­
nolite tendencje. O ile konsumeja cukru w 
ostatnich miesiącach ub. r. zmniejszyła się 
o 10 proc., to tytoniu sprzedał Monopol w r. 
1935 zaledwie o 2 proc, mniej niż w roku 
poprzednim. Konsumeja ryżu pozostała na 
tym samym poziomie, natomiast dosyć wy­
datnie, bo około 12 proc., zwiększyła się 
konsumeja spirytusu dla celów spożyw­
czych, dochodząc w r. 1935 do 30.500.000 li­
trów. (1)

Z ZAGRANICY
(z) 75% inwestycyj w Niemczech ze 

środków publicznych. Według sprawozda­
nia amerykańskiego attaché handlowego 
w Berlinie, ogólny wskaźnik wytwórczo­
ści przemysłowej w Niemczech wzrósł w 
r 1935 powodu wzmożonej produkcji 
iprzemyslu zbrojeniowego, budowy gma- 
Ichów publicznych i innych wielkich inwe- 
Btycyj publicznych. Natomiast produkcja 
Uprzedmiotów kansumcyjnvch wykazuje 
spadek. Amerykański attaché handlowy 
tetwierdza. że 75% inwestowanych kapita­
natów pochodzi ze środków publicznych. 
INa rozbudowę przemysłu produktów żyw­
nościowych zużyto wielką ilość dewiz, z 
czego, zdaniem attaché handlowego, wy­
nika, że przemysł ten jest uzupełnieniem 
izbrojeń.

(z) Niebywale powodzenie ostatniej po­
życzki wewnętrznej w Stanach Zjednoczo­
nych. Ostatnia emisja bonów skarbowych 
w Stanach Zjednoczonych na sumę 1.250 
roilj dolarów pokryta została wielokrotnie, 
co świadczy o kolosalnej jej popularności. 
Amerykańskie koła stwierdzają, że jest 
to największe powodzenie pożyczki w o- 
kresie powojennym.

(z) Wzrost światowej produkcji surów- 
ki żelaznej i stall w r. 1835. Ogłoszone o- 
statnio liczby produkcji żelaznej i stali wy­
kazują w r. ub. poważny wzrost dla wszyst­
kich najważniejszych producentów tych 
artykułów na świecie w stosunku do 1934 
r. W szczególności wytwórczość Stanów 
Zjednoczonych wzrosła z 16.397 tys. t. żela­
za surowego do 21.344 tys. t. oraz z 26.069 
tys. t. stali surowej do 33.960 tys. t.; Nie­
miec z 10.562 tys. t. żelaza surowego do 
12.539 tys. t. oraz z 13.736 tys. t. stali suro­
wej do 16.096 tys. t.; Wielkiej Brytanji z 
6.065 tys. t. żelaza surowego do 6.524 tys. t. 
i z 8.992 tys. t. stali surowej do 9.999 tys. t.; 
Polski z 382 tys. t. surówki do 395 tys. t. i 
stali surowej z 845 tys. t. do 943 tys. t. Z 
pozostałych najpoważniejszych producen­
tów zmniejszyła się produkcja surówki we 
Francji.

Z WYDAWNICTW
(w) „Zakłady zastawnicze (lombardy) 

1S36-1933“. Statystyka Polski, Serja C., (ze­
szyt 34). Nakładem Głównego Urzędu Sta­
tystycznego. Warszawa 1936. Zeszyt zawie­
ra, oprócz niepublikowanych dotąd mate­
rjałów za lata 1931-1933, porównawcze ze­
stawienia za lata ubiegłe począwszy od 
1926 r. W ten sposób publikacja powyższa 
stanowi* opracowany według jednolitego 
układu, przegląd działalności zakładów 
zastawniczych za ośmiolecie 1926-1933. Na 
treść zeszytu składają się m. in. zestawie­
nia obrazujące liczbę i rozmieszczenie za­
kładów wg. grup województw, wielkość 
funduszów obrotowych, zmiany w przebie­
gu działalności zastawniczej, wywołane 
kryzysem gospodarczym, strukturę po­
życzek zastawniczych według wysokości 
kwoty pożyczkowej oraz wyniki gospodar­
cze działalności zakładów zastawniczych 
(koszty własne i dochody z pożyczek, stra­
ty i zyski).

Dając zarobek Żydowi, przy­
czyniasz się do pozbawienia 

chleba i pracy tysięcy 
Polaków !
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W Afryce północnej nastał okres „mrozów“. Dowodzi tego i powyższe zdjęcie: Mie­
szkańcy „górą“ ciepło ubrani, ale zato „dołem“ — na bosaka. Snadż nogi mają nie­

wrażliwe na zimno.

Łamanie w kościach, ból w stawach
oto znamienne objawy artretyzmu, który 
powetaje głównie wskutek przesycenia 
organizmu kwasem moczowym. Zioła ma­
gistra Wolskiego ze znak. ochr. „Reumo- 
sa“, zawierające niezmiernie rzadką ro­
ślinę chińską Schin-Schen, łagodzą bóle,

Ludożerstwo z perspektywy ludożerców
Dobroduszni kanibale — Ludożerstwo jako zagadnienie go­

spodarcze — Łowcy głów bohaterami
Co kraj, to obyczaj — można powiedzieć 

śmiało także o krajowcach Nowej Gwinei 
jako ludożercach. Z natury są to ludzie 
weseli i niefrasobliwi. Nie kradną oni i 
nie kłamią, i posiadają wybitny zmysł hu­
moru, kochają swoje dzieci i są dumni ze 
swego plemienia. Przyjaźni dochowują 
wiernie, nawet białym, którzy gorszą się 
jedynie ich bezgranicznem linistwem, cał­
kowitym brakiem zmysłu czystości i punk­
tualności, lecz nigdy ich złą wolą. Z innej 
zupełnie strony pozna go się, gdy się nie 
uszanuje rzeczy, jemu drogich, ń. p. gdy 
się narusza przywileje starców, gdy się 
wtargnie do plantacyj, które są „tabu“ 
(święte, nietykalne) lub jeżeli się ich żo­
nom nadskakuje, nie zrażając się ich 
brzydotą.

Mimo to jest Papua kanibalem i łow­
cą głów. Kiedy raz pewien podróżnik za­
pytał osadzonych w więzieniu za ludożer­
stwo krajowców o przyczynz ich uwięzie­
nia, prosili go, żeby im to powiedział, gdyż 
sami nie wiedzą czemu. Na pytania, jak im 
smakowała uczta, rozjaśniły się im twarz« 
i wszyscy głaskali się z zadowoleniem po 
brzuchach.

Polowanie na ludzi wypływa z następu­
jącego rozumowania: Papua jest przeko­
nany, że coś czego nazwaćby móżna siłą 
życiową, potrzebne jest dla dobra wszech­
rzeczy, ludzi, zwierząt domowych, planta- 
cyj a także wsi i całego plemienia. Tę siłę 
życiową, potrzebną szczególnie dzieciom, 
zdobywa się najskuteczniej w ten sposób, 
że ją się zabiera innemu dorosłemu czło­
wiekowi. Dlatego należy za wszelką cenę, 
z narażeniem własnego życia, zdobyć cza­
szkę człowieka obcego plemienia. Ludożer­
stwo uprawia się niejako ze względów go­
spodarczych „ażeby się mięso nie zniszczy­
ło, o które tak trudno“.

Dawniejsze wyprawy łowców głów przy­
bierały nieraz rozmiary ogromne i dzie-

SIWYCH
wrosów

me zatuszują ani młodzieńczo 
»ylwetka, ani świeża cera. Nic 
tak nie postarza, jak siwe lub 
przedwcześnie siwiejące 
włosy. Łałwo temu zapobiec 
stosując regenerator

w domu bez cudzej pomocy, 
a więc dyskretnie i niedrogo. 
Do nabycia w składach 
aptecznych 1 perłumerjoch 
PARFUM DORIENT WARSZAWA 
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regulując przemianę materii, dlatego też 
stosuje się je w cierpieniach artretycz- 
nych i bólach ischiasu.

Wytwórnia: Magister Wolski, Warsza­
wa, Złota 14.

ng 7475

siątkowaly ludność innych plemion śród- 
krajowych. Dzisiaj Papua, dzięki inter­
wencji rządów holenderskiego i brytyj­
skiego, wiedzą już, że dzieci ich rozwijają 
się i dorosną także bez „siły życiowej“ n- 
polowanych sąsiadów.

Łącznie z polowaniem na ludzi odbywa 
się taliże uprowadzanie dzieci, które się 
adoptuje. Uchodzi też za wielką zniewagę, 
jeżeli się kwestjonuje czyjąś przynależność 
do wsi i plemienia. Adoptujący nigdy nie 
zdradzą się z tern, że dziecko nie jest ich 
własne, i nigdy też dziecku o tern nie po­
wiedzą.

Łowcy głów w plemieniu swem uchodzą 
powszechnie za bohaterów, którzy dumni

Przybory do krawiecczyzny 
Towary krótkie — guziki — 

klamry

Kałamajski
są ze swych czynów. Uwięzieni za polowa­
nia na ludzkie głowy są przekonani, że 
„wielki biały człowiek“ zaprosił ich do 
siebie, by poznać takich właśnie bohate­
rów. Że pobyt w więzieniu uwłacza, nikt 
z nich nie rozumiał. Każdy z nich raczej 
wspominał z przyjemnością smaczny ryż 
więzienny, który mu o wiele więcej sma­
kował, niż w domu jego sago.

Podobnie nie jest hańbiącem zamordo­
wać wroga. Kto naprzykład śni, że czło­
nek z sąsiedniego plemienia spowodował 
czyjąś śmierć czarami, ma prawo zamor­
dować tego człowieka. Tylko kto występu­
je przeciw własnej rodzinie lub uprawia 
szkodliwe dla ogółu czary, uchodzi za złe­
go człowieka. Czarownicy natomiast, któ­
rzy przepędzają deszcze lub przyczyniają 
się do urodzaju w plantacjach, są w Wy­
sokiem poważaniu. WiP

Triumialny powrót apostoła 
trędowatych do ojczyzny
W tych dniach na pokładzie amery­

kańskiego krążownika „Republique“ przy­
wieziono do San Francisco śmiertelne 
szczątki flamandzkiego misjonarza, O. Da­
miana de Veusters, który poświęci! się 
opiece nad trędowatymi i złożył im w o- 
fierze swoje życie. Odjazd z Molokai od­
był się wśród oznak najgłębszej czci dla 
bohatera miłosierdzia ze strony ludności 
tubylczej i w obecności najwyższych władz 
duchownych i świeckich wysp Hawaj­
skich. W San Francisco aktu uroczystego 
przejęcia trumny dokonał w towarzystwie 
wysokich dostojników kościelnych kardy­
nał arcybiskup Mitty, poczem przewieziono 
ją do katedry N. Marji Panny, gdzie kar­
dynał Mitty odprawił uroczyste Requiem. 
W równie podniosły i wzruszający spo­
sób odbyło się wywiezienie trumny ze 
zwłokami ze stolicy kalifornijskiej w dal­
szą drogę do Belgji.

Angielskie
rekordy wydawnicze

Kryzys nie przeszkadza rozwojowi pra­
sy angielskiej, gdyż w wielkich wydaw­
nictwach zaznacza się stały wzrost nakła­
dów. Na czele wszystkich pism angiel­
skich i zapewne na całym świecie stoi 
dziennik „Daily Herald“, organ Labour 
Party, którego nakład dzienny sięga 2 
miljonów egzemplarzy. Na drugiem miej­
scu znajduje się dziennik „Daily Mail“ z 
nakładem 1750 000 egzemplarzy. Z po­
śród tygodników największy nakład posia­
da „Sunday Express“, a mianowicie 
1 195 000 egzemplarzy. Najskromniej bodaj 
przedstawia się w Anglji nakład „Ti- 
mes‘ów‘, który wynosi wszystkiego 186 000 
egzemplarzy dziennie.

Sieć dróg podziemnych 
w starożytnym Egipcie

Siowa mędrca Ben Akiby, że wszystko 
już było na świecie, potwierdza się na co­
raz to nowych przykładach.

Prace wykopaliskowe, prowadzone w 
ostatnich latach, w Egipcie szczególnie in­
tensywnie, wykazały, że już w starożytno­
ści istniały początki urządzeń techniczych, 
których wznowienie i urzeczywistnienie 
przypadło w udziale dopiero naszej epoce. 
Podczas przekopów w okolicy wielkich pi­
ramid odkryto wielką ulicę podziemną, 
która,, jak tego dowodzą wpuszczone w 
ziemię tory, przeznaczona była nietylko 
dla pieszych, lecz służyła także ruchjwi

„Morze, kocham brzegi twoje!“
„Morze polskie, morze, kochane , wych, ciekawie nieraz pomyślanych, 

brzegi twoje“. Ten entuzjastyczny o- Charakterystyczne, że wiele prac nade- 
krzyk musiał się wyrwać kiedyś na słały dziewczynki, co dowodzi, że 
widok morza z piersi malej dziewczyn- I wśród dziewczynek jest dużo szcze­

ki, skoro nadsyłając swą pracę na kon­
kurs rysunkowy, zorganizowany z o- 
kazji wystawy „Hstorja rozwoju 
Gdyni“, wypisała na pracy powyż­
sze słowa. Autorką rysunku jest ucze- 
nica jednej ze szkół poznańskich, któ­
re licznie obesłały Wystawę. Dotych­
czas z Poznaniu wpłynęło na konkurs 
około 300 prac. A co za rozmaitość te­
matów. Jeden z uczniów zainteresował 
się pracą rybaków, drugi krajobrazem 
morskim, inny życiem w porcie, a je­
szcze ktoś bezmiarem wód. Ten znów 
wyrysował „Dar Pomorza“, tamten 
dźwig portowy, ów przedstawił sport 
wodny. Nie brak pośród prac na tema­
ty morskie i plakatów propagando-ł ■ ■ ■ : .

„Morze to okno na świat“ — rysunek 12-letniej Genowefy Włodarczakównjr, 
uczenicy VI ki. 30 szkoły powszechnej w Poznaniu

GRUŹLICA 
PŁUC

jest nieubłagana i corocznie nie robiąc róż­
nicy dla płci, wieku i stanu po->iaga bardzo 
wiele ofiar. Przy zwalczaniu chorób płuc­
nych. bronchitu, grypy, uporczywego me­
czącego kaszlu i t. p. stosują PP- Lekarze 
„Balsam Trikolan-Age“, który ułatwiając 
wydzielanie sie plwociny, usuwa kaszel, 
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kołowemu. Zbadana dotąd część ulicy, wio­
dąca od miasta umarłych Cheopsa, twórcy 
największej piramidy, do piramidy Che- 
phrema, ma długość 2 km.

Przypuszcza się, że istnieje cały system 
takich podziemnych ulic. Na podstawie 
znalezionych napisów stwierdzono, że bu­
dowa tej staroegipskiej „kolei podziemnej" 
wykończona była w r. 2.766 przed n. Chr. 
Według zdania archeologów, system pod­
ziemnych dróg służyć miał w razie napa­
du nieprzyjacielskiego do potajemnego za­
opatrywania podziemnych składnic Fara­
onów w odpowiednie zapasy. WiP

W SĄDZIE.
— Dlaczego oskarżony wyłamał drzwi 

do magazynu?
-— Nad drzwiami był napis: „Szukasz 

szczęścia, wstąp na chwilę"... ale drzwi 
były zamknięte. („Le Rire“)

rych entuzjastek morza! Niejeden z 
rysunków świadczy o talencie młodo­
cianego autora, może przyszłego ma­
szynisty.

Konkurs, którego celem jest wzbu­
dzić zamiłowanie do morza, zaintere­
sował jak widać młodzież poznańską 
poważnie, skoro prace w dalszym cią­
gu napływają. Niestety, tylko 6 z nich, 
uznanych za najlepsze przez specjalną 
komisję, powędruje dalej po Polsce, 
aby z końcem lipca br. znaleźć się 
wraz z rysunkami młodzieży szkolnej 
z innych miast przed sądem konkur­
sowym, który przyzna nagrody za naj­
wartościowsze prace, (sk)
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„Bez trzeciego“
W moich dość częstych podróżach 

»tknąłem się kilka razy ze sztukę. 
„Bez trzeciego“, łpardzo utalentowane­
go autora jugosłowiańskiego Milana 
Begovića.

Zaintrygowało 
mnie jednak 
bardzo, gdy, bę­
dąc w Jugosła­
wii, spotkałem 
się znowu z tę 
sztukę. Tym ra­
zem jednak po­
stanowiłem po­
znać ję bliżej, a 
skutek był taki, 
że już następne­
go dnia zwróci­
łem się do auto­
ra o pozwolenie 
przetłumaczenia

jej na język polski, pragnęc 
przyswoić teatrom polskim sztu­
kę naprawdę niezwykłą, o głę- 
bokiem podłożu psychologicznęm, 
pokazujęcę człowieka z jego najpięk­
niejszych i zarazem najbrutalniejszych 
stron, bo jakkolwiek akcja dramatu 
obejmuje zaledwie 12 godzin życia 
ludzkiego, to jednak skala barw, prze­
żyć ludzkich jest przebogata! Skala 
przeżyć psychologicznych w tych 12 
godzinach jest tak wielka, że bogact­
wem swem mogłaby wypełniać nie­
jedno najdłuższe życie ludzkie.

Autora stawiaję w Jugosławji na 
równi z Vojnovićem, Kosorem, Ogrizo- 
vićem i Krlężę a więc najpoważniej­
szymi dramaturgami obecnej doby, ale 
wyróżniającego się stylem całkiem od­
rębnym. W swej 40-letniej nieprze­
rwanej pracy na niwie literackiej, obok 
bardzo licznych dzieł wartościowych, 
granych niemal na całym świecie 
(Rzym, Wiedeń, New-York, San Fran­
cisco, Los Angelos, Praga Sofia itd.) 
dał nam Begović dwaK dzieła, uchodzę- 
ce za klasyczne dramaty w literaturze 
jugosłowiańskiej, które uwieczniły 
jego imię na Parnasie sztuki 
jugosłowiańskiej i wprowadziły do li-

„Eugenjusz Onegin“
Jutrzejsze wznowienie opery P. Czaj­

kowskiego „Eugenjusz Onegin“ wywołało 
zrozumiałe zainteresowanie wśród bywal­
ców operowych tak ze względu na piękną 
melodyjną muzykę znakomitego kompozy­
tora P. Czajkowskiego, gościnny występ 
primadonny oper zagranicznych Adeliny 
Korytko-Czapskiej, piękne nowe dekora­
cje projektu Szpingiera, oraz doborową 
obsadę śpiewaczą. Rolę tytułową kreuje 
świetny baryton Z. Dolnicki, Leńskiego —• 
R. Peter, partje kobiece pp.: rd. Roessler- 
Stokowska, M. Janowska, H. Majchrzaków- 
na, a inne role znakomity bas K. Urbano­
wicz, Warchalewski, Gruszczyński i Kop­
czyński. Tańce wykonają primaballerina 
Z. Grabowska, bałetmistrz M. Statkiewicz 
oraz zespół baletowy. Operę reżyseruje p. 
Marja Janowska. Kierownictwo muzycz­
ne — Stefan Barański.

Gertruda Konatkowska
solistką wtorkowego koncertu sym­

fonicznego
Jak' już donosiliśmy, następny koncert 

Orkiestry Symfonicznej stół. m. Poznania 
odbędzie się we wtorek 10 bm. w Teatrze 
Wielkim pod dyrekcją pana ezambelana 
Feliksa Nowowiejskiego. Na specjalną u- 
wagę zasługuje występ w koncercie prof. 
Gertrudy Konatkowskiej, jednej z czoło­
wych pianistek polskich, rozporządzającej 
świetną techniką, brawurową grą o mę- 
skiem ujęciu i głębokiem poczuciu mu- 
zycznem. Dzięki tym wysokim walorom 
artystycznym będziemy mogli usłyszeć 
koncert d-moll Brahmsa, jedno z najpotęż-

«NOCNA
ESKAPADA»

WESOŁA AUDYCJA 
ZE LWOWA 
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teratury wszechświatowej — sę to 
„Pustolov pred vratima“ i „Bez trze­
ciego“.

Droga do tych wyżyn nie była 
łatwa, nieustanne jednak pogłębianie 
się i cierpliwość wydały nareszcie 
owoc, a wraz z nim sławę dostępnę 
tylko wybrańcom losu.

Z pochodzenia Dalmatyniec, syn 
małego właściciela dóbr, po ukończe­
niu szkoły realnej w Splicie i 4 seme­
strów nauk przyrodniczych w Zagrze­
biu przenosi się do Wiednia, gdzie stu- 
djuje języki romańskie. Po ukończe­
niu uniwersytetu w Wiedniu wraca 
do Splitu, skąd odbywa podróże arty­
styczne do wielu stolic europejskich, 
i właśnie przy takiej sposobności spo­
tyka się z baronem Bergerem, inten­
dentem „Deutsches Schauspielhaus“ 
w Hamburgu, który się nim do tego 
stopnia zainteresował, że z miejsca za­
proponowano mu stanowisko, kierow­
nika artystycznego w swoim teatrze. 
W Hamburgu pozostaje kilka lat, aby 
znowu w r. 1913 zajęć takie same sta­
nowisko w „Neue Wiener Bühne“.

Od r. 1920 osiada w ojczyźnie i wte­
dy zaczyna się u niego najpłodniejszy 
okres twórczości. Nie przeszkadzaję 
mu w tem ani stanowisko dyrektora 
dramatu, ani też zajęcia w szkole real­
nej jako profesora. Obecnie Milan Be- 
govic przebywa stale w swym majęt- 
ku opodal Zagrzebia i tu w zupełnem 
odosobnieniu oddaje się twórczej pra­
cy.

Teatr Polski w Poznaniu, wysta­
wiając tę sztukę w sobotę 6 bm., nie 
mógł uczynić lepszego wyboru, sięga- 
jęc do repertuaru bratniego nam jugo­
słowiańskiego narodu, przytem należy 
z uznaniem podkreślić fakt, że po sztu­
ce „Dama ze słonecznikiem" jest to już 
drugie dzieło jugosłowiańskie, wysta­
wione w tym teatrze za dyrekcji pp. 
Boelkego i Piotrowskiego. Przyczyni 
się ono znacznie idei zbliżenia kultu­
ralnego Jugosławji z Polskę.

Roman Wraga.

APOLLO -METROPOLIS
Wykonawca tytułowej roli

FRANCISZEK BRODNIEWICZ 
będzie obecny OSOBIŚCIE 

JUTRO w SOBOTĘ i POJUTRZE w NIEDZIELĘ 
na wszystkich seansach, najwspanialszego

polskiego filmu ngzois
JPAIT TWARDOWSKI

niejszych dzieł fortepianowych tego wiel­
kiego geniusza, w pierwszorzędnem wyko­
naniu. Drugie dzieło, które zasługuje na u- 
wagę, to prawykonanie poematu symfo­
nicznego, poznańskiego kompozytora T. Z. 
Kasserna „Diee irae“ do słów Kasprowi­
cza. Poza tem usłyszymy Wagnera wstęp 
do op. „Parsifal“ i Ducassa „Marsz fran­
cuski“.

TEATRY
Z Teatru Wielkiego

Dziś operetka „Bal w Savoy'u" która 
dzięki pierwszorzędnej obsadzie i rewela­
cyjnej wystawie zyskała wielki rozgłos.

W niedzielę po południu o godz. 3 „Ro­
sę - Marie“ z Jadwigą Musielewską. Wie­
czorem pożegnalny występ Teiko - Kiwa w 
operze „Madame Butterfly?

Z Teatru Polskiego
Dziś po cenach do połowy zniżonych 

odegrana będzie „Szesnastolatka", która 
zdobyła rekordowe powodzenie. Jutro 
premjera, od kilku miesięcy przygotowy­
wana, wybitnego pisarza jugosłowiań­
skiego M. Bogowicza p. t. „Bez trzecie­
go“. Wśród bywalców teatralnych sztuka 
obudziła wielkie zainteresowanie, a to 
dzięki swej oryginalnej treści i arty­
stycznym walorom. W niedzielę po po­
łudniu po cenach do połowy zniżonych 
„Stare wino“. W próbach głośna sztuka 
Kończyńskiego „Zburzenie Jerozolimy“.

Z Teatru Nowego
Dzisiaj na przedstawieniu wieczornem, 

ku uczczeniu dnia patrona szkoły, św. 
Tomasza z Akwinu, Młodzież Państwowe­
go Gimnazjum Męskiego św. Marji Ma­
gdaleny, daje wieczór klasyczny, na któ­
rym zostanie odegrana, przez uczniów 
klas wyższych, komedja Arystofanesa 
„Rycerze" w reżyserji Nuny Młodziejow- 
skiej - Szczurkiewiczowej. Przedstawie­
nie komedji Arystofanesa zostanie po­
wtórzone, dnia następnego, w sobotę, na 
przedstawieniu popołudniowem dla mło­
dzieży szkolnej.

„Pan Pluskiewka“, ciesząca się fenome- 
nalnem powodzeniem, arcywesoła kome­
dja, z niezrównanym odtwórcą roli tytu­
łowej, czarującym gościem Kazimierzem 
Szubertem, na liczne żądania publiczności 
zostanie odegrana w niedzielę, na przed­
stawieniu popołudniowem po cenach do 
połowy zniżonych.

Powitanie pięściarzy belgijskich na dworcu poznańskim. Pierwszy z prawej 
prezes P. Z. B. p. dyr. Kuczyk. Przypominamy, że zawody międzypaństwowe 
Polska i Belgja rozpoczynają się dziś o godz. 20 w hali reprezentacyjne] lar- 
gów Poznańskich. Polacy startują w składzie: Sobkowiak, Gzortek, 1 olus,

Kajnar, Sipiński, Chmielewski, Szymura i Piłat.

Axel Berg v. Linde
Przybyły w czwartek nacz. wizy­

tator szwedzkiego wychowania fizycz­
nego p. Axel Berg v. Linde, rozpoczął 
po południu zwiedzanie urządzeń wy­
chowania fizycznego oraz prowadzo­
nych toków lekcyjnych na terenie Po­
znania. Zwiedził więc szkoły na Wi- 
niarach oraz budujący się basen pły­
wacki na Sołacizu, którym się szczegól­
nie zainteresował. Wieczorem gość

będzie nad iechnicznem wydoskonaleniem 
drużyn poznańskich, zajmie się przygoto­
waniem przodowników gier sportowych o-. 
raz wyszkoleniem nowych kadr sędziow­
skich. Przypuszczać należy, że pobyt tre- 
nera zostanie przez drużyny poznańskie w 
całej pełni wykorzystany, tembardziej że 
właśnie p. Kłyszejko jest niejako twórcą 
obecnie przyjętego w całej Polsce stylu gry, 
którego wartość wykazały ostatnie spotka­
nia naszych koszykarzy z drużynami za­
granicznemu W miesiącach letnich p. Kły­
szejko przybędzie jeszcze raz do Poznania 
celem przygotowania drużyny reprezenta­
cyjnej koszykówki na olimpjadę berliń­
ską. (wz)

Lekka atletyka
Wyjazd Kucharskiego i Noji do Neapo­

lu został przez Polski Związek Lekkoatle­
tyczny definitywnie zaniechany, ze wzglę­
du na trudności zorganizowania opieki 
nad nimi na miejscu oraz braku odpo­
wiednio wysókich funduszów na podobnie 
kosztowny wyjazd. Zamiast do Neapolu 
Kucharski i Noji wraz z Pławczykiem, 
Kwaśniewską, Gerutto i Zakrzewskim u- 
dadzą się 14 bm. do Budapesztu, gdzia 
trenować będą w wyższej szkole sportowej. 
Pobyt w Budapeszcie potrwa miesiąc, to 
znaczy do 15 kwietnia. Kierownikiem 
ekspedycji będzie magister Zakrzewski.

Piłka nożna
Spotkania towarzyskie na niedzielę: o

godz. 11 stadjon na Śródce Cybina — Le­
gja II, Ośrodek P. W. przy ul. Bukowskiej 
Pentatlon — San komb., boisko H. C. P. 
pnzy Górnej Wildzie H. C. P. — Warta li­
gowa, arena łazarska Pogoń — Legja I, 
boisko Warty przy ul. Rolnej Warta Ib 
San komb.

O godz. 14 boisko w Głównej Polomja 
Główna — 7 baon saperów.

O godz. 14.30 boisko Warty przy ul. Rol­
nej Warta III — Sokół — Jeżyce.

O godz. 15 boisko K. P. W. w Dębcu K. 
P. W. III — Legja III.

Na prowincji: w Kościanie Unja — K. 
P. W. Poiznań, w Środzie Pogoń •— Środa 
— H. C. P. III, we Wrześni Viktoria — Ad- 
mira — Poznań, w Rawiczu Rawicki Klub 
Sportowy — Polonja — Leszno.

Na podstawie uchwały walnego zgro­
madzenia Polskiego Kolegjum Sędziów, 
zarząd Poznańskiego O. K. S. zwołuje na 
dzień 14 bm. o godz. 19 w lokalu „Kasyna 
Obywatelskiego" przy ul. Zielonej nr. 6 na­
rożnik placu Bernardyńskiego nadzwyczaj­
ne walne zgromadzenie Poznańskiego O- 
kręgowego Kolegjum Sędziów Piłki Noż­
nej celem omówienia reorganizacji PKS.

Z uwagi na doniosłość spraw obecność 
wszystkich członków konieczna. (kom)

Różne
Zmiana statutu C. L W. P. W Monito­

rze Polskim ukazało się zarządzenie mini­
strów spraw wojskowych oraz wyznań re­
ligijnych i oświecenia publicznego, w po­
rozumieniu z ministrem spraw wewnętrz­
nych w sprawie zmiany statutu Central­
nego Instytutu Wychowania Fizycznego 
na Bielanach.

Zarządzenie dotyczy przedewszystkiem 
planu nauk w Instytucie. Normalne stu­
djum potrwa obecnie przez 3 lata, poza tem 
odbędą się skrócone i specjalne kursy.

Zarządzenie obowiązuje z dniem I 
stycznia 1936 r. Nie dotyczy ono jednak 
słuchaczy i słuchaczek Instytutu, którzy 
w roku szkolnym 1935/1936 przechodzą kurs 
nauki, przypisany dla drugiego roku, 

przedłużenie czasu studjum obowiązuje 
jednak wszystkich innych słuchaczy.

P. Axel Berg v. Linde na dworcu 
w Poznaniu

szwedzki wygłosił na sali wykładowej 
Zakładu Anatomji U. P. odczyt o wy­
chowaniu fizycznem w Szwecji. Przed 
rozpoczęciem odczytu powitał gościa 
prezes Tow. Polsko-Szwedzkiego p. 
Müller. Po odczycie, którego pewne 
ustępy wypowiedziane w szwedzkim 
języku, tłumaczył wizytator p. płk. Si­
korski, nastąpiło wyświetlenie filmu, 
ilustrującego w jasny sposób najnow­
sze prądy wychowania fizycznego w 
Szwecji Resztę wieczora p. v. Linde 
spędził na zebraniu towarzyskiem w 
sali malinowej Bazaru, które zgroma­
dziło wszystkie czołowe osobistości w. 
f. Poznania.

Dziś p. v. Linde obecnym był na 
lekcjach w Studjum Wych. Fiz., w 
szkole powsz. przy ul. Berwińskiego, 
w gimn. Mickiewicza, Słowackiego, 
gen. Zamoyskiej obu gimn. Dąbrówki, 
Marji Magdaleny, Kantego i Bergera 
oraz w szkole żeńskiej przy ul. Róża­
nej. Po południu odbędzie się dalsze 
zwiedzanie a wieczorem p. v. Linde bę­
dzie w operze. W sobotę rano nastąpi 
wyjazd do Rogoźna i Wągrówca, gdzie 
p. v. Linde będzie na lekcjach w gimna­
zjum, w szkole powsz. i w seminarjum 
a na popołudnie do Bydgoszczy, gdzie 
nastąpi również zwiedzanie sporto­
wych urządzeń miasta.

W niedzielę p. v. Linde będzie 
zwiedzał urządzenia prtowe Gdyni, a 
w poniedziałek Warszawę. Odjazd do 
Szwecji nastąpi z Warszawy przez Ber­
lin we wtorek.

Gry sportowe
Trener P. Z. G. S. p. Klyszejko, rozpo­

czął swą pracę w Poznaniu na terenie Okr. 
ośrodka w. f. W czasie swego póltoramie- 
•ięcznego pobytu, p. Kłyezejko pracować



»rxed premjerq w Teatrze Polskim

„Bez trzeciego“
W moich dość częstych podróżach 

»tknąłem się kilka razy ze sztukę. 
„Bez trzeciego“, łpardzo utalentowane­
go autora jugosłowiańskiego Milana 
Begovića.

Zaintrygowało 
mnie jednak 
bardzo, gdy, bę­
dąc w Jugosła­
wii, spotkałem 
się znowu z tę 
sztukę. Tym ra­
zem jednak po­
stanowiłem po­
znać ję bliżej, a 
skutek był taki, 
że już następne­
go dnia zwróci­
łem się do auto­
ra o pozwolenie 
przetłumaczenia

jej na język polski, pragnęc 
przyswoić teatrom polskim sztu­
kę naprawdę niezwykłą, o głę- 
bokiem podłożu psychologicznęm, 
pokazujęcę człowieka z jego najpięk­
niejszych i zarazem najbrutalniejszych 
stron, bo jakkolwiek akcja dramatu 
obejmuje zaledwie 12 godzin życia 
ludzkiego, to jednak skala barw, prze­
żyć ludzkich jest przebogata! Skala 
przeżyć psychologicznych w tych 12 
godzinach jest tak wielka, że bogact­
wem swem mogłaby wypełniać nie­
jedno najdłuższe życie ludzkie.

Autora stawiaję w Jugosławji na 
równi z Vojnovićem, Kosorem, Ogrizo- 
vićem i Krlężę a więc najpoważniej­
szymi dramaturgami obecnej doby, ale 
wyróżniającego się stylem całkiem od­
rębnym. W swej 40-letniej nieprze­
rwanej pracy na niwie literackiej, obok 
bardzo licznych dzieł wartościowych, 
granych niemal na całym świecie 
(Rzym, Wiedeń, New-York, San Fran­
cisco, Los Angelos, Praga Sofia itd.) 
dał nam Begović dwaK dzieła, uchodzę- 
ce za klasyczne dramaty w literaturze 
jugosłowiańskiej, które uwieczniły 
jego imię na Parnasie sztuki 
jugosłowiańskiej i wprowadziły do li-

„Eugenjusz Onegin“
Jutrzejsze wznowienie opery P. Czaj­

kowskiego „Eugenjusz Onegin“ wywołało 
zrozumiałe zainteresowanie wśród bywal­
ców operowych tak ze względu na piękną 
melodyjną muzykę znakomitego kompozy­
tora P. Czajkowskiego, gościnny występ 
primadonny oper zagranicznych Adeliny 
Korytko-Czapskiej, piękne nowe dekora­
cje projektu Szpingiera, oraz doborową 
obsadę śpiewaczą. Rolę tytułową kreuje 
świetny baryton Z. Dolnicki, Leńskiego —• 
R. Peter, partje kobiece pp.: rd. Roessler- 
Stokowska, M. Janowska, H. Majchrzaków- 
na, a inne role znakomity bas K. Urbano­
wicz, Warchalewski, Gruszczyński i Kop­
czyński. Tańce wykonają primaballerina 
Z. Grabowska, bałetmistrz M. Statkiewicz 
oraz zespół baletowy. Operę reżyseruje p. 
Marja Janowska. Kierownictwo muzycz­
ne — Stefan Barański.

Gertruda Konatkowska
solistką wtorkowego koncertu sym­

fonicznego
Jak' już donosiliśmy, następny koncert 

Orkiestry Symfonicznej stół. m. Poznania 
odbędzie się we wtorek 10 bm. w Teatrze 
Wielkim pod dyrekcją pana ezambelana 
Feliksa Nowowiejskiego. Na specjalną u- 
wagę zasługuje występ w koncercie prof. 
Gertrudy Konatkowskiej, jednej z czoło­
wych pianistek polskich, rozporządzającej 
świetną techniką, brawurową grą o mę- 
skiem ujęciu i głębokiem poczuciu mu- 
zycznem. Dzięki tym wysokim walorom 
artystycznym będziemy mogli usłyszeć 
koncert d-moll Brahmsa, jedno z najpotęż-

«NOCNA
ESKAPADA»

WESOŁA AUDYCJA 
ZE LWOWA 

ROBOTA 7. BL OODL M.M

teratury wszechświatowej — sę to 
„Pustolov pred vratima“ i „Bez trze­
ciego“.

Droga do tych wyżyn nie była 
łatwa, nieustanne jednak pogłębianie 
się i cierpliwość wydały nareszcie 
owoc, a wraz z nim sławę dostępnę 
tylko wybrańcom losu.

Z pochodzenia Dalmatyniec, syn 
małego właściciela dóbr, po ukończe­
niu szkoły realnej w Splicie i 4 seme­
strów nauk przyrodniczych w Zagrze­
biu przenosi się do Wiednia, gdzie stu- 
djuje języki romańskie. Po ukończe­
niu uniwersytetu w Wiedniu wraca 
do Splitu, skąd odbywa podróże arty­
styczne do wielu stolic europejskich, 
i właśnie przy takiej sposobności spo­
tyka się z baronem Bergerem, inten­
dentem „Deutsches Schauspielhaus“ 
w Hamburgu, który się nim do tego 
stopnia zainteresował, że z miejsca za­
proponowano mu stanowisko, kierow­
nika artystycznego w swoim teatrze. 
W Hamburgu pozostaje kilka lat, aby 
znowu w r. 1913 zajęć takie same sta­
nowisko w „Neue Wiener Bühne“.

Od r. 1920 osiada w ojczyźnie i wte­
dy zaczyna się u niego najpłodniejszy 
okres twórczości. Nie przeszkadzaję 
mu w tem ani stanowisko dyrektora 
dramatu, ani też zajęcia w szkole real­
nej jako profesora. Obecnie Milan Be- 
govic przebywa stale w swym majęt- 
ku opodal Zagrzebia i tu w zupełnem 
odosobnieniu oddaje się twórczej pra­
cy.

Teatr Polski w Poznaniu, wysta­
wiając tę sztukę w sobotę 6 bm., nie 
mógł uczynić lepszego wyboru, sięga- 
jęc do repertuaru bratniego nam jugo­
słowiańskiego narodu, przytem należy 
z uznaniem podkreślić fakt, że po sztu­
ce „Dama ze słonecznikiem" jest to już 
drugie dzieło jugosłowiańskie, wysta­
wione w tym teatrze za dyrekcji pp. 
Boelkego i Piotrowskiego. Przyczyni 
się ono znacznie idei zbliżenia kultu­
ralnego Jugosławji z Polskę.

Roman Wraga.

APOLLO -METROPOLIS
Wykonawca tytułowej roli

FRANCISZEK BRODNIEWICZ 
będzie obecny OSOBIŚCIE 

JUTRO w SOBOTĘ i POJUTRZE w NIEDZIELĘ 
na wszystkich seansach, najwspanialszego

polskiego filmu ngzois
JPAIT TWARDOWSKI

niejszych dzieł fortepianowych tego wiel­
kiego geniusza, w pierwszorzędnem wyko­
naniu. Drugie dzieło, które zasługuje na u- 
wagę, to prawykonanie poematu symfo­
nicznego, poznańskiego kompozytora T. Z. 
Kasserna „Diee irae“ do słów Kasprowi­
cza. Poza tem usłyszymy Wagnera wstęp 
do op. „Parsifal“ i Ducassa „Marsz fran­
cuski“.

TEATRY
Z Teatru Wielkiego

Dziś operetka „Bal w Savoy'u" która 
dzięki pierwszorzędnej obsadzie i rewela­
cyjnej wystawie zyskała wielki rozgłos.

W niedzielę po południu o godz. 3 „Ro­
sę - Marie“ z Jadwigą Musielewską. Wie­
czorem pożegnalny występ Teiko - Kiwa w 
operze „Madame Butterfly?

Z Teatru Polskiego
Dziś po cenach do połowy zniżonych 

odegrana będzie „Szesnastolatka", która 
zdobyła rekordowe powodzenie. Jutro 
premjera, od kilku miesięcy przygotowy­
wana, wybitnego pisarza jugosłowiań­
skiego M. Bogowicza p. t. „Bez trzecie­
go“. Wśród bywalców teatralnych sztuka 
obudziła wielkie zainteresowanie, a to 
dzięki swej oryginalnej treści i arty­
stycznym walorom. W niedzielę po po­
łudniu po cenach do połowy zniżonych 
„Stare wino“. W próbach głośna sztuka 
Kończyńskiego „Zburzenie Jerozolimy“.

Z Teatru Nowego
Dzisiaj na przedstawieniu wieczornem, 

ku uczczeniu dnia patrona szkoły, św. 
Tomasza z Akwinu, Młodzież Państwowe­
go Gimnazjum Męskiego św. Marji Ma­
gdaleny, daje wieczór klasyczny, na któ­
rym zostanie odegrana, przez uczniów 
klas wyższych, komedja Arystofanesa 
„Rycerze" w reżyserji Nuny Młodziejow- 
skiej - Szczurkiewiczowej. Przedstawie­
nie komedji Arystofanesa zostanie po­
wtórzone, dnia następnego, w sobotę, na 
przedstawieniu popołudniowem dla mło­
dzieży szkolnej.

„Pan Pluskiewka“, ciesząca się fenome- 
nalnem powodzeniem, arcywesoła kome­
dja, z niezrównanym odtwórcą roli tytu­
łowej, czarującym gościem Kazimierzem 
Szubertem, na liczne żądania publiczności 
zostanie odegrana w niedzielę, na przed­
stawieniu popołudniowem po cenach do 
połowy zniżonych.

Powitanie pięściarzy belgijskich na dworcu poznańskim. Pierwszy z prawej 
prezes P. Z. B. p. dyr. Kuczyk. Przypominamy, że zawody międzypaństwowe 
Polska i Belgja rozpoczynają się dziś o godz. 20 w hali reprezentacyjne] lar- 
gów Poznańskich. Polacy startują w składzie: Sobkowiak, Gzortek, 1 olus,

Kajnar, Sipiński, Chmielewski, Szymura i Piłat.

Axel Berg v. Linde
Przybyły w czwartek nacz. wizy­

tator szwedzkiego wychowania fizycz­
nego p. Axel Berg v. Linde, rozpoczął 
po południu zwiedzanie urządzeń wy­
chowania fizycznego oraz prowadzo­
nych toków lekcyjnych na terenie Po­
znania. Zwiedził więc szkoły na Wi- 
niarach oraz budujący się basen pły­
wacki na Sołacizu, którym się szczegól­
nie zainteresował. Wieczorem gość

będzie nad iechnicznem wydoskonaleniem 
drużyn poznańskich, zajmie się przygoto­
waniem przodowników gier sportowych o-. 
raz wyszkoleniem nowych kadr sędziow­
skich. Przypuszczać należy, że pobyt tre- 
nera zostanie przez drużyny poznańskie w 
całej pełni wykorzystany, tembardziej że 
właśnie p. Kłyszejko jest niejako twórcą 
obecnie przyjętego w całej Polsce stylu gry, 
którego wartość wykazały ostatnie spotka­
nia naszych koszykarzy z drużynami za­
granicznemu W miesiącach letnich p. Kły­
szejko przybędzie jeszcze raz do Poznania 
celem przygotowania drużyny reprezenta­
cyjnej koszykówki na olimpjadę berliń­
ską. (wz)

Lekka atletyka
Wyjazd Kucharskiego i Noji do Neapo­

lu został przez Polski Związek Lekkoatle­
tyczny definitywnie zaniechany, ze wzglę­
du na trudności zorganizowania opieki 
nad nimi na miejscu oraz braku odpo­
wiednio wysókich funduszów na podobnie 
kosztowny wyjazd. Zamiast do Neapolu 
Kucharski i Noji wraz z Pławczykiem, 
Kwaśniewską, Gerutto i Zakrzewskim u- 
dadzą się 14 bm. do Budapesztu, gdzia 
trenować będą w wyższej szkole sportowej. 
Pobyt w Budapeszcie potrwa miesiąc, to 
znaczy do 15 kwietnia. Kierownikiem 
ekspedycji będzie magister Zakrzewski.

Piłka nożna
Spotkania towarzyskie na niedzielę: o

godz. 11 stadjon na Śródce Cybina — Le­
gja II, Ośrodek P. W. przy ul. Bukowskiej 
Pentatlon — San komb., boisko H. C. P. 
pnzy Górnej Wildzie H. C. P. — Warta li­
gowa, arena łazarska Pogoń — Legja I, 
boisko Warty przy ul. Rolnej Warta Ib 
San komb.

O godz. 14 boisko w Głównej Polomja 
Główna — 7 baon saperów.

O godz. 14.30 boisko Warty przy ul. Rol­
nej Warta III — Sokół — Jeżyce.

O godz. 15 boisko K. P. W. w Dębcu K. 
P. W. III — Legja III.

Na prowincji: w Kościanie Unja — K. 
P. W. Poiznań, w Środzie Pogoń •— Środa 
— H. C. P. III, we Wrześni Viktoria — Ad- 
mira — Poznań, w Rawiczu Rawicki Klub 
Sportowy — Polonja — Leszno.

Na podstawie uchwały walnego zgro­
madzenia Polskiego Kolegjum Sędziów, 
zarząd Poznańskiego O. K. S. zwołuje na 
dzień 14 bm. o godz. 19 w lokalu „Kasyna 
Obywatelskiego" przy ul. Zielonej nr. 6 na­
rożnik placu Bernardyńskiego nadzwyczaj­
ne walne zgromadzenie Poznańskiego O- 
kręgowego Kolegjum Sędziów Piłki Noż­
nej celem omówienia reorganizacji PKS.

Z uwagi na doniosłość spraw obecność 
wszystkich członków konieczna. (kom)

Różne
Zmiana statutu C. L W. P. W Monito­

rze Polskim ukazało się zarządzenie mini­
strów spraw wojskowych oraz wyznań re­
ligijnych i oświecenia publicznego, w po­
rozumieniu z ministrem spraw wewnętrz­
nych w sprawie zmiany statutu Central­
nego Instytutu Wychowania Fizycznego 
na Bielanach.

Zarządzenie dotyczy przedewszystkiem 
planu nauk w Instytucie. Normalne stu­
djum potrwa obecnie przez 3 lata, poza tem 
odbędą się skrócone i specjalne kursy.

Zarządzenie obowiązuje z dniem I 
stycznia 1936 r. Nie dotyczy ono jednak 
słuchaczy i słuchaczek Instytutu, którzy 
w roku szkolnym 1935/1936 przechodzą kurs 
nauki, przypisany dla drugiego roku, 

przedłużenie czasu studjum obowiązuje 
jednak wszystkich innych słuchaczy.

P. Axel Berg v. Linde na dworcu 
w Poznaniu

szwedzki wygłosił na sali wykładowej 
Zakładu Anatomji U. P. odczyt o wy­
chowaniu fizycznem w Szwecji. Przed 
rozpoczęciem odczytu powitał gościa 
prezes Tow. Polsko-Szwedzkiego p. 
Müller. Po odczycie, którego pewne 
ustępy wypowiedziane w szwedzkim 
języku, tłumaczył wizytator p. płk. Si­
korski, nastąpiło wyświetlenie filmu, 
ilustrującego w jasny sposób najnow­
sze prądy wychowania fizycznego w 
Szwecji Resztę wieczora p. v. Linde 
spędził na zebraniu towarzyskiem w 
sali malinowej Bazaru, które zgroma­
dziło wszystkie czołowe osobistości w. 
f. Poznania.

Dziś p. v. Linde obecnym był na 
lekcjach w Studjum Wych. Fiz., w 
szkole powsz. przy ul. Berwińskiego, 
w gimn. Mickiewicza, Słowackiego, 
gen. Zamoyskiej obu gimn. Dąbrówki, 
Marji Magdaleny, Kantego i Bergera 
oraz w szkole żeńskiej przy ul. Róża­
nej. Po południu odbędzie się dalsze 
zwiedzanie a wieczorem p. v. Linde bę­
dzie w operze. W sobotę rano nastąpi 
wyjazd do Rogoźna i Wągrówca, gdzie 
p. v. Linde będzie na lekcjach w gimna­
zjum, w szkole powsz. i w seminarjum 
a na popołudnie do Bydgoszczy, gdzie 
nastąpi również zwiedzanie sporto­
wych urządzeń miasta.

W niedzielę p. v. Linde będzie 
zwiedzał urządzenia prtowe Gdyni, a 
w poniedziałek Warszawę. Odjazd do 
Szwecji nastąpi z Warszawy przez Ber­
lin we wtorek.

Gry sportowe
Trener P. Z. G. S. p. Klyszejko, rozpo­

czął swą pracę w Poznaniu na terenie Okr. 
ośrodka w. f. W czasie swego póltoramie- 
•ięcznego pobytu, p. Kłyezejko pracować
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i JUBILER
założony 1840 w wielkim wyborze.

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, katde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb <= jedno słowo, 
t, w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem 

5 nagłówkowych.

1. DOttiY-PARCELE

Administrację
kamienie przyjmujemy Biuro 
Powiernicze ..Hektar", właściciel 
Konstanty Janiszewski. Marian 
Hrądzyński, Poznań, Fredry 6.

zdg 16 306

Antyki
Dominikańska 1 — 1.

Willa
nowa, trzymieszkaniowa, wpłaty 
24 000.— amortyzacja. Informacje 
3—5. Szwajcarska 14 — 4.

zdg 18 754
Parcele

Grunwaldzka. Wilda pod wille, 
zwarta budowę. Informacje 3—5, 
Szwajcarska 14 — 4. zdg 18 755

Administrację domu
przyjmie młode inteligentne mał­
żeństwo z ukończonemi studiami 
prawniczemi. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdg 18 745

Dom
nowy 4 mieszkaniowy sprzedam. 
Żabikowo, Sobieskiego 8.

zdg 18 035
Kupna willi

w Poznaniu ze znacznem, długo- 
terminowem obciążeniem poszu 
kuję. Oferty Kurjer Poznański

zdg 18 377
Willę

nowo wybudowana Junikowię — 
przy Poznali,u, 10 ubikacyj — 
chlewem, ogrodem, zaraz na 
sprzedaż. Adres Kurjer Pozn.

zdg 18 784

Parcele
korzystnie sprzedam na Osiedlu, 
Pośrednictwo wykluczone. Zgło­
szenia Kurjer Pozn. zdg 18 779

Zamienię
dom z ogrodem i budynkiem, 
gdzie była fabryka mydła. 15 mi­
nut od Grudziądza, cena 20 000 
złotych, na dom w Poznaniu. — 
Adres: Michale 54. poczta Gru­
dziądz. zdg 18 929

Plac
pod zwarta budowę z pokładem 
żwiru oraz wlasnemi szczytami 
tuż przy Górnej Wildzie z odle­
głością 80 mtr. od tramaju ko­
rzystnie oddam. Zgłoszenia do 
Kurjera Poznańskiego dg 1070.

Parcelę
1 450 m! Junikowo za 1 200,— 
Właściciel Górna Wilda 100 — 9. 

zdg 19 036

1 500,—
pożyczki zabezpieczenie. dobry 
procent. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 19 091

E3. LETNISKA 
1 UZDROWISKA 1

Krynica - Zdrój
Pensjonat „Szczerbiec" (tylko dla 
chrześcijan) naprzeciw Domu 
Zdrojowego centralne ogrzewa­
nie. kuchnia wyborowa kuracyj­
na- marzec ceny znacznie zniżo­
ne. telefon rr. 107, dg 1029

OSOBISTE

Za długi
mojej żony Stefanji Malińskiej z 
domu Frąckowiak, która zabrała 
bez mej wiedzy większą kwotę 
gotówki i sie oddaliła me odpo­
wiadam. Bogdan Maliński. Kra­
ków, Radziwitłowska 8. ng7520

6. OŻENKI

Dla mej bratanki
lat 25, wykształconej, posagiem 
30 000 zł, szukam odpowiedniej 
partji. Panów lekarzy, adwoka­
tów proszę o złożenie nieanonimo- 
wych ofert do Kurjera Poznań­
skiego zdg 18 934

Wdowiec
lat 60, emeryt, mistrz rzeźnicki, 
pozna pannę lub wdowę do lat 55 
Cel matrymonjalny. Dla wspól­
nego dobra trochę gotówki ewtnl. 
na interes. Zgłoszenia Kurjer Po­
znański zdg 18 927

Meble
Poleca najtaniej

K. Bak oś, 
Stary Rynek 51.

zdg 98 446ii
Wszelkie meble

używane, nowe, różne inne i 
ty- Świętosław ska 10 (Jazi 
Dom Okazyjnego Kopna.

 Pg 2587/53.93
Składowe

urządzenia każdej branży naita- 
nej. Mickiewicza 15. zdg 18 645

Sypialki
kuchnie korzystnie. Dyzert. 
Garbary 39 zdg 18 677

Skład
towarów krótkich (16 lat jednych 
rękach) sprzedam. Września. — 
Sienkiewicza 13. zdg 18 396

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

zdg 17 029
Szafy, szafki biurowe

nowoczesne żaluzjo we. Skóra Ska 
Al. Marcinkowskiego 23. ng 5865

Fiat 520
otwarty w dobrym stanie. Telef 
^2-99. zdg 18 025

Plac
z bocznicą kolejowa pod wiille, 
składnice, fabrykę korzystnie na 
sprzedaż. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 18 209
Singera

damska nowoczesna. Poznańska 
27 a — 7. zdg 18 867

Domek
3 pokoje sprzedam. Stefan Boss;. 
Luboń szkoła, powiat poznański, 

zdg 17 618
Fryzjernię

tanio sprzedam. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 18 856

Kilim
firany file tanio sprzedam. — 
Szwajcarska 25, m. 2.

zdg 18 855
Skład

towarów krótkicii sprzedam. — 
Oferty Kurie- Poznański

zdg 18 721
Piekarnia - cukiernia

filję Poznaniu, pełnym biegu 
spowodu choioby właściciela ko­
rzystnie sprzedam. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 18 838

Pompę
ogrodową, wóz 2’/s sprzedam. — 
Poznańska 7. Górczyn. zdg 18 773

Kawiarenka
dobrze prosperująca, centrum 
Poznania na sprzedaż. Reflektan- 
tem pewr.ą gotówkę Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 18 793

Rower
męski. Śniadeckich 3. m. 6. 

zdg 18 SOI
Kawiarnia - jadłodajnia
tanio. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 18 804
5

mórg ziemi w Swarzędzu, blisko 
dworca sprzedam korzystnie za­
raz . Zgłoszenia Kurjer Pozn.

zdg 18 813
Radjo

Telefunken, Trumf sprzedam — 
św. Marcin 65. tn 3. zd 18 847
Tylko do

15 marca
trwa

wyprzedaż
obuwia w firmie „Waza“. Wroc­
ławska 15 zd 18 892/3

Meble
najtaniej poleca

Baranowski
Poznań Podgórna 13 Pg 2543/4

Restaurację
dobrze prosperującą spowodu
choroby sprzedam. Kraszew­
skiego 11 zdg 18 904

Pianina, fortepiany
używane tanio na dogodnych 
warunkach. B. Sommerfeld, Po­
znań, 27 Grudnia 15. ng 6098

Ściany
białe, malowane Warszawska 5. 

zdg 18 953
Skład

mieszkaniem. Grunwaldzka 15. 
zdg 19 028
Wózek

dziecięcy tanio. Św. Józefa 9. — 
m. 17. zdg 19 031

Na
dogodnych warunkach sprzedam 
wilie 5 pokoi, kuchnia, komfort, 
duży ogród owocowy. Wieliczka, 
Holyński. ng 7521

Aparat
nowy do ondulacji parowej oka­
zyjnie. Pólwiejska 34 — 3. 

zdg 19 084
Skład

delikatesów, cukierków zaprowa­
dzony tanio sprzedam zaraz. — 
Wrocławska 30. zdg 19 082

Sypialnia
jasna korzystnie. Kwiatowa 9, 
m. 4, od 5. zdg 19 067

Rower
wyścigowy sprzedam. Dolina 16. 

zdg 19 051
Maszyna

gabinetowa okrągłe tanio. Sło­
wackiego 48, m. 6. zdg 19 047

Powóz
pótkryty na gumach i szory an­
gielskie z oryginalnemi niklowe- 
mi okuciami wszystko w bardzo 
dobrym stanie sprzedam. Wiado­
mość 15 pułk ułanów, ulica Grun­
waldzka, starszy wachmistrz 
Targosz. zdg 19 044

Wózek
dziecięcy sprzedam Mickiewicza 
19 — 1. tóg 18 9871

„Ideał“ (A)
do pisania kupie. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 19 034

Samochód
Chevrolet 4 cyl. korzystnie sprze­
dam. „Rekord“. Szewska 20 a.

zdg 19 043
Śliczna

solja brylantowa z szmaragdami 
w platynie. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 19 038
Przystań

kajakowa oraz nowo założony o- 
gród wycieczkowy nad Warta do 
wydzierżawienia za kaucją. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 19 037

Krzesła
stoły kanapy

Urządzenia
składowe, gablotki. Dabrowskfe- 
go 94. zdg 18 293

Ładna
lampa gazowa, ozreroptomiennn. 
Adres Kurjer Pozn. zdg 19 012

Radjoaparat
tnzylampowy. prąd stały. Małe 
Garbary 11. skład. zdg 19 004

1 pianino
1 piec antracytowy, 1 aparat 
radjowy Telefunken. 1 dyplomat 
damski rzeźbiony. 1 garnitur 
pluszowy korzystnie. Zgłoszenia 
w firmie Wolkcwitz. 27 Grudnia 
9 zdg 19 003

2 okna
wystawowe, 2 lunety na podsta­
wie, 1 toczak optyczny z 3 tar­
czami, 1 wózi'k maty 4 kołowy, 1 
waga deCymalna korzystnie do 
nabycia. Fa. Wolkowitz. 27 Gru­
dnia 9. zd 19 002

Skład
spożywczy, świetnie prosperują­
cy, dobrym punkcie mieszkaniem 
sprzedam. Adres Kurjer Pozn.

zdg 18 980
Psa

Bernardyna 21/- roku sprzedam. 
Adres Kurjer Poznański

zdg 19 088

Hf 10. MAJĄTKI

Stosześćdziesiąt-
morgewe

prywatne wpłaty 47 000. Szwaj­
carska 14 — 4. 3—5. zdg 18 756

«. KUPNA ~E5
Porcelanę polską

(Korzec. Baranówka) kunie. — 
Zgłoszenia z Dodaniem ceny do 
Kuriera Poznańskiego zdg 18 611

Czyszczarkę
do koniczyny nasion kupimy go­
tówka Decyzja natychmiasto­
wa. Szczegółowe eferty Kurjer 
Poznański zdg 18 559

Zegar kontrolny
dla stróża. Oferty „Par“, nr. 10,69 

Pg 3055-10.69
Maszynę

do pisania kupie. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 18 868

Kupię
domek ogrodem owocowym. — 
Przedmieście Poznania. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 18 741

Singera
maszynę kup ę. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 18 724

Biurko
używane kupie. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 18 725

Kupię
krzesła pokoju męskiego lub sto­
łowego. Zgłoszenia Kurjer Po­
znański zdg 18 809

Gramofon
dobrym stanie kupie Zgłoszenia 
Kurjer Pozn. zdg 18 766

Motor
elektryczny */» — 1 km. szkła do 
akumulatorów stacyjnych kupi 
Szymanowski. Śmigiel, Rynek.

ng 7485
Maszynę kaszkową

„Reforma" pojedyńczą w stanie 
dobrym kupię Oferty Kurjer
Poeanński dg 1068

Znaczki polskie
również

zbiór znaczków
kuipuje Biuro Filatelistyczne 
„Polonia", Stachowiak, Poznań

3.
za 18 949
Składa

kolonialnego lub innego dobrze 
prosperującego poszukuję. Wy­
czerpujące oferty Kurjer Pozn.

zdg 18 933
Bilard

automat komplet dobrym atanie. 
Oferty cena Agentura Kurjera 
Poznańskiego, Grabów n/Prosną 

ng 7523
Zlewy kuchenne

kupię Śzulezyński, Wroniecka 17a 
zdg 19 065

Motocykl
nowoczesny przyczepka kupie go­
tówka. Wielkie Garbary 6 — 4. 

zdg 19 042

Rower
dziecięcy kup!e. Oferty 
Poznański zdg 19001

Kurjer

12.J)OJVYNAJĘCIA

Mieszkanie
komfortowe, trzy pokoje, kuchnia 
łazienka, ogródek. Palacza 39.

dg 1062
Trzypokojowe

słoneczne kwietnia Łazarz ulica 
Adama Biedrzyckiego 15. obok 
ul. Winklera. zdg 18 857

Słoneczne
trzypokojowe komfortowe wysoki 
parter 1 kwietnia. Rydlewski, Za­
kręt 26. przy Ostroroga.

zdg 18 757

Znak oferty naprzykład: n 3695, z 21025, d 1811 
i t d. ■ 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
ele do godz. 11,10, w soboty 1 dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 11,00.

3 pokoje
kuchnia, łazienka, gaz, elektrycz­
ność od 1. 4. willa okolica Ostro­
rogu. Adres Kurjer Poznański

zdg 18 758
5 pokojowe

komfort, 11 p.ętro, centrum za­
raz. Informacje dozorca. Kręta 
3, m. 2, od godz. 4—5 zdg 18 843

pokojowe, parterowe, piece, na­
tychmiast Matejki 5, wskąże mie­
szkanie 14. zdg 19 093

13. SZUKA RIIESZK.

Mieszkania
^pokojowego w nowyim lub od-» 
nowionym domu, centralne o- 
grzewanie, bafllkorL. o itlc możno­
ści I. łub II. Piętro poszukuje 
bezdizietne małżeństwo w okolicy 
ul. Jasnej. Słowackiego»; Mickie­
wicza, Krasińskiego i Parku. 
Moniuezki. Szczegółowe oferty 
wiprost od gospodarza pod

dg 1066 .

Dwa
pokoje kuchnia od piętnastego.
Adres Kurjer Pozn. zdg 18 982 ewentl.--------‘ Kurjer

Urzędnik
2—8 pokojowego z wygodami bli-* 
‘ ' śródmieścia od gospodarza 

' pól roku zgóry. Oferty 
Poznański zdg 18 531

Puszczykowo
trzypokojowe wygodami, ogródek 
Zgłoszenia Poznań, Św M a rem 
58, gospodarz. zdg 19 089

5
pokoi z kuchnia ora®

3 pokoje
oddzielnie lub łącznie pnzy Ale­
jach Marcinkowskiego o-d zaraz 
do wynajęcia. Zgłoszenia Ku­
rjer Poizn. zdg 19 029

e14. ZAWIANA 
MIESZKANIA a

pokoje św. Marcin zaimieme na 
2. centrum. Oferty Kurjer Pozn 

zdg 19 025 

4—5
pokojowego mieszkania słonecz­
nego początek Jeżyce szuka pew­
ny płatnik. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański dg 1032 ____________

Dyrektor^
poważnej instytucji szuka .5—6 
pokojowego komfortowego miesz­
kania Łazarz, Jeżyce i okolica 
Teatru Wielkiego. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 19 094

rogramy rad>f)u,p

WARSZAWA
Sobota, dnia 7 marca. 

Warszawa — 12.15 nrzeglad
prasy rolniczej: 14.39 koncert 
popui. z płyt: 18.50 ..Życie kul­
turalne i artystyczne stolicy“.

Niedziela. 8 marca. 
Warszawa. — 9.15 Muzyka

(płyty): 9.50 Program na dzień 
bieżący; 10.00 Utwory Feliksa 
Mendelssohn-Bertholdy‘ego (pły­
ty): 12.u3 Przegląd teatralny: 
14.20 Muzyka lekka (nłyty): 15.00 
..Godzina rolnika“: 17.00 Kon­
cert reklamowy: 17.20 Program 
na dzień następny: 23.50 Muzy 
ka lekka i taneczna (nłyty).

rackie omówi Leon Piwiński: — 
20.00 Koncert solistów. Wyk.: 
Maria Wiłkomirska (fort.) Ka­
zimierz Wiłkomirski (wioloncze­
la): 20.50 Dziennika wieczorny: 
21.00 „Na wesoiej lwowskiej 
fali“ Nr. 137 (ze Lwowa): 21.3° 
„Podróżujmy“: „Samolotem po­
nad Ameryka“, felieton, wygi. 
Zygmunt Piotrowski: 21.45 Tir. 
międzymiastowego meczu bo­
kserskiego Warszawa —- Bru­
ksela: 22.05 Wiad. sport, ogólne; 
22.10 Koncert w wyk. Ork. P. R. 
pod dyr. Mieczysława Mierze­
jewskiego: 22.50 Muzyka lekka 
i taneczna (płyty).

POZNAN

OGÓLNOPOLSKIE
Sobota, dnia 7 marca. 

7.30 audycje oranne: 11.57
sygnał czasu: 12.03 dziennik po­
łudniowy: 12.25 koncert orkie­
stry kameralnej z Wilna: 13.25 
chwilka gospodarstwa domowe­
go: 15.00 „Jego ślubna małżon­
ka“ — gawęda Kiplinga w prze­
kładzie J. Birkenmajera: 15.15 
komunikat o handlu morskim: 
15.30 duety i piosenki w wykon. 
J. Popławskiego i Kaz. Czeko- 
towskiego; 16.”0 lekeia jez. fran­
cuskiego: 16.15 legenda wileńska 
z muzyka: ..O skarbie na Baik- 
szcie" aud. dia dzieci z Wilna:
16.45 „Cala Polska śpiewa“: 
17.00 nabożeństwo z Ostrej Bra­
my w Wilnie: kazanie na temat: 
„Zawsze wierna“ wygi. ks. oref. 
Pagowsiki: 17.50 Dog. z Łodzi: 
„Nasze żale do stolicy“: 18.00 
piosenki neapolitańskie w wyk. 
tenora Woje. Dzieduszyokiego ze 
Lwowa. 18.15 Słynne walce w 
parafrazach wirtuozowskich w 
wyk. Marmora z Krakowa: 19.40 
eoort.: 19.50 pog. aktualna: 20.00 
„Nocna eskapada“, iekka audy­
cja muzyczna ze Lwowa: 20.45 
dziennik wieczorny: 20.55 obraz­
ki z Polski współczesnej: 21.00 
„Łódź — stolica przemysłu pol­
skiego" — aud. z Łodzi dła Po­
laków zagranica: 21.30 „Wesoła 
Syrena“: 22.00 „Na swoja nutę“ 
koncert w wyk. ork. P. R. z u- 
dzialeim Henryka Ładoeza — 
(Sniewki ludowe): 23.05 muzyka 
salonowa w wyk. Malej Ork. 
P. R.

Niedziela. 8 marca. 
9.00 Audycja poranna: 10.30

Tr. nabożeństwa z Katedry św. 
Jana w Warszawie. Podczas 
nabożeństwa śpiewać będzie 
Chór Katedralny nod kier. ks. 
prof. Henryka Nowackiego. Ka­
zanie pasyjne wygi. ks. prof. dr. 
Michał Klepacz: 11.57 Sygna! 
czasu: 12.00 Hejnał z Wieży Ma­
riackiej w Krakowie: 12.03 Pro­
gram lokalny: 12.15 Poranek mu­
zyczny (z Łodzi). Wyk.: Łódzka 
orkiestra filharm. nod dyr. Se­
weryna Pietruszki i Marceli 
Neumilier (skrzypce). W przer­
wie około godz. 13.00—13.20: fra­
gment słuchowiskowy z dramatu 
ot. „Śnieg“, Stanisława Przyby- 
ezewksiego. w oprać, i ze wstę­
pem Jana Lorentowicza: 14.00 
..Maryjka'1, opowiadanie Poli Go­
jawiczyńskiej (w skróceniu): — 
14.20 Program lokalny; 15.15 „Co 
to jest Konstytucja.'“ pogadan­
ka I-a z cyklu Gawędy o Kon­
stytucji“ wygi. Stanisław De- 
bowski: 15.45 „O przyszłość
wiejskiej młodzieży“ pogadanka, 
wygłosi Marjan Ćześnik: 16.0« 
„Chwilka pytań“ pogad. dla 
dzieci starszych w oprać. Wacła­
wa Frenkla: 16.15 Koncert Or­
kiestry Marynarki Wojennej 
nod dyr. l-ot. Aleksandra Doli­
na- W progr. muzyka iotewska: 
16.50 Aktualna pogadanka go- 
spodaroza; 17.30 „Podwieczorek 
przy mikrofonie“. Tranem. z ho­
telu Bristol: 18.15 Słuchowisko 
o. t. „Komedia o człowieku, któ­
ry poślubił niemowę". Anatola 
France‘a. W przekładzie Boya- 
Żeleńskiego. w radjofonjizacji 
Józefa Mayena (wznowienie):
19.45 „Co czytać?" nowości lite­

Sobota, dnia 7 marca. 
Poznań — 12.15 „Zagadnienie

alkoholizmu w szkole“: 13.30 
operetki, filmów i rewii . (płyty): 
14.36 nowe nagrania na płytach: 
18.45 muzyka z płyt: 19.00 
skrzynka muzyczna.

Poznań. 8 marca, 
9.15 Muzyka z płyt: 9.50 Pro­

gram na dzień bieżący: 10.00 
Koncert w wyk. najsłynniejszych 
solistów (płyt-): 12.03 „Podróż­
nik świata przynosi najciekaw­
sze nowiny ze wszystkich ładów 
i mórz" — audycja dla dzieci 
(wygi. Stanisław Strugarek): — 
14.20 Koncert życzeń z piyt gra­
mofonowych: 15.00 „Przegląd
rynków produktów rolnych“ (z 
Warszawy): 15.25 Muzyka z
plyt;15.35 „Uprawa lak w mar' 
cu“ — pogadanka rolnicza (wy­
głosi Zygmunt Sztranc): 17.00 
Koncert reklamowy: 17.10 Pro­
gram na dzień następny: 17.20 
Muzyka salonowa (płyty); 22.5« 
Muzyko z iplyt.

PROPONUJEMY
LAMPOWICZOM

na sobotę:
17.45 Budapeszt. Muzyka sa 

lon.
18.00 Koenigswnst. Ludowe 

pieśni i tańce. Leningrad. 
.Zmierzch bogów“, opera Wa­
gnera. Kolonia. Muzyka roz­
rywkowa. 18.15 Bukareszt. Kon­
cert radjoork. 18.45 Berlin. Mu­
zyka o zmierzchu. 18.50 Sztut- 
gart. Wiazanka melodyj filmo­
wych.

19.00 Koenigswust. Orkiestra 
wojskowa. Monachium. Muzy­
ka kameralna. 19.10 Wiedeń. 
Pieśni i arie. 19.30 Budapeszt. 
„Targ na dziewczęta“, operetka 
Jacobiego. Anglia (Reg. Pr.) 
Muzyka lekka. 19.50 Wiedeń. 
„Niegdyś i teraz“. radioroofcpoar- 
ri uki. dr. L. Riedingera.

20.05 Bukareszt. Muz. jazzo­
wa. 20.10 Berlin. V wieczór Ala 
lei Radjoorkiestry. Sztntgart. 
Melodie operetek. Frankfurt. 
„Palestrant", operetka Milloec- 
kera. Tranem. Koenigswust. 
Wrocław. Wielki koncert ży­
czeń. Królewiec. Wesoły wie­
czór. Kolonia. Wielki koncert 
życzeń. Monachium. Słuchowi­
sko muzyczne. 20.35 Mediolan 
Koncert Małego Chóru. Rzym, 
„Samison i Dalila". opera Saint- 
S a cisa (transm. z La Scali).

21.00 Bruksela franc. Radio-- 
rewia. 21.15 Sztutgart. Muzyka 
taneczna. 21.20 Anglia (Reg. Pr.) 
„Cyganeria“, opera Pucciniego 
(akt II). 21.30 Paris P. T. T. 
Radiokaharet.

22.00 Sztockholm. Muzyka 
taneezna. Budapeszt. Muz. cy­
gańska. 22.10 Wiedeń. Rozmai­
tości mu,z. 22.30 Koenigswust. 
Nocr" muzyczka. Luksemburg. 
Koncert symfoniczny. Lipsk. „A 
jutro niedziela“, wesoły koncert 
tygodniowy. Hamburg. Muzyka 
taneczna. 22.35 Królewiec. Mu­
zyka kameralna.

23.00 Koenigswust. „Prosimy 
do tańca“. Monachjum. Muzy 
ka taneczna. Budapeszt. Muzy­
ka jazzowa Bukareszt. Koncert 
nocny. Wiedeń. Muzyka ta

23.35 Lu-Chop in o w-Muzyka taneczna, 
ksembnrg. Koncert
Ski24.00 Frankfurt. „Ekeoress 
muzyczny“, koncert rozrywkowy-

Niedziela. 8 marca. 
6.00 Hamburg. Koncert por­

towy: 7.30 Praga. Koncert z 
Karlovyeh Varôw; 8.30 Brati­
slava. Recital wiolonczelowy: — 
9.00 Hamburg. „Muzyka w nie­
dziele rano": Koenigswust. „Bez­
troski poranek niedzielny; 9.10 
Praga. Kwartet emyczk. Foer- 
stera; 19.00 Sztutgart.. Aud ku 
czci bohaterów:10.30 Lipsk. Mu­
zyka kameralna: Wroclaw. Mu­
zyka dawnych mistrzów: 11.10 
Lipsk. Kantata J. S. Bacha:
11.45 Wiedeń. Koncert symfo­
niczny; 11.45 Berlin. Akademia 
ku czci Bohaterów; 12.10 Brno. 
Niedzielny koncert południowy; 
lij.30 Budapeszt. Koncert ork. 
pod dyr. Dolmanyiego z udz. 
skrz. E. Tefemanyi: 12.50 Wie­
deń. Muzyka lekka; 13.15 Frank­
furt. Symfonia VII Schuberta:
13.20 Hamburg. Muzyka popo­
łudniowa: 14.00 Stockholm. „Ma­
dame Butterfly“ — opera Puc­
ciniego; 14.15 Berlin. Muzyka 
popularna. 14.30 Koenigswust. 
Koncert popularny: Królewiec. 
Koncert solistów: Paris P. T. 
T. „Mignon“ —opera Thoma­
sa: 14.50 Wrocław. Muzyka po­
pularna: 15.00 Sztntgart. Kon­
cert solistów: 15.15 Hamburg. 
Muzyka kameralna: 15.26 Króle­
wiec. Muzyka współczesna: 15.20 
Monachium. Pieâni Schuberta: 
15.25 Kopenhaga. „Piękna He­
lena" . — operetka Offenbacha:
15.45 Wiedeń. Trio b-dur Schu­
berta: 15.50 Budapeszt. Piosenki 
węgierskie: 16.00 Kolonia. „Pray- 
jemnostki z Kolonii“: M. Ostra­
wa. Koncert popołudniowy; — 
Koenigswnst. „Muzyczka popo­
łudniowa: 16.30 Moskwa (RCZ.) 
„Carska narzeczona“ — opera 
Rimskij-Korsakowa: 17.00 Rzym. 
Koncert symf. z Auguisiteo: 17.15 
Bukareszt. Koncert symfonicz­
ny; 17.20 Praga. Koncert z 
Kariovych Varow: 17.39 Brno. 
Album pieśni: 17.45 Wiedeń.' 
„Melodja miasta“. —1 koncert 
rozrywkowy.
18.00 Bruksela fl. Muzyka jazzo­
wa; 18.10 Bratislava. Muzyka 
lekka: 18.30 Frankfurt. Muzyka 
lekka; 18.40 Wrocław. Recital 
skrz. Ireny Dufoitekłei- Berlin. 
.Muzyka o zmierzchu“: 18,45 
Królewiec. Recital fort.: Mo­
skwa (WCSPS). Recital fort.: 
Budapeszt Muizyka salonowa: 
19.05 Hamburg. Muzyka organ.
19.20 Monachium Sonata księży­
cowa Beethoven a: 19.30 Lenin­
grad — Koncert symfonicz­
ny: 19.40 Lipsk. Symfonia Nr. 5 
Baussnera: 19.55 Bratisława.
Ork. bałalajkowa: 20.00 Króle­
wiec. Koncert orkiestrowy: — 
20.00 Frankfurt. Aud. ku czci 
bohaterów: Anglia Nat. Progr.) 
Muzyka kameralna: 20.30 Ko­
lonia. Koncert ku czci bohate­
rów: 20.35 Mediolan. ..Si“ ope­
retka Mascagniego. 20.45 Buka­
reszt. Koncert muzyki amery­
kańskiej: 20.50 Praga. Muzyka 
szwedzka: — 21.00 Monachium. 
Koncert wieczorny: Koenigsw. 
Koncert mistrzowski. Utwory 
Bulleriana i Thomasa pod dyr. 
Kompozytora; 21.05 Hamburg. — 
„Beethoven" — koncert radjo­
ork.: 21.15 Królewiec. ..Hallo tu 
brygada“ — słuchowisko Johan- 
sena: 21.30 Paris P. T. T. „Bou- 
lard et ses filles" — ooeretka 
Cuvilliera: Bruksela franc. „Gdy 
fiołki kwitną" — operetka — R. 
Stolza: 22.00 Anglia (Nat. Próg.) 
Muzyka lekka: Rzym. Koncert 
wokalny: Budapeszt. Muzyka 
cygańska: 22.20 Wiedeń. Sonaty 
na skrz. J fort.:; Anglia (Reg. 
Progr.) Koncert symf.: 22.30 Mo­
nachium. Koncert nocny; Koe­
nigswust. „Nocna muzyczka: — 
Sztutgart. Koncert symf. pod 
dyr. O. Schurichta: 22.35 Praga. 
Muzyka jazzowa- 22.40 Rzym. 
Muzyka taneezna: 23 00 Buda­
pest. Muzyka jazzowa: 23.15 
Wiedeń. Muzyka taneczna: 23.45 
RadioParis. Muzyka iazzowa:

nocny.neozna. 23.30 Anglja (Reg. Pr.) 24.00 Sztutgart. koncert



Strona Tl

10
Pokój

umeblowany do wynajęcia od za- 
rajz. Aleje Marcinkowskiego 1. 
m. 8 (dom narożnikowy).

. Przyjmę
wa wychowanie Adres wskaże Kurjer Poznański

TAKICH DNI
mmmmii m»:

Bieliznę
damską

M męską
® * dziecięcą 3

Pościelową n
g, zawodową £-

płótna
Fabryka Bielizny — Dom Płócien

J. Schubert
Poznań, Stary Rynek 76 

czerwony dom naprzeciw od* 
^wachu obok apteki pod Lwemy

Pg 2991-9,61
Emeryt

poszukuje pokoju i kuchni Ła- 
zariz-Jeżyce. Oferty Kurjer Po- 
enański zdg 18 727

pokoje kuchnia, rok zgóry, urzęd­
nik państwowy. Oferty Kurjer Poznański zdg 18 7S5

Urzędniczka etatowa
¡poszukuje 2-y3 pokojowego miesz­
kania śródmieściu, wygodami. — 
Oferty Kurjer Poznański 
____  zdg 18 770

3 ubikacje
lub 2 pokoje z kuchnią, sutereno­
we, blisko śródmieścia z woda 
gazem i elektryką. Oferty do 
Kurjera Pozn. zdg 18 807

1—2
pokojowego z kuchnia od gospo­
darza, urzędnik etatowy zaraz 
Wilda lub Łazarz. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 18 920

2 pokoje
lub jeden poszukuje urzędnik ko­
lei państwowej od 1. 4. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 19 097

Mickiewicza
S. in- 6. dwuosobowy komfortowy 
od lo. 3. _______ zdg 18 083

Wspólny
dla pań. Półwiejska 16 — 43. 

zdg 18 859
Ratajczaka

Da — 92. zdg 18 869
Urzędnikowi

Przecznica 6 — 10. zdg 18 871
Strzelecka

30, m. 5, Świętokrzyski.
zdg 18 747
Pokój

jedno - dwuosobowy do wynaję­
cia. Skryta 10, m. 8. zdg 18 786

Dwuosobowy
Matejki (56—6 zd 19 836

Elegancki
jedno- dwuosobowy. Zielona 7. 

7. zdg 18 837
Zamek

miły. Wały Jana III 12 — 1,2 
zd,g 18 772

Elegancki
odnowiony, ciepły, spokojny, I. 
piętro jedno-dwuosobowy od 15 
marca. Ratajczaka lla, wchód 
5. m. 85. zdg 18 888

Młyńska
3 — 8. zdg 18 912

Komfortowy
telefonem, stałemu panu. Grud­
nia 13 — 7. zdg 18 959

Pokoik
Piekary 20/121 — 5. zdg 18 958

Panom
ładny pokój. Zielona 7, m. fi. 

zdg 18 939
Panu

Wrooławnka 1. II. pr. zdg 18 918
Próżny

pokój frontowy wynajmie. Wierz- 
biecice 17, m. 2. zdg 18 974

Panom
Plac Sapieżyński 5 — 7, 

zdg 968
Przyjezdnym

Nowy Rynek 5 — 3. zdg 19 095
Pokój

frontowy panom utrzymaniem — 
bez. Pocztowa 11, m. 11.

zdg 19 0S6

14
Grottgera3.zdg 19 085

Jasna
9, pokoik. zdg 18 917

Śniadeckich
15 — 1. zdg 19 081

Duży
Marcina 16/17, — 9.____zdg 19 078

zdg 181..
Znana

wróżbiarka AdarelJI
?>IXe.Pii7i?da,nZ cyfr' kart, reki.

ran° — 9 wieczór tylko Późnemu. Podgórna 13 — 
mieszkanie 10, front. zdg 18 947

Akuszerka
Strzelecka 2. przy Świętokrzy­
skim przyjmuje, udziela porad 
'Pomocy ______ zdg 18 9f

22. Í.GUBY
naawseana
Oddam

wilka wynagrodzeniem. Adres 
Kurjer Pognański zdg 18 706

Kursy Handlowe 
Preissa

Skarbowa 11. Nowy kurs
1 kwietnia.

zdg 17 376
Kursy handlowe

Sawickiego, pdae Wolności 2. 
Nowy kurs 1 kwietnia.

zdg 18 82)1
Niemieckiego

kto udzieli śródmieście? Warunki 
Kurjer Poznański zdg 18814

English
Dt. Arend — Dzialyńskich fi.

Pg 2959-53.543
Wielojęzyczny

nauczyciel służyliby Państwu 
pracą — Jego dizieciom korepety­
cjami. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 19 032

26. SZUKa POSADY

Zdolna 
buchalterka - bilansistka
wielodizied-zinowa samodzielność,' 
znajomość różnych systemów, — 
pierwszorzędne referencje poważ­
nych firm szuka po-sady Zgłosze­
nia Kurjer Poznański, Poznań.

Robotnik
uczciwy, mów jący polskim, nie­
mieckim, francuskim, ®zuka pra­
cy. Oferty Kurjer Poz. zdg 18 846 KOLA

TEATRY
TEATR POLSKI: Piątek, 6. 

3. „Szesnastolatka“, ceny 
50% zniżone.
Sobota, 7. 3. „Bez trzecie­
go“. premjera.

.TEATR WIELKI (Opera): 
Piątek, 6. 3. „Bal w Sa- 
voy‘n“.
Sobota, 7. 3. „Eugeniusz 
Onegin“.
Niedziela, 8. 3. o godzinie 
15: „Rosę Marie“. 
Niedziela, 8. 3. o godzinie 
20: „Madame Butterfly“ 
z wyst Teiko Kiwa.

TEATR WIELKI — KON­
CERTY SYMFONICZNE: 
Wtorek, 10. 3. o 20,10: X. 
koncert symfoniczny. Dy­
rygent: Feliks Nowowiej­
ski, solistka: Gertruda 
Konatkowska, fortepian.

TEATR NOWY: Piątek, 6. 
3. „Rycerze“ Arystofanesa 
Sobota, 7. 3. „On i jego 
sobowtór", premiera.

Przyjezdnym
najkorzystniej. Wodna 15 — 5. 

______ zdg 19 061____________
Dwuosobowy

Pi’łisudis>kiego 5 — 9. zdg 10 011
Półwiejska

2 — 6 (utrzymaniem) także pr®v 
jezdnym. zdg 18 996

Matejki
65a — 7. zdg 18!

ił^szukTTokoju*

Poszukuję
pokoju dobrze umeblowanego — 
niekreipujacego. centrum miasta 
Oferty Kurjer Poznański 

zdg 18 823
Próżnegozaraa. Oferty Kurjer Pozn, 

________ zdg 18 817
Pokojn

umeblowanego z używu-alem 
kuchni poszukują bezdizietm od 
zaraz, możliwie w centrum. — 
Oferty Kurjer Poznański 
__________ zdig 18 819

10,— zł
daim za skromny pokoik. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 18 954

KINA
Poznań, piątek, 6. 3.

ALKAZAR: „Nowi ludzie“. 
APOLLO: Pan Twardowski 
CORSO: „Czterech dżentel­

menów“.
GONG: „Dziewczęta w 

mundurkach“.
GWIAZDA: „Kocham 

wszystkie kobiety“.
METROPOLIS: „Pan Twar­

dowski“.
OŚWIATOWE: „Wszystko 

żart" oraz program nau­
kowy.

RENAISSANCE: „Powrót 
Frankensteina“.

SŁONCE: „Koenigsmark“. 
SFINKS: „Sekretarka oso-

bista wychodzi zamąż“.
ŚWIT: „Człowiek wilk“. 
TĘCZA-Łazarz: „Manewry

miłosne“.
TĘCZA-Wilda: „Księżnicz­

ka Czardasza“.
WILSONA: „Ostatnia sere­
nada“.

Próżnego
jasnego front szuka samotny. — 
Oferty Kurjer Poznański 

zdg 19 050

Ubikacje
przemysłowe, większe, mniejsze, 
tanio do wydzierżawienia. Ko­
ronkarska 20. telefon 18-42 
__________ zdg 19063/4

Salę
■dobrze odrestaurowana, boczne 
ubikacje, oświetlenie, nadająca 
sie na wystawę mebli, maszyn, 
samochodów wynajme. Gospo­
darz, Półwiejska 2. zdg 18 957

18. DZIERŻAWY

Restauracja
jedyna sala, małe miasto, bltefco 
Poznania do wydzierżawienia. — 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdg 18 767

^^ROZMAITE

Krawcowa
szyje, przerabia tanio. Marcina 

7. zd 18 853

Urzędnik gospodarczy
kawaler, lat 40, syn rolnika, z 
szkołą handlową i rolniczą. 12 let­
nią praktyką, dobremi świadec- 
twanii poszukuje posady. Zgłosze­
nia do Kurjera Poznańskiego 

zdg 18 374
Panienka

inteligentna poszukuje posady z 
kaucja w piekarni lub gdziekol­
wiek w Poznaniu. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 18 357

Dziewczyna
samodzielna szuka zaraz posady, 
także bez spania. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 18 761

Portjerstwa
poszukuje . emeryt państwowy z 
matą rodziną instalator. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 18 748

Niania
starsza szuka posady. W. Nie- 
dźwiedzińska, Poznań, Graniczna 
14, m. 20. zdg 18 750

Gosposia
wykwintnem gotowaniem poszu­
kuje ptsady 15 lub zaraz. Ieipiszy 
dom. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 18 848
Dziewczyna

uczciwa, czysta, lat 24. ® goto­
waniem, bez prania poszukuje 
posady od 15. 3. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 18 851

Magistra
farmacji aiprrbowana, znajomo­
ścią jeżyka niemieckiego poszu­
kuje posady lub zastępstwa. — 
Oferty Kurjer Poznański 

zdg 18 7312
Robotnik

uczciwy z kaucją stzuka p-racy. 
Oferty Kurjer Pozn zdg 18 805

Kuchmistrz
wszechstronnie wykwalifikowany 
25 lat praktyki, znający cukier­
nictwo, marynaty poszukuje
stałej pracy zaraa lub 1. 4. Ła­
skawe oferty Kurjpr Poenański 

zdw 18 833
Panienka

lat 24. inteligentna, przystojna, 
pochodeząca z zacnej podamy po­
stukuje posady w charakterae 
towarzyszki dla starszej osoby, 
względnie wychowawczyni dzie­
ci, _ decydująca sie nawet na 
wyjazd. Oferty Kurjer Poizn. 

zdg 18 841
Drogerzysia

uiczciwy. . chętny, trzecim roku 
nauki ojca drogerii poszukuje 
posady ucznia zaraz woilnem u- 
trzymaniem. Zgłoszenia KurjeT 
Poznański zdg 18 840

Kelner
kaucj*ą, zdolny, energicasny, 26 lat 
poszukuje posady zara®. Branża 
miejscowość obojętne. Oferty
Kurjer Poznański zdg 19 030

Szukam
posady do 1. lub 2 osób. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 19 059

Posługaczka
prByjmie posługę. Oferty Kttrjer 
Poznański1 zdg 1,9 620

Panienka
szuka posady do dzieci z wzyciom. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 18 997

Dziewczyna
do wszystkiego — z gotowaniem 
szuka posady. Oferty Kurjer 

ńsk.iPo-znaf
Dziewczę

uczciwe szuka jakiejkolwiek pra­
cy. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 18 781
Panienka

znajdująca sie w trudnem położe­
niu przyjmie jakąkolwiek prace, 
najchętniej praktykę w biurze, 
choćby na prowincji. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 18774

Sierota
do wszelkich prac domowych po­
szukuje posady od zaraz Ofer­
ty Kurjer Poznański zdg 18 768

Dziewczyna
poszukuje posady do dzieci o.ra® 
wszelkich prac domowych. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 18 806

Młynarz
kawaler, szuka posady od 15 lub 
1 Oferty Kurjer Poznański

zdg 18 806
Młoda

miłej powierzchowności Fran­
cuzka poszukuje posady guwer­
nantki zaraz. Miejscowość, wy­
sokość pensji obojętna. Łaskawe 
oferty Kurjer Pozn. zdg 18 808

Mistrz
cegłarski z kaucja poszukuje po- 
sady. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 18 831/2
Panienka

stzuka posady do dtzieci, saycietm. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 18 874
Dziewczyna

do pracy domowej lub do dzieci 
z szyciem od zaraz poszukuje 
posady Oferty Kurjer Pozn.

zdg 18 914
Panienka

poszukuje posady początkującej 
do składu piekarskiego lub do 
obsługi gość . Oferty Kurjer 
Poznański zdg 18 913

Książkowy
biilansista. rutynowany sprawach 
sądowych poszukuje pos-ady po- 
ipołudniowej. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdg 18 908

Dziewczyna
gotowaniem, sżycetm, b. dobremi 
świadectwami sizuka zajęcia od 
lo. 3. lub 1. 4. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 18 905

Praczka
szuka prania 2.50.— Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 18 903

Chłopiec
na wskroś uczciwy z porządnej 
rodziny, dobrze polecony szuka 
posady do posyłek. Łaskawe ofer­
ty Kurjer Pozn. zdg 18 956.

Posługaczka
uczciwa poszukuje posługi. Ofer­
ty Kurjer Potzn zdg 18952

Dziewczyna
uczciwa poszukuje posady d-o 1—2 
osób lub mmiejsizej rodziny od za­
raz lub 15. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 18 94S
200 zł

dam temu, kto mi sie postara o 
stałą posadę i mieszkanie w cha­
rakterze woźnego lub tp. kaucja 
•>00 zł. Adres wskaże Kurjer Po­
znański zdg 19 090

Rządca
lat 39. źooiaty, mała rodzina, dłu­
goletnia praktyka, dobre świadec- 
twa, referencje poważnych zie­
mian, zmieni od 1. 4. lub później 
posadę. Zgłoszenia: Trzemeszno, 
Sienna nr. 2. M. zdg 18 928

Skórnik
młodszy z długoletnia praktyką, 
księgowy, korespondent, wszelkie 
prace biurowe, pisanie maszyną, 
polskie, niemieckie poszukuje po­
sady zaraz lub później. Łaska­
we zgłoszenia do eksp. Kurjera 
Poznańskiego pod zdg 18 926

Ogrodnik
młodszy, kawaler, 6 letnią prak- 
tyką, z dobremi świadectwami, 
poznaj miony z wszystkiemi dzia­
łami ogrodnictwa pozsukuje posa­
dy. Zgłoszenia Agentura Kuriera 
Poznańskiego, Koźmin. ngT510

Rządca
gospodarczy, kawaler, lat 34, za­
miłowany rolnik - hodowca poszu­
kuje posady. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 19 087
Dziewczyna

poszukuje posady bez spania z 
gotowaniem lub posługi. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 19 083

Poszukuję
jakiegokolwiek zajęcia z kaucja, 
od 150 zł do 290. Adres Wałv Ja­
giełły 3, m. 2. zdg 18989

Nauczycielka emeryt.
Wielkopolanka z 15 letnia prak­
tyką. przyjmie odpowiednie zaję­
cie jako wychowawczyni, towa­
rzyszka ewentl. prace biurową, 
iezyk niemiecki. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 19 074

27.WOLNE MIEJSCA"»

Panienka
do 2 dzieci na praedipoludnie. — 
Obiad i 10 zł. Możliwie fotogra­
fía. Oferty Kurjer Pozn.

zd.g 18 844

przy zmęczeniu
fizycznem i umystotuem

Ji 5869/70

Siła biurowa
żeńska, biegła w stenograf ji i pi­
saniu na maszynie, mająca ładny 
charakter pisma poszukiwana. 
Pozatem wymagana również zna­
jomość jeżyka niemieckiego oraz 
długoletnia praktyka z zakresu 
prac biurowych. We wniosku na­
leży wymienić wiek oraz termin 
ewentl. wstąpienia/. Wnioski sił 
początkujących nie będą uwzględ­
nione. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 18 112
Potrzebna od 1. 4.

praczka
doskonale prasowanie miękkiej 
satywnej bielizny.

pokojowa
usługą, czyste sprzątanie. Ko­
pie świadectw, warunki nadesłać 
Brodnicka, Wielka Kołuda, p. Ja­
nikowo. zdg 18 005

Maszynistka
pisząca. „Adler“, zaraz. Mickie­
wicza 34 — 11. zdg 18 865

Dzielna ekspedjentka
potrzebna. Salon mód, Plac Wol­
ności 11. zdg 18 872

Drogerja
Poznań, Kraszewskiego 4 poszu­
kuje ucznia wizgi, uozentcy

zdg 18 751
Ekspedientki

tylko z branży mogą sie zgłosić. 
Arlt, plac Wolności 144.

zdg 18 556
Marszantka

zupełnie samodzielna potrzebna. 
Fr. Czarkowska. Wągrowiec, ul. 
Pierackiego 1.___________ng 7451

Dziewczyna
do kuchni, kawiarni, św. Marcin 
53.____  __ _______ zdg 18 794

Posługaczka
świadectwami. Dąbrowskiego 40, 
m. 9. zd 19 026

Dziewczyna
do wszelkiej pracy domowej. — 
Zgłoszenia zaraz. Mickiewicza 9. 
m. 10. ___ zdg 18 942

Marszantka
zdolna potrzebna. Ul. Fredry 6, 
" - * ' 18 972skład 1. zdg i

Dzielna
ekspedjesntka rzeżnicka potrzebna 
od zaraz. L. Pracel, Marsz. Fo­
cha 35. zdg 19 104
I »••••••••••••••••••A
? WASIEKIE ?

SOSNY POSPOLITEJ 
ze zdrowych drzewosta­
nów 9O'J/Csiły kiełkowania 
poleca po cenach przy­
stępnych Nadleśnictwo 
Miłosław, Poznańskie. 

••••••••••••••••••••
dg 981

Służąca
mtrzebna od zaraz. Źupańskiego 
>. m. 2. zdg 18 981

Raf ciarka
sztandarowa. Zgłoszenia Reja 2 
m. 19. zdg 18 999

Ogrodnik
poszukuje posady zaraz. Zgłosze­
nia Kurjer . Poznański zdg 18 977

Ekspedjentka
tylko branży potrzebna. Cukier­
nia, Wielka zdg 18 979

Potrzebna
dobra pomocnica biurowa - ka­
sjerka do większego przedsiębior­
stwa. Oferty życiorysem, foto­
grafią Kurjer Poznański

zdg 18 978
500,—

pożyczki dam prace ślus.-mecb. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 19 092
Młodsza

kucharka ze sprzątaniem potrzeb­
na zaraz. Wały Zygmunta Augu­
sta 2, m. 4. zdg 18 §76

Uczenice
na pół lub rok do krawiectwa. 
Adres Kurjer Poznański

zdg 19 024
Dziewczyna

uczciwa do wszystkiego może się 
zgłosić. Stary Rynek 45, m. 3.

zdg 18 936
Polowego

kawalera, dzielnego tępiciefla zło­
dziei i kłusowników poszukuję 
na większy majątek. Wysłużeni 
żołnierze mają pierwszeństwo. 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 17 794
Uczeń

zdolny około 18 lat, potrzebny do 
składu kolonialnego zaraz. Zgło­
szenia życiorysem pod „M. W“. 
" To * ~ ..............„Par" roruń. Pg 3064-64,20

Zdolna
ekspedjentka posiadająca około 
300,— potrzebna. Adres wskaże 
Kurjer Poznański zdg 19 053

Praktykanta
rolnego z ukończoną szkołą rolni­
czą. energicznego z dobrej rodzi­
ny przyjmie majątek Bądecz. po­
czta Wysoka, pow. wyrzyski. — 
Zgłoszenia szczegółowe z odpisa­
mi świadectw i fotografia.

zdg 19 040

28. ROZRYWKA

Radjoaparat
tylko w r!

Radjomechanice
św. Marcin 27. telefon 12-38 

zdg 18 05S
„Feniks“

Fredry 12, poleca smaczne, ta­
nie obiady, kolacje. Reiki wybór 
a la carte, dobrze pielęgnowane 
napoje — Winiarnia — w czasie 
obiadu koncert — wieczorem 
..dancing“. dg 1033
Cały świat wyróżnił

„Dziewczęta 
w mundurkach"

Kino Gong. zdg 18 946
Kino Tęcza Wilda

Księżniczka czardasza.
zdg 18 963

Kinoteatr
jj Gwiazda“

OdAleje Marcinkowskiego 28. 
dziś

Jan Kiepura
w filmie: Kocham wszystkie ko­
biety. zdg 18 961

Kolektora Loterji Państwowej 
Juliana Langera w Warszawie

Oddział w Poznaniu
ul. Sew. Mielźyńskiego 21, telefon 31-41
ng 7 360 podaje do łask, wiadomości że
LOSY do II. klasy są do nabycia.

Humor zagraniczny

Jeżeli fotografje
to Fotoexpress. Majewski, św. 
Marcin 6. zdg 18 966

On. patrząc z zazdrością na pudla, niosącego paczki; 
Na święta kupię ci pudla.

(„Domenica“ — Medjolan). S. F, j

Co futro — to Edmund Rychter =» co palto — to Edmund Ryehter — co ubranie — toEdmund Rychter, Poznań, Ostrów wieikop.

P»->7 o rl rnł a i a n> marzec 1936 reku za oba wydajni» rasem w Po«nanta* I ¿CUJJlala w ekspedycji zł S,20, w agencjach w mieście zł 3.50, z odnoszeniem do 
domu w Poznaniu et 3,70. z odnoszeniem prze® pocztę poza Poznaniem 

miesięcznie zł 4,14, kwartalnie zł 12,42, pod opaską miesięcznie w Polsce zł 5.00, w innych 
krajach zł 7.00—8.56. W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie mają
prawa domagania ai« niedostarozonycb numerów lub odszkodowania.

Ogłoszenia ~d.fcp^™84«2M>wel 25 PŁ .na stronię 4-łamowej przy-końcu tekstud„“L7)(?e?°-6<) kr-.,n» »tronie czwartej (lub piątej) 100 gr, na stronie 
od 1-lamowego milimetra ftSU b- trz?clej),.J20 «r, Prz»d wiadomościami potocznemi 200 gr 
wv*k oX™“> S oezen!a »komplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nad-

99A? i wyda.'”ia- Porannego przyjmujemy do god.z. 18,30. w nagłych wypadkachdo godz 22 u stróża do wydania głównego (wieczornego) „drobne“ di g. 11.10 w dni przedświa- 
ą°nfS!n' tVi w:»ksze dłużej według możności. Drobne ogłoszenia (najwyżej ¿01) słów w tern 5 nagłówk.): słowo nagłówk. (tłuste) 25 gr, każde dalsze słowo 15 gr Za różnice miedzy zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matryc., wydawnictwo nie odpowiada.

W I uroczystościowych .poprzedza normalną codzienną częśd numeru z reklamom i ogbaniami matp TroZZci
Telefony do Redakcp » AdmmietraeJS: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w niedzielę, święta i nocą tylko 14-76, 35-24 i 40-72 P K O? Poznlń nr 200 149
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